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J e d n o s tk a  in d yw id u a ln a  pod  w zg lęd em  d y n a m ic z n y m . T e m p e ra ­
m e n ty . C n a ru k tcry . i y p y  in te lig en cji ).

P o  okreś len iu  ty p u  l im n o lo g iczn eg o  ze  s t ro n y  ogó ln o -d y n a-  
micznej, k tó r y  to ty p  p rz e z  R a sy n i ia c ję  na  dlugolin ijny , si lny 
i s la b y  (lungUineo sle tu co , a sten ico )  i krO tkolinijny silny i s ia b y  
(b rey ittn co  s tan ico , a s te m c u j,  p r z e d s ta w ia  sio nam, że  tak  po ­
w iem , ze  s t r o n y  i lościowej,  obecn ie  za jm iem y  się b ad an iem  ja- 
k o sc io w e m ,  c z y n n o ś c io w e m :  tem p e ra m e n tu ,  jego c h a r a k te r u
i inteligencji.

N a w y tw o r z e n ie  ró ż n y ch  t e m p e ra m e n tó w  in d y w id u a ln y ch  
sk ła d a ją  się p rz y c z y n y ,  k tó r y c h  w y ja śn ien ie  z n a jd u jem y  w e 
w sp ó łc z e sn y c h  b ad an iac h  ap a ra tu ,  r egu lu jącego  ró w n o w a g ę  so ­
kó w  ustro ju ,  r ó w n o w a g ę  p rz em ia n y  n iaterji  i tu nkey j  w sz y s tk ic h  
części,  w c h o d z ą c y c h  w  sk ła d  o rgan izm u , —  a p a ra tu ,  k tó ry  obe j­
muje  g ru c zo iy  o w y d z ie lan iu  w e w n ę t r z n e m  i uk ład  n eu ro -c h e -  
n i ic z n o -w e g e ta c y jn y  lub l ieu ro -e lek tro h ty czn y .

P r z y c z y n y  te, tw o r z ą c e  p o d s ta w ę  ch em iczn ą  i n e r w o w ą  d a ­
nego  tem p e ra m e n tu ,  — to w y d z ie lan ie  d o k re w n e  z w s p ó łp ra c ą  n ie­
k tó r y c h  e lek tro l i tów ,  su b s ta n c y j  ch em icznych ,  r e g u la to ró w  n a ­
szy c h  p ły n ó w  i o ś ro d k o w  u k ładu  w sp ó lczu ln eg o  i b łędnego .

B a u an ia  m oje ,  p r o w a d z o n e  od lat  2U-tu, d o w io d ły  mi, iż 
is tnie je  w  p ro b le m a ta c h  k o n s t j  tue jona lnych  za sad a ,  p rz y ję ta  
obecn ie  w  zupełnośc i  p rzez  M a c  A u 1 i i I a, G u i 11 a  u m e'a, 
L e o p o l d a  L e v i ,  w H iszpan ji  p rzez  M a r a n o n  i p rz ez  uczo­
n y c h  n iem ieck ich ,  a m e ry k a ń s k ic h  i ro sy jsk ich ,  iż s tan  i sposób  
fu nkc jonow an ia  sy s te m u  w e w n ą t rz w y d z ie ln ic z e g o  i n e u ro w e g e -  
taey jn eg o  jednos tk i  s ta n o w i  p o d s ta w ę  tem p e ra m en tu  in d y w i­
dualnego.  O kreś len ie  z a tem  t e m p e r a m e n t u  w e w n ą t r z w y ­
d z i e l n i c z e g o  i n e u r o - w e g e t a c y j n e g o  danej  jednostk i ,  
ró w n o z n ac z n en i  jes t  ze z ro zu m ien iem  dynam izm u  tej jednostk i ,  
d y n a m iz m u  ogólnego, jak  i z pewnerni  z a s trzeżen iam i ,  ró w n ie ż  
i d y n am izm u  psy ch iczn eg o ,  c h a ra k te ru .

D la teg o  też  n a u k a  o w y d z ie lan iu  w e w n ę t r z n e m  i układzie  
w e g e ta c y jn y m  z a ję ły  mie jsce  d o m in u jące  w biologji i pato log ii  
k o n s ty tu cy jn e j .

N a leży  j ed n a k że  z a z n a c z y ć  w y ra źn ie ,  że, p o n iew aż  w s z y s t ­
k ie  części  c ia ła  są  we w z a je m n y m  do siebie s tosunku ,  pon iew aż  
nie m o żn a  w y o b ra z ić  sobie,  a b y  g ru c zo ły  w ydz ie lan ia  w e w n ę t r z ­
nego  i s y s te m  n e u ro w eg e tac y jn y  d z ia ła ły  n iezależnie  od innych  
tk an ek  i n a rzą d ó w ,  pon iew aż  czy n n o ść  g ru czo łó w  i sy s te m u  sy m p a -  
tliicu s-p a ra sy m p a th icu s  je s t  nie ty lk o  reg u lu jącą  o d żyw ian ie  i p ra cę  
tkanek ,  lecz  te o s ta tn ie  p o s iad a ją  ró w n ie ż  w ła sn ą  s t ru k tu rę ,  po­
s ia d a ją  sw o ją  sobie  w ła śc iw ą  cechę  dz iedziczności  i sposób  r e a g o ­
w a n ia  na  bodźce  w e w n ę t r z n e  i z e w n ę t r z n e ,  inaczej m ów iąc ,  p o ­
s iad a ją  w ła sn ą  au to n o m ję ,  —  d la tego  też  pog ląd  na jba rdz ie j  o d ­
pow iedn i  i p ra w d z iw y  na ok reś len ie  tem p e ra m en tu  i c h a ra k te ru  
in d y w id u a ln e g o  będzie  n a s tę p u ją c y :  t e m p e ra m e n t  za leży  z jednej 
s t ro n y ,  od s t r u k tu r y  i a r c h i te k tu ry  ko n s ty tu c jo n a ln e j  na szeg o  
c ia ła  i p o sz c z e g ó ln y c h  jego  n a r z ą d ó w ;  z drug iej  s t ro n y ,  od sp o ­
sobu  dz ia łan ia  ró ż n y c h  g ru c zo łó w  d o k re w n y c h  i sy s te m u  ner-  
w o w o - w e g e ta c y jn e g o .  S tą d  w n io se k :  c h a r a k te r  m o ra ln y  i typ
in d y w id u a ln y  inteligencji  nie za leżą  ty lko  od s tanu  g ru c zo łó w  
d o k r e w n y c h  i s y s te m u  w e g e ta c y jn e g o  (nikt nie powinien  obecnie  
w p a ść  w tę p rz e sa d ę  i w z ro k ie m  k ró tk o w id z a  ro z s t r z y g a ć  p ro ­
b lem y  k o n s ty tu c y jn e ) ;  lecz za leżą ,  z jednej  s t ro n y  od p ie rw otne j  
s t r u k tu r y  ca łeg o  sy s te m u  n e rw o w e g o ,  p rz e d e w sz y s tk ie m  m ózgu ;  
a z drug iej  od s ta n u  s y s te m u  regu lu jącego  d o k re w n o -w s p ó l-  
czulnego.

W ia d o m e m  nam jest,  iż g ru c zo ły  d o k re w n e  w r a z  z sy s te m e m  
n e rw o w o -w e g e ta c y jn y m  tw o rz ą  sk o m p l ik o w an y  ap ara t ,  w k tó ­
r y m  n e rw  w sp ó lc z u ln y  i b łędny ,  dz ia ła jąc  na różne  tkanki w se n ­
sie p rz ec iw n y m ,  a szczegó ln ie  na a sy m ila c ję  i w ydzielan ie ,  
r ó w n o w a ż ą  s ię ;  a p a ra t ,  w  k tó ry m  zn a jd u jem y  jedne h o rm ony ,
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dz ia ła jące  ham ująco  na d a n ą  c zy n n o ść  i inne p o b u d z a jąc e  tę sa m ą  
czynność.  T a k a  p r z e c iw s ta w n o ś ć  w y t w a r z a  h a r inon ję  w p rz e ja ­
w ach  danej czy n n o śc i ;  gdy  z aś  r ó w n o w a g a  d o k r e w n a  i h o rm o ­
nów będzie  n a ru szo n a ,  n a s tąp i  d y s h a rm o n ja  w e  funkc jach .

1 o to w  zależnośc i  od tego, c zy  u danej  jed n o s tk i  jed en  lub 
kilka g ru czo łó w ,  nie p o w o d u ją c  je s z c z e  z a b u rz e ń  c h o ro b o w y c h ,  
pracu je  n adm iern ie ,  lub n ied o s ta tec zn ie  (to sa m o  ró w n ie ż  s to ­
suje  się  do sy m p a th ic u s  i p a ra sy m p a th ic u s ,  k tó re  w s ta n ie  p ra w i ­
d ło w y m  p o w in n y  się z ró w n o w a ż y ć ) ,  w y t w a r z a j ą  się  roz m a i te  
tem p e ra m en ty  d o k re w n e  i ne rw o w o  w ege tacy jne .

P o n ie w a ż  g ru c zo ły  d o k re w n e  m ają  w p iy w  p ie r w s z o r z ę d n y  na 
rozw ój  f izyczny  i p sy ch iczn y ,  czyli  na  u to r in o w an ie  się  in d y w i­
dualnego b io typu  m orfo log icznego ,  ro zu m ie  się p rze to ,  że  w  te m ­
p e ram en ta ch  u o k re w n y c h  d y sh a rm o n je  p rz e ja w ia ją  się  ró w n ie ż  
i w  fo rm ach  cia ła,  co n am  u ła tw ia  ro zp o zn an ie  g ru c zo łu  lub g r u ­
czołów , p r a c u ją c y c h  n iep ra w id ło w o .  P o n ie w a ż  g ru c z o ły  d o k re w n e  
w y w ie r a j ą  tak ż e  d uży  w p ły w  na  p rz em ia n ę  m aterj i ,  na  sk ła d  n a ­
sz y c h  so k o w  u s t ro jo w y ch ,  a  tak ż e  na  r ó w n o w a g ę  m iędzy  ró żn em i 
subs tanc jam i chem icznem i,  k rą żą ce m i  we krwi,  niezbędnem i d la  
życia,  jak  to: cukier ,  t łuszcze ,  w a p ń ,  po tas ,  fosfor, sód, m ag n ez ,  
woda ,  subs tanc je  azo to w e  etc., z n a jd z ie m y  o p ró cz  w y ż e j  w y m ie ­
nionego n a ru sze n ia  r ó w n o w a g i  l im no log icznej ,  n a r u sz o n ą  r ó w n o ­
w agę  w  p rzem ian ie  m aterj i ,  w  sk ła d n ik a ch  c h em icz n y ch  i f izyko­
ch em icznych  k rw i ,  w w y d z ie l in ac h  i w y d a l in ach .  A  p o n ie w a ż  g r u ­
czoły  d o k re w n e  są  re g u la to ra m i  o d ż y w ian ia  i b o d ź ca m i  sy s te m u  
ne rw ow ego z a ró w n o  w eg e ta cy jn e g o  ja k  i ruchow ego ,  a  tak ż e  
życ ia  p sych icznego ,  p rz e to  w  te m p e ra m e n ta c h  d o k re w n y c h  
i n e u ro w e g e ta c y jn y c h  zn a jd z ie m y  n a ru sze n ie  ró w n o w ag i  s y s te ­
mu n e rw o w e g o  odru ch ó w ,  jak  ró w n ie ż  o ś ro d k ó w  in s ty n k tó w ,  
życ ia  u czuc iow ego ,  woli  i in te lek tu .  Z p o w y ż s z e g o  w y n ik a ,  że  
lekarz ,  k tó r y  po tra f i  ro z p o zn a ć  t e m p e ra m e n t  d o k re w n y  i p r z e ­
jaw y  d o k re w n o -w sp ó lc zu ln e  d a n eg o  osobnika ,  po traf i  tern sa m em  
zrozum ieć  i p rz ew id z ie ć  ca ły  sz e re g  p sy c h icz n y ch  cec h  i p rz e ja ­
w ó w  in d y w id u a ln y c h  i ogó lnych  danego  osobnika.  L ecz  w ażn ie j-  
szem  je s t  — co o m ó w im y  poniżej,  że  p o n iew aż  g ru c z o ły  d o k re w n e  
u lega ją  w p ły w o m  ró ż n y c h  o d n o śn y c h  ś ro d k ó w  te ra p e u ty c z n y c h  
i s ą  p rz ez  nie zm ien iane,  (o rg an o te rap ja ,  R oen tgen ,  rad ,  s to sow ne  
odżywianie ,  p rz eszczep ian ie  g ru czo łó w ) ,  więc m o że m y  m ieć  n a ­
dzieję, iż p o t ra f im y  s k o r y g o w a ć  te m p e ra m en t  d o k re w n y ,  sz c z e ­
gólnie  w o k re s ie  jego rozw oju .  Dia p r a w id ło w e g o  ro z w o ju  c ia ła  
i ducha  w p ro w a d z im y  w czyn  m e d y c y n ę  zap o b iegaw czą ,  s to su ­
jąc o r to g en ezę ,  t. j. sk o ry g o w a n ie  anomalij  ro zw o ju  f izycznego ,  
m o ra lnego  i in te lektu .

Z ajm ijm y się obecn ie  śc is łem  z i lu s t ro w an iem  g łó w n y c h  t e m ­
p e ra m e n tó w  d o k re w n y c h .  Z aczn i jm y  od n a jb a rd z ie j  w a ż n e g o  
g ru czo łu  ta rc z y k o w e g o .

T e m p e r a m e n t  p o d ta rc z y c z n y  ipo tiro ideo  o d zn acza  się c ia łem  
kró tko lin i jnem  (brev iIin eo ), b ecz u lk o w a te m ,  g ło w a  czę s to  łysie je ,  
b rw i  o w ło sk a c h  rzadk ich  szczególn ie  w  1/3 częśc i  z ew n ę t rzn e j ,  
pow iek i  są  n ab rzm ia łe ,  oczy  m ałe  i g łęb o k o  o sa d z o n e  w  oczo­
dołach. w y r a z  oczu m ało  in te l igentny,  t w a r z  sz e ro k a ,  o k rą g ła  i pu- 
c u ło w a ta ;  w a rg i  g rube ,  nos  kró tk i  sze rok i  i m ięsis ty ,  ję z y k  gruby ,  
z ę b y  p rz e w a ż n ie  spróchnia łe ,  w cześn ie  w y p a d a ją ,  sk ó ra  czo ła  
i po l iczk ó w  zimna, czę s to  s inaw a ,  p o k r y ta  w cze sn e m i  z m a r s z c z ­
kami,  co n a d a je  tw a rz y  w y g ląd  d o j rza ły ,  a n a w e t  s t a r c z y .  S k ó ra  
k o ń c zy n  sucha ,  łu sz cz ąc a  się, z im na,  s in aw a ,  sz y ja  k ró tk a ,  sz e ­
roka ,  w  n iek tó ry ch  m ie jscach  nad obo jczy k am i ob rzm ia ła ,  g ru b a ;  
czę s to  p o d b ró d e k  sp ad a  ku piersi z p o w o d u  odchy len ia  się o s ta t ­
nich k rę g ó w  szy jn y ch .  K la tka  p ie r s io w a  sz e ro k a ,  k ró tk a  i g łę ­
boka, p rz y p o m in a  z b u d o w y  k la tk ę  p ie r s io w ą  d z ieck a ;  b rzuch  
duży, k o ń c z y n y  gó rn e  i dolne k ró tk ie  i t łus te ,  r ę ce  sze ro k ie  
i m ięsis te ,  p ra w ie  z a w s z e  z im ne ;  p azn o k c ie  ro sn ą  s łabo  i są 
k ruche ,  u ps t rzone  bialemi p lam kam i i p r ą ż k a m i ;  na  nogach  częs to  
są żylaki ,  s topa  częs to  p laska.  O w ło s ien ie  na  piersi,  k o ń czy n ach ,  
pod pachami, w  okolicy  części  ro d n y c h  n ieznaczne .  W ło s y  są  
rzadkie ,  suche  i tw a rd e .

R o zw ó j  o rg a n ó w  r o z ro d c z y c h  m oże  b y ć  p ra w id ło w y  lub n a ­
w e t  p r z e k ra c z a  norm ę,  u kob ie t  n ie raz  n as tępu je  w cze śn ie  m en ­
s t ruac ja .

Z punktu  w idzen ia  p rz e ja w ó w  funkcyj,  osobnik  ipo tiro ideo  
jes t  p ow olny ,  o d rę tw ia ły ,  woli życ ie  b ie rne  niż ruch, chociaż  
może mieć d o b rz e  rozw in ię te  mięśnie  i b y ć  o d p o rn y m  na z m ę ­
czenie w p ra cy ,  a  naw et  jednostk i  te są  p raco w n ik am i dobrym i,  
uległym i,  n a jb a rd z ie j  d y scy p l in o w an y m i ,  z r e z y g n o w a n y m i ;  nie,-
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zdolni są  oni do bun tu  i rew olucj i .  T e m p e r a m e n t  ten  lubi sen , 
j e s t  a p a ty c z n y ,  obojętny .  P o d  w z g lęd e m  uczuć  p o d o b n y  jes t  do 
w ieku  dz iecięcego.  O d p o w iad a  t e m p e ra m e n to w i  f l e g m a ty c zn e m u  
s t a r o ż y tn y c h  a u to ró w .  In te l igenc ja  ty c h  o so b n ik ó w  n ig d y  nic 
b y w a  z b y t  rozw in ię tą ,  a  p rz e d e w s z y s tk i c m  n ied o m a g a  fan tazja  
i m yś len ie  a b s t r a k ty ju e ,  p r z e w a ż a  m y ślen ie  rea ln e  i k o n k re tn e .

A  te ra z  z w r ó ć m y  się  do ty p u  p rz ec iw n eg o ,  t. j. n a d ta r c z y c z -  
nego  iperiirou lco . S p o tk a m y  tu  z u p e łn y  k o n t r a s t  cech  o g ó ln y ch  
i p sych icznych .

C iato jes t  w y sm u k lę ,  zg rabne ,  dlugolonijno, (lo n g iliu eo ), 
często  o b u dow ie  pe łne j  w d z ięk u ;  k la tk a  p ie r s io w a  p o d łu żn a
i z  b o k ó w  z w ę ż o n a  ( ró w n ież  u m ęż cz y z n ) ,  g d y  m iedn ica  tak 
u m ężczyzn ,  j a k  i u kobiet  j e s t  s to sunkow o d ość  s z e ro k a ;  często  
u tych  oso b n ik ó w  część  g ó rn a  c ia ła  j e s t  o wie le  de lika tn ie jsza  
i szczu p le jsza  niż do lna:  tw a rz ,  szy ja ,  ram io n a ,  k la tk a  p ie rs iow a,  
r ę c e  są  de lika tne ,  c ienk ie;  —  m iednica ,  pośladki,  uda, nogi są  
m ocne ,  silne, u kob ie t  częśc i  te  p o s ia d a ją  dość  d u ż y  p o d k ład  
t łuszczu. W ło s y  na g łow ie  s ą  obfite , gę s te ,  c zę s to  w  lokach ,  fa ­
liste i b ły sz c z ą c e ;  o c zy  duże, o tw a r te ,  o d ługich  g ę s ty c h  r z ę ­
sach, ż y w e  i z b ły sk iem  w  spojrzen iu .  Nos  czę s to  długi i w ąsk i ,  
n ie ra z  cienki ( ty p  n o sa  K aro la  V.); tw a r z  w ąsk a ,  p o d łu żn a ;  
w a rg i  c ienk ie ;  z ę b y  p iękne, m ocne ,  p o d b ró d e k  p r z e w a ż n ie  m aty  
i w ą sk i ;  sk ó ra  częs to  s in a w a  lub b lado  b ru n a tn a .

W y r a z  t w a r z y  z a w s z e  m łody ,  n a w e t  w  w ie k u  ju ż  p osun ię ­
ty m ;  osobnik  taki  w y g lą d a  z a w s z e  m łodziej,  n iż  nim je s t  w rz e ­
czy w is to śc i ;  c hociaż  z d a r z a  się  n ie rzad k o ,  iż  w ło s y  s iw ie ją  n a w e t  
p rzed w c z eśn ie ,  p o z o s ta ją  jed n a k  obfitemi do później s ta rośc i .
S z y ja  j e s t  d ługa  de lika tna ,  g ru c zo ł  t a r c z y c o w y  m oże  się u w y ­
d a tn iać  na  z e w n ą t r z ,  szczeg ó ln ie  u kob ie t .  K la tk a  p ie r s io w a  po ­
d łużna, zb l iża jąca  się do c y l in d ry cz n e j ,  p iers i  u k o b ie t  m ało  r o z ­
w in ię te ;  ow łosien ie  pod  p ach am i i w  okolicach  częśc i  ro d n y c h  
obfite ;  u m ę ż c z y z n  z a r o s t  obfity, w cze śn ie  w y s tę p u ją c y ;  u kobiet  
g ó rn a  w a r g a  p o k r y w a  się p ra w ic  z a w s z e  puszk iem , k tó ry  r ó w ­
nież z n a jd u je  się  w  okolicy  m uszli  usznej.  R ę c e  s ą  długie  i cienkie,  
pa lce  w y d łu ż o n e  i chude,  p a zn o k c ie  dług ie  i b ły sz c z ą c e ;  rę c e  na j­
częśc ie j  są  c iep łe  i p ocą  się z ł a tw o śc ią .  R ó w n ie ż  nogi s ą  deli­
k a tn e  i długie.  B rz u c h  jes t  w ą sk i  i w y d łu ż o n y ;  z e w n ę t r z n e  części
ro d n e  u obu płci  są  p rz e w a ż n ie  n ied u ży ch  ro z m ia ró w .  Z ycie
p sych iczne  p rz e w a ż a  n ad  in s ty n k te m  sek su a ln y m .  S i ła  mięśni 
m oże  b y ć  p ra w id ło w a ,  lecz w y c z e rp u je  się sz y b k o .  Osobniki te 
p o s ia d a ją  raczej zw inność ,  niż siłę i odpo rn o ść .  T e m p e ra m e n t  ten 
o d zn ac za  się  sz y b k o śc ią  w  p r z e ja w a c h  ru ch u  i myśli,  o r a z  p e w n ą  
n e rw o w o ś c ią .  Ł a tw o  i s z y b k o  p rz e jm u je  s ię ;  p r z e s a d n ą  jes t  
w raż l iw o ść  m o ra ln ą ,  sk ło n n o ść  do p e sy m iz m u  i sm utku.  J e s t  to 
t e m p e ra m e n t  ż ó łc io w y  s t a r o ż y tn y c h  au to ró w .

T e m p e ra m e n t ,  z d ra d z a ją c y  b r a k  ro z w o ju  g ru czo łu  ro z ro d c z eg o  
( ip o g en ita lc ), r o z p o zn a je  się p rz ez  d y sp ro p o rc ję ,  jak a  is tn ie je  
m iędzy  k o ń c zy n a m i  doluem i diugiemi,  a  b ius tem  z b y t  k ró tk im ;  
d ługie  i n ie z g rab n e  są  ró w n ie ż  dłonie  i s topy ,  z aś  sk ó ra  na  nich 
ze  s t r o n y  g rzb ie tu  jes t  z m a rsz c z o n a  i p o z b aw io n a  sp rę ży s to śc i ,  
p o d o b n a  do s k ó ry  żab iej  lub sk ó rk i  z p o m a ra ń c z y .  W s z y s tk ie  
w y m ia r y  c zaszk i  są  małe ,  a  szczeg ó ln ie  p o p rz e c z n a ;  o c z y  małe ,  
powiek i,  osob liw ie  gó rna ,  o b rz ę k łe  i o p a d a jąc e ;  sz c zę k a  b y w a  
a lbo  z b y t  m a ła  albo z b y t  du ża ;  z ę b y  czę s to  s ą  d robne ,  źle o sa ­
dzone  i sp ró c h n ia łe ;  w ło sy  g ę s te  ro sn ą  nisko u p o d s t a w y  czo ła ;  
s ą  p ro s te ,  u m ę ż cz y z n  p odobne  są  do w ło s ó w  k o b iec y ch  ( jakby
p e ru k a ) ;  b rw i  rzadk ie ,  jak  ró w n ie ż  uw ło s ien ie  b ro d y  u m ęż cz y z n
cienkie,  jed w ab is te ,  p odobne  do u w ło s ien ia  u s ta re j  k o b ie ty ;  
u k o b ie ty  istnieje  p u szek  na g ó rn e j  w a r d z e  i na  b ro d z ie ;  pod 
p ach am i m o że  b r a k o w a ć  w ło só w ;  u w łosien ie  częśc i  ro d n y c h  
n m ę ż c z y z n  p rz y p o m in a  kobiece,  u kob ie t  z a ś  m oże  b y ć  b a rd zo  
skąpe .  W y r a z  tw a r z y  u m ę ż c z y z n y  b y w a  d z iec inny  lub znie- 
w ie śc ia ły ,  u k o b ie ty  ró w n ie ż  dz iec inny  lub męski.  C iało  m oże  
b y ć  tęgie  lub chude.  C e ch y  p łc iow e  d ru g o rz ę d n e  są  źle ro z w i­
n ię te ;  u m ę ż c z y z n y  m o g ą  is tn ieć  p iers i  mniej lub w ięce j  duże, 
z ao k rąg len ie  ramion,  jak i p o ś lad k ó w ,  b rzu ch a ,  ud, podk ład  
t łu s z c z o w y  n ad  sp o jen iem ;  u k o b ie ty  p iers i  m ało  rozw in ię te ,  
m iednica  w ąsk a .  Z m ys ł  seksua lny ,  jak  i życ ie  psy ch iczn e  u m ęż ­
c z y z n y  m o g ą  b y ć  z a c h o w a n e ;  k o b ie ta  pod ty m  w z g lęd e m  p rz e ­
ja w ia  p ew ien  chłód, obo ję tność  i m oże  p o z o s tać  bezp łodną .  
C zęśc i  ro d n e  z e w n ę t rz n e  są  n ieduże.  C h a r a k t e r y s ty c z n y  jes t  
w y g lą d  c iała,  dlugolin i jny  (lo n g ilin eo ), a le  a s ten iczny ,  s ł a b y ;  
s k ó ra  c ia ła  b lada ,  an em iczn a .  U sposob ien ie  p rzy g n ęb io n e ,  c h a ­
r a k te r ,  lub iący  sam otność ,  m ało  e k sp a n sy w n y ,  p r z e j a w y  uczucia  
dz iec ięce ;  lecz u m y sł  w  sz c z e g ó ła c h  p r a k ty c z n y ,  rea ln y  m o że  być  
n a w e t  w y so k o  ro z w in ię ty ;  w ie lu  z p o śró d  ty c h  o so b n ik ó w  m oże  
b y ć  wielkimi po l itykam i i dz ia łaczam i.

T e m p e r a m e n t  p rz e ja w ia ją c y  n a d m ie rn ą  c zy n n o ść  g ruczo łu  
ro z ro d c z eg o  ( ip erg cn ila le ), p rzeze  innie  z in d y w id u a l izo w an y ,  
p r z e d s ta w ia  się n a s tęp u jąco :  ciało k rz ep k ie  k ró tko lin i jne  (b rcvi-  
lin co ), jes t  chude, lecz m u sk u la rn e  i o d z n ac za  się  sw em i z b y t  kró t-  
k iemi k o ń c zy n a m i  w  s to su n k u  do tu ło w ia  d ług iego ;  g ło w a  jes t

w ie lk a  (w s z y s tk ie  w y m i a r y  s ą  d u ż e ) ;  w ło sy  n a  g ło w ie  nieobfite, 
szczegó ln ie  m ało  na  sk ro n iach ,  m a ją  sk ło n n o ść  do p r z e d w c z e s n e g o  
łys ien ia  u m ę ż c z y z n ;  n a to m ia s t  o b u te  są  b rw i ,  z a ro s t  i uw łosien ie  
k la tk i  p ie r s io w ej  i ko ń czy n .  K la tk a  p ie r s io w a  u m ę ż c z y z n  jest 
dość  o b sze rn a ,  b rz u ch  n a to m ia s t  p r z e w a ż n ie  w ąsk i .  M ięśnie  
i k r e w  d o b rz e  ro z w in ię te .  C zęśc i  ro d n e  z e w n ę t r z n e  s ą  duże.  K o­
b ie ta  j e s t  p rz e w a ż n ie  w z r o s tu  n isk iego ;  nog i  s to su n k o w o  są  
k ró tk ie ;  c z a sz k a  sz e ro k a ,  czoło  niskie, oko duże, w y ra z i s te ;  
s z y j a  p rz e w a ż n ie  k r ó tk a ;  r a m io n a  sze rok ie ,  p iers i  m ało  ro z w i ­
n ię te ;  m iedn ica  s z e ro k a ;  p o d k ład  t łu szc zo w y  p rz e w a ż n ie  ro z w i ­
n ię ty  w  okolicach  piersi,  b ioder ,  ud; hub itus  w y r a ź n ie  k ró tk o -  
Jinijny (b rev ilin eo ).

T e m p e r a m e n t  o n ied o s ta tec zn e j  c zy n n o śc i  n a d n e rc z a  (ipo- 
su rren a lico )  o d z n ac za  się  w y g lą d em  s ła b o w i ty m ,  w y s in u k lo śc ią  
c ia ła  o ra z  s łabośc ią ,  o c ięża ło śc ią  w s z y s tk ic h  jego  części,  p r a w ­
d z iw y  hu b itu s  d lugo lin i jny  i chudy ,  o d p o w ia d a ją c y  typow i as te-  
i i icznemu au to ró w  niemieckich, a  w e d łu g  s t a r o ż y t n y c h  hubitus  
p h tis icu s . J e s t t o  w y g lą d ,  p od ług  mnie, sk ło n n y ch  do gruź licy .

C z a s z k a  m oże  m ieć  duże  r o z m ia r y ;  u w łosien ie  je s t  obiitc , 
b rw i  g ę s te ;  tw a r z  w ą s k a  i s zczup ła ,  sz c zę k a  c zę s to  s łabo  ro z w i ­
n ię ta ;  c e ra  o odcieniu  o ło w ian y m  lub b lad o b ru n a tn a ;  sz y ja  c ienka;  
in ięśnm k a rk u  c ienkie,  u w y d a tn ia ją c e  się  pod s k ó r ą ;  k l a tk a  p ier­
s io w a  zapad n ię ta ,  r a m io n a  częs to  unies ione ku g ó rz e ;  b rzu ch  
p lask i  i w ą sk i ;  k o ń c z y n y  cienkie  i ch u d e ;  s k ó r a  z d ra d z a  sk ło n n o ść  
do zby tn ie j  pigmentacji .

R o z w ó j  częśc i  p łc io w y c h  częs to  n ieco  n ied o m ag a ,  jak  r ó w ­
nież ro z w ó j  mięśni.  P r z e w a ż a  s ła b o ść  mięśni i p ręd k ie  w y c z e r ­
p y w a n ie  się w s z y s tk ic h  czynnośc i ,  na  p i e rw sz e m  mie jscu  s łabość  
se rca ,  p łuc,  n a r z ą d u  t raw ie n ia .  S ą  to ty p y  ła tw o  m ę c zą c e  się . 
U czu c io w o ść  ich je s t  p rz e sa d z o n a ,  sz y b k o  się ro zd ra ż n ia ją  
i z d rad z a ją  sk ło n n o ść  do melancholii .  J e s t t o  te m p e ra m e n t  inelan- 
cho liczny  s ta r o ż y tn y c h  a u to ró w .

In te l igenc ja  czę s to  ro z w in ię ta  ponad  no rm ę,  w o la  j e s t  silną, 
lecz  pod leg a  k r y z y s o m  w y c z e rp a n ia .

T e m p e r a m e n t  p rz e c iw n y  ( ip ersu rren u lico )  z d r a d z a j ą c y  n a d ­
m ie rn ą  c zy n n o ść  n a d n e rc za ,  od ró żn ia  się  s w e m  c ia łem  k ró tko li-  
nijneni (b rev ilin eo ), k rzep k iem ,  a t le ty c zn c m ,  i p o tężn em i  m ięśn iam i;  
k la tk a  p ie r s io w a  i b rz u c h  są  wielkie ,  p o k r y t e  obfitem o w ło s ie ­
n iem ; n a w e t  u k o b ie ty  s p o ty k a m y  ow ło s ien ie  b rzu ch a ,  k o ńczyn  
i tw a r z y  (ow łos ien ie  m ęskie) .  S ą  to te m p e ra m e n ty ,  u k tó ry ch  
w sz y s tk ie  czyn n o śc i ,  j a k o to :  m ięśn iow a ,  k rążen ia ,  oddechow a,
t ra w ie n ia  p rz e ja w ia ją  się  silnie.  T e m p e r a m e n ty  te  sk łonne  są  do 
o ty łości .  U kob ie t  p iers i  są  czę s to  wie lk ie ,  n a to m ias t  m e n s t r u ­
ac je  s ą  skąpe ,  a  cza s  p o k w i tan ia  w y s tę p u je  w cześn ie .  Ze  s t ro n y  
c h a r a k te r u  da je  się z a u w a ż y ć  siła  i o d p o rn o ść  m o ra ln a ,  z m y s ł  
n ap as tn icz y  i w o jo w n ic z y ;  p o t r z e b a  c iąg ła  ru c h u  i dz ia łań .  In te ­
l igenc ja  jes t  ż y w a  i c zę s to  b a rd zo  ro z w in ię ta .  T e m p era m en t  ten 
o d p o w ia d a  t e m p e ra m e n to w i  k rw is te m u  s t a r o ż y t n y c h  a u to ró w .

T e m p e r a m e n t  o zw ięk szo n e j  czy n n o śc i  g ra s ic y  ( ip cr tim ico )  
jes t  c ie k a w y  p r z e d e w s z y s tk i c m  w  epoce  d o j r z e w a n ia  ze  wzg lędu  
na  w y g lą d  c iała,  a  m ianow ic ie :  c ia ło je s t  w y d łu ż o n e ,  d e l ika tne ;  
lecz  nie j e s t  ono p łaskie ,  a z ao k rą g lo n e ;  c h ło p cy  z d ra d z a ją  
p e w n ą  z n iew ieśc ia lo ść  i dz iecinność  w  w y g lą d z ie  t w a r z y ,  w  po ­
s tac i  k la tk i  p ie rs iow ej  i b rzu ch a ,  piersi,  k o ń czy n ,  w  ksz ta łc ie  
owłosienia ,  j a k  i jego  po łożen ia ;  jed n ak  n a r z ą d y  płciowe ze ­
w n ę t rz n e  m o g ą  b y ć  w ie lkośc i  p ra w id ło w e j .

U k o b ie t  c e c h y  kob iece  p rz e ja w ia ją  się sk ą p o ;  ciało jes t  
m u sk u la rn e ,  c zę s to  is tn ie ją  w łosk i  na  tw a r z y ,  k o ń c zy n a ch ,  na 
piersi,  nao k o ło  b r o d a w e k ,  w z d łu ż  linji b rz u c h a ;  m iedn ica  jest  
w ą s k a ;  w y r a z  t w a r z y  b ezp łc io w y .  C z ęs to  u kob ie t  m en s tru a c je  
są  sk ą p e  i bolesne. W  czy n n o śc iac h  sw y c h  o sobn icy  ci (iperti-  
m ic ij  z d ra d z a ją  nikłą o d p o rn o ść  na  zak a że n ie ;  p o s ia d a ją  cec h y  
k r w i  l im fa ty k ó w  i a n e m ic z n y c h ;  o b ja w y ,  z d ra d z a ją c e  p rz e w a g ę  
n e rw u  b łęd n eg o  nad w sp ó łc z u ln y m .  C h a r a k t e r y s ty c z n e m  u tych  
o so b n ik ó w  jes t  ł a tw e  roz luźn ien ie  się  s t a w ó w .  S p o ty k a  się  w ś ró d  
ty c h  oso b n ik ó w  a n o m a lje  zm y s łu  m o ra lnego ,  nap rz .  k lep tom anię ,  
sk łonność  do sa m o b ó js tw a ,  c h a r a k te r  k a p ry ś n y .  S ek su a ln ie  sp o ­
ty k a  się an om al je  w  p rz e ja w a c h  uczuć, nap rz .  m iłość  s y n a  do 
m atki ,  córki  dla ojca, b ra ta  do s io s t ry  i o d w ro tn ie .  Inte l igenc ja  
g r z e s z y  b rak iem  k r y ty c y z m u  i m ożnośc ią  p a n o w an ia  nad sobą.

T e m p e ra m e n t  ze s ła b ą  dz ia ła lnośc ią  p r z y sa d k i  m ózgow ej  (ipo- 
p itu itu rico )  p o dobny  jes t  b a rd zo  do p o p rzed n ieg o :  tu tak ż e  sp o ­
ty k a m y  cec h y  zn iew ieśc ia ło śc i  u m ę ż cz y z n ,  n a jb a rd z ie j  w y d a t n ą  
cec h ą  jes t  o ty łość ,  p rz y p o m in a ją c a  o ty ło ść  kobiecą ,  a  m ianow ic ie :  
t łu szcz  z n a jd u je  się w  okolicach  piersi,  b r zu ch a ,  nad spojeniem, 
na  b io d rach .  C zęśc i  ro d n e  z e w n ę t r z n e  są  mało ro z w in ię te ;  doj­
rz a ło ść  opóźniona .  N a w e t  w y r a z  t w a r z y  je s t  s łodk i  i z n iew ieś -  
c ia ły ,  lub d z iec inny ;  ró w n ie ż  s z y ja  m a  k sz ta ł t  szy i  kobiecej.  
C e ch y  niemniej w a ż n e  —• są :  m a ły  ro zm iar  szczęk i  g ó rne j;  rąk 
i s to p y ,  a tak ż e  czaszk i  (u c ru m icr iu );  częs to  nos je s t  m a ły ,  dz ie­
c inny, z w ę ż o n y ;  k sz ta ł t  podniebienia  o s t r o łu k o w a ty ,  sk ó ra  biała, 
d e l ik a tn a ;  w ło sy  na  głowie, ja k  i w łosk i  rzęs,  b rw i etc. są  b a rd zo
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cienkie. W z r o s t  m a ty ,  lecz s tosunek  w y m ia ró w  długości do  ś r e d ­
niej sze ro k o śc i  m oże  b y ć  p ra w id ło w y .  Siła  mięśni j e s t  n iew ie lka :  
c h a ra k te r  s łaby ,  dz iecinny, in te l igencja  m oże  b y ć  p ra w id ło w a .

T e m p e ra m e n t  p rz ec iw n y  ( ip erp u m ta rico )  będzie  odzn acza ł  
się z w ię k s z o n a  dz ia ła lnośc ią  p rz y sad k i .  R o z p o z n a je m y  go p rzez  
w zro s t  wysoki,  w y g lą d  cia ła do ro d n y .  C zaszk a ,  szk ie le t  tw a rz y ,  
rąk  i nóg  sa  m ocne  i w ielkie ,  szczegó ln ie  dolna sz czek a  jes t  duża
0 ksz ta łc ie  k w a d r a t o w y m  i m ocno  w y s u n ię ta  naprzód .  S k ó ra  jest  
gruba ,  r ó w n ie ż  i w ło sy ,  m ięśnie  sa  d o b rze  rozw in ię te .  Ciało 
w  p ro p o rc jach  sw y c h  jes t  d lugolinijne  (Inng ilineo )  lecz silne i fo­
n iczne;  k la tk a  p ie r s io w a  i b rz u ch  dobrze '  rozw in ię te .  C a ło ść  c ie ­
lesna ponad  n o rm a .  Ze s t r o n y  p sych icznej  o sobn icy  ci o d zn ac za ją  
się o c ięża łośc ią  u m ysłu  c h a r a k te r e m  a p a ty c z n y m ,  f leg m a ty c zn y m :  
czę s to  o d zn acza ją  się do b rą  pamięcią.

P o z o s t a w i m y  opis innych  te m p e ra m e n tó w ,  n iedok ładn ie  
jeszcze  d a jących  się  uiąć p rz ez  b a d an ie  m orfo log iczne  i w y m a ­
g a ją cy c h  jeszcze  n o g łeb ionych  b adań  p rz em ia n y  m ate ri i ,  sy s tem u  
n e r w o w e g o  i p sych ik i;  nap rz .  t e m p e ra m en t ,  w  k tó ry c h  n ied o s ta ­
teczna  jes t  p raca  gruczo łu  p r z y ta rc z y c z n e g o  (ip o p a ra tiro id en ), 
t e m p e ra m e n t  o n ad czy n n o śc i  t r zu s tk i  (ip erp n n erea u en )  i o n ie­
do m o d ze  t rzus tk i  (ip o p a n crca a c o ) , ten osta tni jak  w ie m y  sk łonny  
do c u k rzy c y .

Chodzi  m i obecn ie  o zaznaczen ie ,  że bad an ia  w sp ó łc z esn e  
t e m p e ra m e n tó w  d o k rc w n y c h  u m o żh w iły  w p ro w a d z e n ie  b a rd zo  
c ie k aw y ch  z a s to s o w a ń  w  m ed y c y n ie  ogólnej i spo łecznej ,  a p rze-  
d e w sz y s tk ic m  zas to so w an ia ,  g d y  chodzi o och ronę  ro zw o iu  fi 
zy cz n eg o  i in te lek tua lnego  dz iecka  i w ieku  m łodz ieńczego .  
P i e r w s z e  w yn ik i  na tern polu sa  b a rd z o  zachęcające ,  g d v ż  dzięki 
odpow iedn iem u  leczeniu ,  w  p ie rw sz e j  m ie rze  sk ie ro w an e m u  ku 
leczeniu  g ru c z o łó w  o w e w n ę t r z n e m  w y d z ie lan iu  o trzym ujem y 
n ie z w y k łą  p o p ra w ę  anom alii  u s tro ju  a u o sobn ików  d o ra s ta ją ­
cych  p r a w d z iw e  u n o rm o w a n ie  b u d o w y  i t em n eram en tu .

.Testem p e w m , , że w  wie lu  p rz y p a d k a c h  leczen ia  tem p e ra m en tu  
d o k re w n eg o ,  g d y  leczen ie  to p o łączo n e  bodzie z h ig ieną duszy
1 o d pow iedn iem  w y c h o w a n ie m ,  m o że m y  o t r z y m a ć  w j  b i tne  w y ­
niki w k ierunku  sk o ry g o w a n ia  anom alii  m o ra ln y ch  u d o r a s t a j ą ­
cych. T  i m m e ‘mu neuro lo g o w i z N o w eg o  Torku. udało  sie u su ­
nąć  k lep to m an ię  i sk ło n n ść  do k ra d z ie ż y  u m ło d z ień c ó w  o t e m p e ­
ra m e n c ie  a n o rm a ln y m  d o k re w n y m ,  n rz ez  z a s to so w an ie  w y c ią g ó w  
g ru c z o ło w y c h .  Ta osobiśc ie  z a o b s e rw o w a łe m  p o o ra w ę  po z a s to ­
so w an iu  o d p ow iedn ie j  kuracj i  w y c iąg a m i  z g ru czo łó w ,  u d o r a s t a ­
jąc y ch  o k a n ry śn e m .  nao as tn iczcm  usposobieniu ,  z b ra k ie m  zuoeł-  
n j m  k arnośc i  z b rak iem  woli i pamięci.  Szczegó ln ie  o czy w is tem i  
i j a s k ra w e m i  są wy triki z a s to so w an ia  leczen ia  g ru c zo ło w e g o  
w  w y p a d k ac h  anomalii  c h a rak te ru ,  p o w o d o w an y ch  n iep raw id ło ­
w ośc iam i w  rozw oju  sek su a ln y m ,  gd \  ż leczen ie  to ca łkow ic ie  te 
an om alie  u suw a.

.Testto ieszcze  pole dz iew icze ,  k tó re ,  jak p o tę ż n y  re flek tor ,  
o św ie t la  głębie d o ty ch c za s  jeszcze  n iez b ad a n e  n a szeg o  c ia ła  
i ducha.

N au k a  posuw a  się o s t rożn ie  i wolno na ty m  n o w y m  terenie ,  
w  k tó ry m  o sk a rd  myśli  łacińskiej,  — z p izy.iemnością  w s p o m n ę  
na tern mie lscu  moich so rz y m ie rz e ń c ó w  L e o p o l d a  L e v i  i M a ­
r a  n o n, —  żłobi ude rzen iam i co raz  to ba rdzie j  pewnem i sw o ją  
d ro g ę  w y ty c z n ą .

Nie chodzi tu o dojście do celu, lecz  o p o su w an ie  sie n a p r z ó d '  
I.p d e vo ir  n 'c st pa s d 'a rr ive r  au buł, n u d s  d 'e trc  cn rnarchc.

PRACE ORYGINALNE.

Ste fan  STER1 ING-OKUNTFW ^KI. W a r s z a w a .

Próby leczenia emanacią radową (radonem) niektórych spraw 
zakaźnych (t. zw . alfaterapja *)■

P o n ie w a ż  w  osta tn ich  czasach  jednocześn ie  w ró żn y ch  k ra -  
iach p ro w a d zo n e  b a d an ia  dość  l icznych au to ró w  (nasze  w łasne ,  
łączn ie  z D rem  T. K a w e c k i m 1), F o a  i G a i l i 2) w  T u ry n ie ,  
N o v a k a 3) w  P r a d z e  Czeskie j)  w y k a z a ły ,  że em anac ja  ra d o w a ,  
a w ięc  w łaściw ie  jej p rom ien ie  alfa m a ją  n iezm iern ie  silne dzia łanie  
b a k te r io b ó jcze ,  p rz e to  siłą r z e c z y  w y ło n i ło  sie p y tan ie  o b a rd zo  
w a żn e tn  znaczen iu  p ra k ty c zn c m .  m ianow ic ie ;  czy e m an ac ja  r a ­
dowa, w s trz y k n ię ta  doży ln ie  do us t ro ju  ludzkiego, zak ażo n eg o  
d ro b n o u s tro jam i eh o b o tw ó rcz em i  lub p ie rw o tn iak am i,  nic może 
n rz y  b ezp o ś red u icm  zetknięc iu  się  z niemi w y w o ła ć  tak iego  sam eg o  
d z ia łan ia  b ak te r iobó jczego ,  jak  in  v ifro . W s t r z y k iw a n ia  emanac.ii

*) W y g ło s z o n e  na posiedzen iu  l e k a rz y  Oddz ia łu  W cw n .  Szp i­
ta la  Szkoln.  C. W . San.,  o raz  na  posiedzeniu  W a r s z .  T o w .  L e k a r ­
skiego, w  c z e rw c u  1931,

ludziom by ty już d o k o n y w a n e ,  cho c iaż  w  innych  celach, p rz ed e -  
wszys tk iem  w celu leczenia  nowmtworów. M ianow icie  K o t z a r e f f  
w  G enew ie  m etodę , t. zw . p rz ez  niego „curie thcrapie  in ie rn c  d es  
cauccrs"  o p ra co w a ł  dok ładn ie ,  a po tem  s to so w ał  na  dość  d użym  
m ate ria le  k l in icznym  (w swe.i k s iążce,  yyydanej w  1927 r. podaje ,  
że do tego czasu  p o d aw ał  rad  doży ln ie  w  40 p rzyp .) .  Nie b y ło  więc  
na jm nie jszych  o b aw  co do s to so w an ia  em anac j i  d ro g ą  doży lną ,  
zwłaszcza ,  że również  In s ty tu t  C urie  w  P a r y ż u ,  na  m oje  z apy tan ie ,  
w ypow iedzia ł  się co do jej nieszkodliwości,

Naturaln ie ,  p ie rw szą  kw cst ja ,  .jaka się n a su w a ,  je s t :  w  jakich  
c ierpieniach teo re tyczn ie  m o żn a b y  o czek iw ać  p o m y ś ln y c h  w y n i ­
ków leczen ia?  Z g ó ry  w iec  n a leży  s t a n ą ć  na  s tanow isku ,  że te 
w szys tk ie  c h o ro b y  z a k a ź n e  o o s t ry m  przebiegu, k tó re  się  leczą 
dobrze inneini ś rodkam i i m etodam i już  w ypróbow anem u, te •— 
rzecz jasna  —  m o g ą  b y ć  w naszem  wyliczeniu pominięte .  Ale. 
z dru.gici s t ro n y ,  częs to  i m e to d y  uznane  w  pew nych ,  m oże  mniej 
ty pow ych  p rz y p ad k a ch ,  m o g ą  z aw o d z ić  —  w te d y  m o że  b y ć  w s k a ­
zana  próba  s to so w an ia  em anacji  d ro g ą  doży lną .  Dalej — i to 
stanowa niew ątp liw ie  g rupę  m o że  na jw aż n ie jsz ą  —  m a m y  n ie raz  
do czynien ia  ze schorzen iam i,  k tó re  z y w ra ź n ie  p o c z y n a ją c y m  sie 
o k resem  o s t ry m  —■ wbrew' n a szem u  oczek iw aniu  — bynaim iiie j  się 
nic kończą, a p rzech o d zą  w  stan  p o d o s t ry ,  o n ieo k re ś lo n y m  p r z e ­
biegu i n ieściś le  u s ta loncm  rozpoznaniu .  W re sz c ie  m o że m y  s to so ­
w ać  w  p rz y p ad k a ch  c zy s to  in te rn is ty czn y ch ,  w  k tó ry c h  jednak  
procesy  b . ik tery inc .  jako  z ak a że n ia  w tórne ,  do d a tk o w e ,  o d g ry w a ją  
rolę b a rd zo  doniosłą.

W  ten sposób  do spraw' o s t ry ch  —  g ru p a  p ie rw sza  -  za l iczyć  
m o żn a b y :  o s t re  posoczn ice  i ropnice .  z w łaszcza  g d y  nie p o d d a ja  
się dz ia łaniu  zw y k le  s to so w an y c h  leków  i surowuc. g d y  p rz ec h o d zą  
w stan  p o d o s t ry  i g d y  d o łąc za ją  się objaw y ze s t rony  w s ie rdz ia .  
se rca  lub naczyń  głównych.  Z w łaszcza  um ie jscow ien ie  uszkodzeń  
na z a s taw k ach  se rco w y ch  lub n acz y n io w y ch  je s t  do g o d n e  dla 
dz ia łan ia  promieni alfa, g d y ż  p o d czas  krwdobicgii bezus tann ie  m u ­
sza one o d d z ia ły w ać  bak te r jobo iozo  na  zarazk i ,  zn a jd u jąc e  się 
w tvch  uszkodzen iach .  Tu m o żn a b y  też, z punktu  wadzenia posocz- 
nicowego. um ieśc ić  c iężkie s t a n y  duru  b rzu szn eg o  w  nierwrszych 
2 tye.  c h o ro b y  (być może. z resz tą ,  i w' p ó źn ie jszy m  okres ie) .

D uża  g ru n a  zak ażeń  popo ło g o w y ch  w'diodzi w' obręb  tei g rupy ,  
dalei s ta n y  pogrypow'e.  ta k  osta tn io  częste  poang inow c,  nolnczonc  
z bólami s ta w ó w  i obrzękiem  gruczołów' ch łonnych.  Przedew.szv.s t 
kicm zaś. tak  g ro źn a  i nie p o d d a ja c a  sic  w łaśc iw ie  ż a d n y m  nam 
znanym  lekom  en d o ca rd ifłs  lenta  z pac iorkow cem  z ie len ie jącym  
we krwi lub bez niego (t. zn. bez  m ożności  w y k r y c i a  go w e krwi,  
ale o ty p o w y  tu przeb iegu  k lin icznym ).

Nie jes t  w y łączo n e ,  że m o żn a b y  do tej g ru p y  w łączy ć  os tre  
stany' zapa lne  opon nlóz.gowych (m ózgow ia ) ,  p ró b n iac  p o d aw ać  
em anac ie  n ic ty lko  droga  doży lna ,  ale oględnie i do k anału  k ręg o -  
yyego (co do tej drogi nie m am  jednak  żadnego  dośw iadczen ia ) .  
P ra w d o p o d o b n ie  jednak, podobnie  jak  yv rzeżaczcc ,  co do k tórej  
czymiłem próby',  pom im o m ożności  b ezpoś redn iego  dz ia łan ia  na 
d robnonstro ie .  zarazk i ,  z aw a r te  yveyvnątrzkomórkoyvo. mniej się 
podda ja  yypłyyyowi promieni alfa.

Ze stanów' pod o s try ch  należy' w ym ien ić  po ru szo n e  już poyyyże.i 
z ao s trzen ia  p rzew lek łego  zapa len ia  yysierdzia. k tó re  p rz ech o d zą  ze 
s tan am i gorączkowemu i k tó re  każde j  chwili  m ogą  n a b ra ć  c h a r a ­
k teru  z łośliwego. C hociaż  e m an ac ja  nie cofnie, natu ra ln ie ,  już istnie­
jących  zm ian  zastnyyłcoywch. ale zn iszczy  b a k te r ie  n ic ty lko in loco, 
ale nrayydopodobnie yyszedzie tam, gdzie  one się  jeszcze  yy us tro ju  
znajdu ją .

P r z e c h o d z im y  do druge.i g ru p y  c ierpień zak a źn y c h ,  k tó ry ch  
p rzeb ieg  jest nrzcyylckły, k tó re  m o g ą  jed n ak  nab ie rać  cech os t rych ,  
n aw et  o g w a ł to w n y m  przebiegu. P i tritiSłrny p r zedewszy stkiem \vy -  
micnić n rosów kc  g ruź licza  płuc. W y s o k ie  s t a n y  ciepłoty',  n ie t łum a- 
czace się yyyrazncmi obiayyami ze  s t ro n y  płuc. nayvct z ujemnymi 
ren tg e n o g ram e m . b rak  obiawóyy c h orobow ych  i odczynóyy b a k te ­
rio log icznych ,  k tó re  wyjaśniły  tło sprayyy', yyszystko to n ie raz  
no ty g o d n io w y m  lub dłuższyuu okres ie  czasu  —  prow adzi  o s ta ­
tecznie do p rosów ki.  W  tvch  razach ,  jak  yysknzu.ie pon iższe  sp o ­
s t rzeżenie .  m e toda  em anac j i  doży in ie  m oże  zna leźć  zas tosow anie .  
Dalei.  p rzew lek łe  s ta n y  zapa lne  d ró g  żółcioyyych, a zyyłaszcza wo- 
reczk a  żółciowego, k tó re  —  ja k  w i ado.ua o z l icznych  spos trzeżeń  
stanoyyia nieraz, 7C.iścic duru b rzusznego ,  duróyy rzek o m y ch  i in­
nych  schorzeń  jelit n i tle zak a źn e m  yyinny podlegać  próbie  Icc.z- 
niczci em anac ia .  Test rzeczą  zn an a ,  że nosicie le  pa łeczek  E bcrtha .  
stanoyvincv n ieraz  p rzez długie  la ta  dla sw ego otoczenia  sta łe  
ź ród ło  z ak a że n ia  durem  b rz u szn y m ,  sami jed n ak  przebyyvają  cież-

1) D zia łan ie  emanac.ii radow ej  na bak ter ie .  Rozprayv,v W y d z ia łu  
I e k arsk ieg o  Polskie i  Akadem ii  Um ieję tności .  T  Ił Nr. 2. 1931.

2) Tl caucro  T. T Vol. T, o raz  R iy is ta  di rad io log ia  e fisica mc-
dica T TT. vo1. 4. 1930.

"I Ć asopis  lekaru  ceskych ,  cis. 10. 1930.
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kie p rzew lek le  schorzen ia  d ró g  żó łc iow ych ,  o raz  p ę c h e rz y k a  żó ł­
c iowego. W  tych  s tan ach  e m an ac ja  b y ła b y  spec ja ln ie  w sk az an a .

J a k  w y k a z a ły  bowiem b ad an ia  nasze,  żółć, po dz ia łan iu  na  nip 
e m an ac ja  rad o w a ,  traci sw e k o rz y s tn e  w łasnośc i  dla w z ro s tu  p a łe ­
czek — b ak te r je  d u ru  b rzusznego ,  z as ian e  w  takiej  żółci ro sn ą  
źle  —  teo re ty czn ie  więc n a le ży  p rz y p u szc z ać ,  że d o s ta teczn ie  silne 
podz ia łan ie  na w o reczek  żółc iowy, w zględn ie  d rog i  żółc iowe e m a ­
nac ja  rad o w a  m oże  d o p ro w a d z ić  do  w y ja ło w ie n ia  tych  t ia rzadów  
od pa łeczek  E ber tha ,  czego  d o ty c h c z a s  m e d y c y n a  nie m ogła  o s ią ­
gnąć  żad n a  m e to d a  lecznicza. P ra k ty c z n ie  jes t  to sp ra w a  b a rd zo  
w ażna ,  nie ty lko  z punKtu w idzen ia  epidem.iolog.ii, ale  też in te rny ,  
g d y  się z w aży ,  że nosicieli m a m y  w W a r s z a w ie  sam ej,  w ed ług  
obliczeń Ł a w r y n o w i c z a ,  ok. 5%  osób, k tó re  p r z e b y ły  dur  
b rzuszny ,  co czyni  w ed ług  z ap ad a ln o śc i  m. W a rsz a w y  rocznic, 
m ało  licząc, około 100 ludzi na  sam a  stolicę, z aś  na  ca łv  k ra j  
t r z y m a ją c  się  tego  sam eg o  odse tka  około  750 osób w  roku  1929 O. 
A poniew aż sa  to s t a n y  n ie ra z  b a rd zo  przewlek łe ,  p rze to  liczba ta, 
u jęta  w przydiliżeniu za p rz ec ią g  ti. p. os ta tn iego  pięciolecia, będzie  
się już przcdstayyiała  poważnie ,  jak o  s ta łe  ź ród ło  zak a że n ia  dla 
innych i c iąg le  to n a w ra c a ją ce g o ,  to s łab n ąceg o  c ierp ienia  dla 
samy ch nosicieli.

Nie n a leży  też zapom inać ,  że  w  schorzen iach  w oreczka ,  w zglę­
dnie  dwunastnicy'' b iorą  udz ia ł  rów nież  p ierw otn iak i ,  tia co u nas 
aż  do łat  os ta tn ich  z b y t  m a ło  z w ra c a n o  uwagi.  D op ie ro  sze reg  
polskich a u to ró w  podniós ł  tę sp ra w ę  ( S k ł o d o w s k i 5), A d a ­
m o w i c z " ) ,  P u s  z e t 7). S u ł e k 8), a sz c z e g ó ło w e  bad an ia ,  do ­
k o n y w a n e  s y s te m a ty c z n ie  w  k ażd e j  t reśc i  d w u n as tn icze j ,  w y d o ­
by tej  na oddzmle  w e w n ę t r z n y m  Szp i ta la  Szk o ln eg o  Szk. Pndch .  
San.  w y k a z a ły ,  rże w  długim sz e re g u  przy p a d k ó w  jako  przymzynę 
d ługole tn iego  sch o rzen ia  d ró g  żó łc iow ych ,  w zg le  hiie w o re cz k a  
ż ó łc io w eg o  n a le ż y  przydać  o b ecność  w ie lkouśćca  je l i tow ego  la m  
fjlia iniesttnaU s.

W  ciągu o s ta tn ieg o  3-lecia u d a ło  sic w  ten sposób  yyykryć 17 
przyrpadkóyv zakażen ia .  Niestety',  sa m a  m etoda  leczenia, zw łaszcza  
stoyyarsolem lub cmctyma, n ie  d a je  z b y t  p o m y ś ln y ch  yyynikóyy, g d y ż  
yyielkouściec p o w ra c a  po p e w n y m  czasie.  W  jed n y m  z a ś  z n aszych  
przypadkóyy  z ak a że n ia  yyielkouśćccm wstrzy"kiwanie radu  da ło  w y ­
nik b a rdzo  p o m y ś ln y  (p a trz  niżej).

W  ten sposób s t re sz cz a ją c  w sk azan ia ,  u jm u je m y  je jak  n a s tę ­
pu ję:

T 1) O s tr e  s t a n y  z ak a źn e  o c h a ra k te rz e  posocznicoyyym lub 
rop n ico w y m , z objayvami ze strony yysierdzia lub bez nich fsa p sis  
strep tn cn cc ica , sta p h y lo co cc ica . zo n o -p n cu m o -m en m g o co cc ica . en 
d o ca rd ifis  cxa ccrh a tn . en d o ca rd itis  len ta  typu  Schottmiil ler ,  endo- 
ca rd itis  p o stę r ip p n sa ).

2) Stany ' gornczkoyye n ieokre ś lonego  p o cnodzcn ia  (g rypa ,  
ang ina)  z ogólnem s ta le  p o s tępu jacem  osłabieniem, zaróyyno m ięśn ia  
sercoyycgo, ja k  i ogólnem.

3) P o c z ą tk o w e  okresy' duru  b rzu szn eg o  (p ie rw sze  2 tygodn ie ) ,  
cw. s t a n y  b a rd z o  c iężk ie  już  ok resu  pe łnego rozw oju  tego c ie r ­
pienia.

4) O s tre  p rze jśc ia  syvoisty'ch zmian g ruź liczych  p łucnych 
w p rosów kę,  o ile n iema, na tu ra ln ie ,  dużych  zm ian  seroyyatych lub 
zbyd posunię tego  w y n iszczen ia  ustro ju .

5) Znaczne  s t a n y  goraczkoyvc w sku tek  s tanu  zapa lnego  d róg  
żółcioyywch lub w o re cz k a  żółciowego.

6) Z ak ażen ie  przeyyodu pokarmoyyego wielkouśćcetii je l i tow ym .
7) Z ak a że n ia  doda tkow e,  yvikłajace inne c ie rp ien ia  (np. rozpad  

now otw orów , ow rzo d zeń  i t. p.).
(8) Zapalenie  opon m ó zg o w y ch ) .
(9) R z e rz ac zk a ) .
fł. P rzym adk i  zak a że n ia  z j a m y  ustnej,  m a ja ce  swe ź ródło  

w to rb ie lach  t. zy\ ora l in fec tion , o ra ł srnsis),
TU. Nosic iele  pa łe cz e k  duru  b rz u szn eg o ,  w zg lędn ie  n ieuleczalne  

stany' z ak ażen ia  pa łeczk a  okreżnicy ' (n iedokrw is tość  R ierm era .  
b a rd zo  p rzew lek łe  s t a n y  zap a ln e  pęcherza ,  zw łaszcza  m iedniczek  
nerkowymh i t. p.).

*  *  *

Poniżej  p o d a ję  p ie rw sza  se r ię  przypadkóyy, leczonych  b adż  
w  Szp ita lu  S zk o ln y m  C en trum  W y sz k o le n ia  S an i ta rnego ,  b ądź  też 
na Klinice Prof.  P c ln a ra  yv P r a d z e  C zeskiej ,  dokąd  udałem  sic, 
korzyrsta.iac z zapom ogi M in is te rs tw a  W ' 7 n .  Relig. i Oświeć.  P u b l , 
yv celu k o rz y s tan ia  z łatw ie j  dostępnej  tam em anac i i  radoyyej. Z a ­
k u p y w a łem  ja  po no rm alne j  cenie  codziennie  yv ,,R(idhuntherai>eii

*) R ocznik  S t a ty s ty k i  R zeczypospo li te j  Po lsk ie j  za  rok  1930. 
COgólna liczba ch o ry ch  na d u r  brzuszny ' — 15.429)

*) P o l sk a  O aze ta  L e k a rsk a  Nr.  43, 1925.
®) Po lsk ie  Archiwum  M edycyny  W ew n ę trzn e j  T. IV. 1926.
7) W arsznyysk ic  C zasop ism o  L ek a rsk ie .  Nr. 2. 1925.
8) I .e k a rz  W ojskoyyy r. XT. T  16. 1930.

t ie k y m  U sta v ie"  (Doc. N ovak)  yv yyiełkini z ak ład z ie  leczn iczym  na 
P odoli“ , sk ą d  po odpoyyiednicm jej p rz y g o to w a n iu  p rz y w o z i łem  

w  am pułkach  do kliniki u n iw ersy teck ie j  i tu yystrzykiwałem cho­
rym .  N ies te ty ,  b a rd zo  k ró tk i  c zas  p o by tu  nie pozwolił  mi na  taki 
dobór  m ate r ja łu ,  jaki m ó g łb y  n a jk o rzy s tn ie j  p rz e d s ta w iać  się dla 
sku tecznośc i  metodyk —  m u sia łem  yvięc z ad aw a ln iać  się b ieżący m  
m a te r ia łe m  klin icznym .

Naturaln ie ,  b a rd zo  yvażnc z ag ad n ien ie  s tanow i d aw k a ,  z d r u ­
giej  z aś  strony ' „ yghicitlm n", yv jak iem  n a leża ło b y  e m a n ac ję  p o d a ­
w ać  doży ln ie  w celu m ożliwie  na jlepszego  yyyzyskania  ]e j . jako  ś ro d k a  
drog iego  i b a rd zo  trudno  dostępnego ,  zw łaszc za  u nas  w  Polsce .  
Ponicyyaż żaden  ze ś ro d k ó w  tłuszczoyyych. k tó re  -— jak  yyiadonio —  
najd łużej  p rz e t r z y m u ją  em anac ję ,  nie d a je  się zastosoyvać do 
wstrzym iw ań dożydnych. m o żn a b y  yvięc m y ś leć  o lipoidach, k tó re  
róyvnież dość  d ługo z ach o w u ją  p rom ien io tw órczość .  P o n ie w a ż  jed ­
nak  w y ja ła w ian ie  ł ipoidów przedstayvia  pew ne  t rudnośc i,  a w s t r z y ­
k iw anie  doży ln e  dla u s t ro ju  m oże  b y ś  nieobojętne ,  p rze to  n a jp r o s t ­
szy' ś ro d e k  w c h łan ia ją cy  gaz  e m a n a c y jn y  s tanow i z w y k ła  w oda  
p rzck ro p lo n a  lub (cokolw iek  g o rszy )  sól f izjologiczna. T o  też jako  
na jm niej ,  a w łaśc iw ie  ca łk iem  pozbawiony ' n iebezp ieczeńs tw a,  w y -  
b ra łem  w do św iad czen iach  rm ch sól fizj. S p ra w a  dawki również  
nie n a s t ręcza  zbytnich  t ru d n o śc i :  K o t s a r e f f  w s t r z y k iw a ł  2(1 mc 
n a  raz,  a n a w e t  yviecej, bez  żad n e g o  w'płyyvu u jem nego  u nas  z a ś  —  
wobec zn ac zn y c h  k o sz tó w  em anac j i  i jeszcze  yyiększej t rudnośc i  
jej zdobyrcia —  n ig d y  nic m oże  zach o d z ić  o b aw a  n ad m ie rn eg o  jej 
w y k o r z y s t a n i a :  d la tego  też  d a w k a  1(1—15 mc s tanow i przec ię tna  
daw kę,  p o d a w an ą  chorem u. Nie n a leży  p rz y te m  zapom inać ,  że 
po d czas  p r z y g o to w a n ia  sam eg o  z a s t rz y k u ,  pom im o na jw iększe j  
zręczności  i szy'bkości w  p rz y g o to w y w an iu ,  z aw sze  pewien odse ­
tek  (10— 25% ) u la tn ia  się, t a k  iż p ac jen t  n ig d y  w łaśc iw ie  nie o t r z y ­
m uje  podanej  ilości, tydko cokolw iek m nie jszą  —  chyba,  że m a  się 
m o żn o ść  sp ra w d z e n ia  d o k ładn ie  l iczby  mc p rzed  sa m em  w s t r z y k ­
nięciem.

T ech n ik a  p rz y g o to w y w a n ia  em anac j i  do yystrzykiwania  jest 
s to su n k o w o  p ros ta .  Natu ra ln ie ,  yvszy'stkie n a cz y n ia  i p rzy rz ą d y  
k tó ry c h  uży'\vamy, m uszą  b y ś  ja łow e  i c a ły  sposób  po s tęp o w an ia  
powinien  b y ć  n a ce ch o w an y  jak  n a jw ięk sza  czy s tością  o ra z  o s t ro ż ­
nością.  Otóż,  do yvyjałoyvionego m ałego, mniej yyięcej 1(1— 15 cm 3 
n a cz y ń k a ,  o p lask iem  dnie i dobrze  zakorkoyvanego gum oyv\m  lub 
szklany'm  kork iem ,  rv1oyyamy prayyie do pe łna  jatoyyc.i soli fizjolo­
gicznej (najlepiej cała  m an ipu lac ję  yyykonyyvać W 10 cm 3, a b y  po ­
tem nie m ieć t rudnośc i  ze s t r z y k a w k ą ,  k tó ra  przeyvażme m a po- 
iem ność  10 cm 3), poczem  rurk i  z e m an ac ja .  k tó re  up rzedn io  u m ie ­
ściliśmy' yv m ałc in  szkie łku  zeg a rk o w e m  z alkoholem  w celu yyyja- 
łoyviema ich eyv. uch ron ien ia  od zan ieczyszczen ia ,  s z y b k o  p rzec ią ­
gamy' p rzez  płomień i no yvproyvadzeniu do n a c z y ń k a  z n a lan a  sola 
fizj. s zybko  rozgn ia tam y ' P e a n e m  na dnie n acz y ń k a  i n a ty c h m ia s t  
n acz y ń k o  szczeln ie  7a ty 'kam y kork iem .

P o  kilku  m inu tach  (5 -10) do yvy,iałoyvionej odpoyyicdmo dużei 
ampułki  (10— 15) po odcięciu sam eg o  końca,  yy proyyadzamy' s t r z y -  
k a w k a  szytakim ruch em  zayyartość n acz y ń k a  po uprzcdiiiem  siłnem 
yystrzaśnieniu (o ile jes t  gaz  nad  pow ierzchnia  płymu. zb iera  się 
nad  poyvierzchn:a płymu em a n ac ja .  k tó r a  po yystrzaśnięciu zos tan ie  
yychłonięta p rzez  ciecz). P rzen o s im y '  te zayvartość z n aczy n ia  do 
amnułk i  albo z ap o m o ca  dużej  p ipety  serologicznej  z yvłoskoyvatvm 
końcem , albo z ap o m o ca  ,.yy'ykłci pipety lub poprosh i  stazykayyki 
poczem  naty 'chm iast  koniec  ampułk i  z a ta p ia m y  nad płomieniem  ga- 
zoyvy'm. Końcoyye porc ie  płymu z n a c z y ń k a  pobieramy' z yyielką 
s ta rannośc ią ,  ab y  nie p o c iąg n ąć  i nie p rzen ieść  do ampułk i  roz- 
miażdżonymh c ząs teczek  szkła ,  k tó re  jed n a k  zazyyyczaj yyskutek 
syyego ciężaru  o p a d a ją  na  dno i sa ca łk iem  dobrze  widoczne. 
A m pułkę  mierzwmy' co do zayynrtości radu  i właściyyie jest  ona 
gotoyva do yystrzykniccia  —  uprzedn io  jednak  na leży,  o ile je s t  
nad  p łynem  yvarstyva poyyietrza, sk łó c ić  d obrze  jej zayvar tosć. 
Dalszy' zabieg sam eg o  n ab ie ran ia  do strzy'kayvki i yvstrzy'kiyvania 
chorem u doży ln ie  rów nież  poyyinien odby yvać się yv możliyyie na j-  
szy b sz em  temoie.  nigdy' boyviem nie jes teśm y' yv m ożności  określić , 
ile em anac i i  zos ta ło  przez  p łvn  zyvinzane i ile zginie ie.i, jako  gazu — 
„po d ro d z e “ ; W  k a ż d y m  raz ie  yv n a j lep szy m  p rz y p a d k u  n a leży  l iczyć 
na  10% straty'.

C zęs to ść  yvstrzvk 'w ań zależy' od tego. ile się  posiada  em anacji  
i jak  często  m ożna  ja  mieć do dvsnozy'C.ii. Normalnie,  yy W a vsza-  
yvie. stosnyyałcm ,in raz  cyventualnie 2 r a z v  na tydz ień  - o ile 
ma sio iei wiecci ( jak  np. p o d c za s  pohr'tu m ego  yv P r a d z e  C"e.s- 
k ie i ) m ożna  ja d a w a ć  w odstępach  2-dnioyyvch po 10- 15 mc. R y ś  
może. yyieksze daw ki y v v m aga łybv  yyiększej ostrożnośc i.  O d czy n  p o ­
lega n iek ied y  rm podniesieniu ciepło ty ,  k tó re  zy w kle  szy b k o  miia,  
w y ją tk o w o  na d reszczach ,  k tó re  j e d m k  w  s tanach  ppsocznicoyywch 
sa racze j  zależne od czy n n ik ó w  to k sy c zn y c h  (rozpad  c ia ł  b a k te ­
ry jn y ch ) .  C ześc ie i  sam o  w s t rz y k n ię c ie  nie noyyodu.ie żadnvch  
ohiayyóyy, z aś  sam opoczucie  chorego  zayysze się p o p raw ia .  U je m ­
nych sk u tk ó w  dotymhczas nic spostrzegaliśmy'.
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Z es ta w ia ją c  więc  w sz y s tk ie  p rz y p a d k i  (I s e r ja  —  10 
o s iągnęl iśm y  w ynik i  na s tęp u jące :

1 p rz y p a d e k  p o d o s t re g o  zapa len ia  w s ie rd z ia  na  tle pi 
wem, z ak o ń c zo n y  pom yśln ie  (rys.  1).;

R y s .  I.

1 p rz y p a d e k  zapa len ia  w s ie rd z ia  po zak ażen iu  p ac io rk o w c e :  
z ie len ie jącym  po 9 d n io w y m  o kres ie  b e z g o r ą c z k o w y m  z ak o ń c z j  
się nag lą  śm ierc ią  w sk u tek  zb y t  wielkiego w ysiłku  f izyczneg  
(rys .  2);

H.P KOBIETA 26 L END0KARD1TI/ L2NTA. WRZE/IEN I PAZDZIERN.

1 p rz y p a d e k  p ro só w k i  płuc  na tle  n a jp ra w d o p o b n ie j  gruźli  
czcm, z a k o ń c zo n y  pom yśln ie  — w y z d ro w ie n ie m  ch o reg o  (rys.  3)

W Ł  A  D Y / Ł  A  W  G R A B O W S K I U i Ł  LUTY, A A A R Z E C  I K W IŁ ( IE Ń . (9 S tr

R ys.  3.

1 p r z y p a d e k  z ak a że n ia  w ie lk o u śćcem  je l i to w y m  z a k o ń c z o n j  
b a rd z o  sz y b k ą  p o p ra w ą  pod m io to w ą  s tanu  chorego ,  o raz  zn ikn ię ­
ciem  p a s o r z y tó w  z d w u n as tn icy ,  w zględn ie  z p ę c h e rz y k a  żó ł­
c io w eg o ;

i.) 1 p r z y p a d e k  zapa len ia  z a k r z e p o w e g o  ż y ł  lew e j  k o ń c z y n y  g ó r ­
nej i p ra w e j  k o ń c z y n y  dolnej na tle jak ie g o ś  zak a że n ia  p ie rw o t-  

3- nogo —  sz y b k a  i w y r a ź n a  p o p r a w a  w  k o ń c zy n ie  górne j,  b a rd zo  
powoli p o s tęp u jąca  p o p r a w a  k o ń c z y n y  dolnej;

1 p rz y p a d e k  r e u m a ty z m u  w ic lo s ta w o w e g o ,  b a rd z o  u p o rc z y ­
wego, z późn ie jszem  um ie jsco w ien iem  się w  ko lan ie  p ra w e j  nogi, 
wedle  w sze lk ieg o  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  na tle r z e ż ą c z k o w e m  —  
spadek  c iep ło ty  do n o rm y  i znaczn e  zm nie jszen ie  b ó ló w  ( ry s .  4);

MARIA B. 45 L MARZEN I KWIECIEŃ 1931.

R y s .  4.

1 p r z y p a d e k  po so czn icy  w  p rzeb iegu  k i ły  t rzec io rzęd o w e j  na 
tle o d leż y n y  —  po d m io to w o  p o p ra w a  i p rz ed m io to w o  — sp ad ek  
c iep ło ty ;

1 p rz y p a d e k  ropo toku  uszn eg o  z w y s o k ą  c iep ło tą  w  p rzeb iegu  
n a w ro tu  n ieu lecza lnego  r a k a  m ac icy  (p rze rz u t  do u c h a? )  —  po 
d łu g o trw a łe j  w y n isz c z a ją c e j  g o rączce ,  od w s t r z y k iw a ń  cmanacji ,  
zupełne  u spoko jen ie  s ię  o b jaw ó w  ze s t r o n y  ucha, sp a d e k  c ie­
p ło ty  —  na tura ln ie ,  b ez  w p ły w u  na p rz eb ieg  s p r a w y  n o w o tw o r o ­
wej, o s ta teczn ie  zak o ń czo n e j  zgonem ;

1 p r z y p a d e k  d łu g o trw a łeg o ,  rop n eg o  zapa len ia  p rz y m a c ic z a  
l ew eg o  —  w  5 dni po sk ończen iu  w s t r z y k i w a ń  emanacji  spadek  
c iep ło ty  do n o rm y  ( rys .  5) —  w r e s z c ie

A N T O N IN A  V. L  K .W IE S . IŁ N  1931

1 p rz y p a d e k  zajęc ia  l icznych  g ru c z o łó w  ch łonnych  s z y jn y ch  
i p a c h w in o w y c h  na tle gruź liczem , ze  z n aczn em  w y n iszczen iem  
ustro ju  i da leko posun ię tą  n ied o k rw is to śc ią  — bez  p o p ra w y .

L ic zb o w o  m ie liśm y z a tem  w y r a ź n y  w p ł y w  dodatn i  na  p rz e ­
bieg s p r a w y ,  w y w o ła n e j  p rz ez  d ro b n o u s tro je ,  w  9 p rz y p ad k a ch :  
b ra k  w idocznego  w p ły w u  leczniczego —  w 1 p rz y p ad k u .  Nic na leży  
p r z y te m  zapom inać ,  że  z a ró w n o  w  p rz y p a d k a c h  o w y n ik u  po­
m yślnym , jak  i n iep o m y śln y m  w y b ie r a n o  c h o ry ch  w y ją tk o w o  c ięż ­
kich. u k tó r y c h  z a z w y c za j  z a w o d z i ły  w sze lk ie  inne m e to d y  leczn i­
cze. W y ją t e k  s ta n o w i ła  chora ,  z ak a ż o n a  w ie lk o u śćcem  je l i to w y m , 
gdzie  s tan  nie b y ł  ciężki, ale w ia d o m ą  jest  r zeczą ,  jak w ła śn ie  
tego  ro d z a ju  zak a że n ia  s ta n o w ią  u p o rc z y w e  i p rz ew le k le  c ie r ­
pienie.

T e  próby ,  p rz e p ro w a d z o n e  na sz e re g u  c h o ry ch  o ró żn o ro d -  
nem zakażen iu ,  w sk a z u ją  w  ogó lnych  z a ry sa c h ,  że  em anac ja  r a ­
do w a  m oże  i pow inna  zna leźć  z a s to so w an ie  p ra k ty c z n e  drogą
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w s t r z y k iw a ń  doży ln y ch  —• w  jak im  z ak re s ie ,  c z y  sa m a  p rz e z  się, 
c zy  w  połączeniu  z iiinemi ś ro d k am i leczn iczem u z w ła s z c z a  z k o ­
loidami metali  selenu, s reb ra ,  z ło ta  i in.), k tó re  ju ż  sa m e  przez  
sic  w y w ie r a j ą  często  b a rd zo  k o r z y s tn y  w p ł y w  na  p rz eb ieg  z a ­
każen ia  — tego  tu, n a tu ra ln ie ,  nie p r z e sa d z a m y .  C z y  dz ia ła  cm a- 
nac ja  ra d o w a  ty lk o  b a k te r io b ó jc zo  na d ro b n o u s t ro je  k r ą ż ą c e  lub 
um ie jsco w io n e  w  ustroju,  c z y  też  w y w ie r a  w p ł y w  k o r z y s tn y  na 
o rgan izm  ludzki —- t eg o  ró w n ie ż  nie m o ż e m y  je szc ze  ustalić.

P o m ija jąc  d aw nic isze  sp o s trz e że n ia ,  w s p o m n ie m y ,  że p rzed  
5 l a ty  S c h w a r z ,  W  a c h t e 1 i F  1 a s z e n (z K ra k o w a )  °) o g ło ­
sili w ynik i  sw y c h  b a d a ń  (na  oddziale  K ro k icw icza)  o dzia łaniu  
Icczniczem  p o d sk ó rn y c h  w s t r z y k iw a l i  r o z tw o ru  ra d u  —  a u to r z y  
o t rzym ali  k o rz y s tn ie  w yn ik i  w  c ie rp ien iach  na tle  w a d l iw e j  p r z e ­
m iany  m ate rj i  p u r y n o w e j  w s z y s tk ic h  ty p ó w ,  w  o s t r y m  p r z e w le ­
k ły m  gośćcu s t a w o w y m ,  w  s ta n ac h  ogó lnego  w y c z e r p a n ia  i p r z y ­
gnębienia.  w re sz c ie  w  o s t r e m  i p rz e w le k łe m  zapalen iu  n e rek :  n a ­
to m ia s t  nie snos trzeg li  w y ż e j  w y m ien ien i  a u to r z y  k o rz y s tn e g o  w y ­
niku leczn iczego  w  p rz y p a d k a c h  zapa len ia  p ę c h e rz a  m o cz o w e g o  
i rn iedniczck n e rk o w y c h ,  n iedom ogi m ięśnia  s e r c o w e g o  i w  cu ­
k rz y c y .  R. F i s c h e r  i H. W  o h 1 e r  s 10) w  1927 s to so w al i  em a-  
nac.ię w  14 p r z y p a d k a c h  c iężkich  s t a n ó w  s c p ty c z n y c h  z w y n ik iem  
dodatnim.

Dalej,  w ie m y  z b ad ań  V  a n y  s e k  ‘a, w y k o n a n y c h  p rzed  2 
l a ty  na  k linice  czesk ie j  w  P r a d z e ,  że w e d łu g  tego  a u to ra  w s t r z y k i ­
w a n ia  p o d sk ó rn e  e m a n a c h  ra d o w e j  w y w ie r a j ą  b a rd z o  k o rz y s tn e  
dz ia łan ie  leczn icze  na  s z e re g  sc h o rz e ń  w e w n ę t r z n y c h ,  m ianow ic ie :  
w  n e rw ic a c h  uk ładu  w e g e ta ty w n e g o ,  w  ch o ro b ie  G r a v c s - B a s c -  
d ow a ,  w  g ru ź l icy  ( jam y),  w e  w rz o d a c h  ż o łąd k a  lub d w u n a s tn icy ,  
w  s tan ach  z ap a ln y ch  trzus tk i ,  w  c ierp ien iach ,  w  k tó ry c h  w s k a z a n e  
b y w a  utlenienie  u s t ro ju  i p o z b aw ie n ie  j a d ó w  jak rak ,  n ied o k rw i ­
s to ść  z łoś l iw a  i in.. w  m oczn icy ,  en ila r te r iitis  k o ń c zy n  i t. p. Nic 
jes t  w ie c  w y łą c z o n e ,  że k o r z y s tn e  dz ia łan ie  s to so w a n y c h  przez  
n as  w s t r z y k i w a ń  d o ż y ln y c h  w y r a ż a  sic  n ie ty lko  w  bezpo ś red n iem  
dzia łaniu  na  d rob n o u s tro je ,  a le  i w  p e w n y m  —• pośredn im , jed n ak  
doda tn im  —  w p ły w ie  na sam  ustró j  ludzki (na  jego uk ład  w e g e t a ­
t y w n y .  z a c h o w a n ie  się k o lo id ó w  osocza ,  jonów  w o d o r o w y c h  
i t. n.).

W  k a ż d y m  razie  szczupły ,  jak  d o ty ch c za s ,  z a k re s  s to so w an ia  
radu  musi sic  w y b i tn ie  r o z s z e r z y ć :  p rom ien ie  a 'fa  k tó re  d o ty c h ­
c z a s  gina w  o lb rzy m ie j  sw e j  części  bez  ż a d n e g o  z a s to so w an ia  
p ra k ty c z n e g o ,  m u sz ą  b y ć  w y z y s k a n e  — s ta n o w i  to n ies ły ch an ą  
ro z rz u tn o ść  ludzkości ,  że 9f)-ciu% tego. co  jej da ła  n a tu ra  i g e ­
n iusz  ludzki, p o z w a la  u la tn iać  sic w  p o w ie trz e ,  z am ias t  sk rzę tn ie  
z b ie rać  i s to s o w a ć  leczniczo.

S p r a w ę  te r a z  jeszcze  p o r u s z y m y  z asad n iczo  na  innem mici- 
scu  —  tu jed n a k  na zak o ń czen ie  d o d ać  n a leży ,  że chociaż  sp o ­
s t rz eż en ia  n a sz e  są  nieliczne i m a ja  jedynie  c e c h y  p ró b  w  k ie ­
runku  z a s to s o w a n ia  promieni alfa w  d a w k a c h  m a s y w n y c h  do c e ­
ló w  leczn iczych  (w  d a w k a c h  m in im alnych  czyni  to już  n a tu ra  
w  t. zw . w o d a ch  m in e ra 'n y c h ,  z a w ie ra ją c y c h  em anac ie) ,  to jednak  
m a m y  nadzieje ,  że z ac h ęca  one l ek a rzy ,  z w ła s z c z a  zag ra n ic ą ,  gdzie 
o e m a n ac ie  jest b e z  p o ró w n a n ia  ła tw ie j,  niż u nas.  do sp ra w d z en ia  
n a sz y c h  w y n ik ó w  i —  w  raz ie  w y r a ź n e g o  d oda tn iego  w y n ik u  
l eczn iczego  — do s ta łe g o  s to so w an ia  tci m e to d y  leczniczei.  C h o ­
c iaż  n a n o zó r  jes t  ona k o sz to w n a ,  to iednak z n aczn e  sk ró cen ie  
o k re su  c h o ro b o w e g o  w  w ie lu  c ie rp ien iach  musi zm n ie iszy ć  liczbę 
dni szp i ta ln y ch  i w  ten sposób  racz e j  obn iżyć  k o s z ty  leczenia.

Dr. S ta n is ła w  LTFBHART, st. a sy s t .  Kliniki. L w ó w .

Schorzenia polihormonalne w  ginekologii
Z Kliniki P o ło ż n ic z e j  i c h o ró b  k o b iec y ch  U. .T. K. w e  L w o w ie .

D y r e k to r ;  P ro f .  Dr. K. B o c h e ń s k i .

P o ję c ie  sch o rze ń  po liho rm ona lnych  nic iest rz ec zą  now ą ,  j ak o  
g ru p y  sc h o rze ń ,  m a jący ch  s w e  ź ród ło  w  n ad m ie rn e j  czynnośc i  
w y d z ie ln icze j  p e w n y c h  g ru c z o łó w  w k r c w n y c h .  W  p r a c y  niniej­
szej  idzie nam  atoli o zup e łn e  inne podejście  do p o w y ż sz e g o  
tem atu ,  z uw agi na u zy sk a n ie  n o w y c h  m etod  b a d an ia  b io log icznego  
na z a w a r to ś ć  h o rm o n ó w  p łc io w y ch  kob ie ty .  Od czasu  b ow iem ,  
k ied y  m o ż e m y  p ra w ie  z m a te m a ty c z n ą  śc is łośc ią  o z n ac za ć  ilości 
h o rm o n ó w  p łc io w y ch  w  m oczu  i w e  k rw i ,  z a p a t r y w a n ia  nasze  na 
p r z y c z y n y  p e w n y ch  o b jaw ó w  czy  też  sch o rzeń  w  ginekologii 
u leg ły  zm ianom  zasadn iczym .

.Tak w iad o m o ,  m ac ica  o b jaw ia  sw oje  p rz em ia n y  cy k liczne  — 
z punktu  w id z en ia  p a to log icznego  —  albo nadmiernemu k r w a w i e ­
niami o n a jro z m a i ts zy m  typie ,  lub też  b ra k ie m  m ies iączk o w an ia .  
O b y d w a  o b ja w y  są ró w n ie  n iepokojące ,  o b y d w a  są  św ia d e c -

B) P o l sk a  G a ze ta  L e k a r s k a  T. V. Z. 12. 1925 r.
10) Buli. dc 1‘Acad. dc M ćdec.  N. 19. 1927.

tw e m  jak ich ś  n iep ra w id ło w o śc i  w  z ak re s ie  n a rz ą d u  rod n eg o  lub 
c zynnośc i  g ru c z o łó w  p łc io w y ch .  W y k r y c i e  etjologji  ty ch  sc h o ­
rzeń  p rz ed  e rą  m e to d  b io log icznego  b a d an ia  b y ł y  k w e s t j ą  p r z y ­
puszczeń .  kl in icznej  o b se rw a c j i ,  a w ła śc iw ie  g łów nie  w y w ia d ó w .  
T w ie rd z o n o  szab lonow o ,  że  k rw a w ie n ia  z m a c ic y  są  w y n ik iem  
hiperfutikcji  ja jn ików , a b r a k  m ie s ią cz k o w a n ia  ich niedomogi.  
Zgodnie  z tym  sc h e m a te m  s to so w a n o  odpo w ied n ią  tcrap.ię. O b e c ­
nie w ie m y  już niezbicie,  że z a ró w n o  b ra k  m ies iączk o w an ia ,  jak 
i n a d m ie rn e  k rw a w ie n ie  m o g ą  mieć  to sam o  źródło .  W ie m y  r ó w ­
nież. że w  p e w n y c h  pos tac iach  b ra k u  miesiączki  sp o ty k a m y  
w b r e w  o czek iw an iu  nie zm nie jszen ie ,  lecz  zw ięk sze n ie  ilości 
fo likuliny i że  w r e s z c ie  w  p e w n y c h  fazach  o k re su  p rz e k w i tan ia  
m a m y  do czyn ien ia  z w y r a ź n ie  zw ięk szo n e m  w y tw a r z a n i e m  foli­
k u liny  i p ro lanu .  W s z y s tk ie  z ab u rzen ia ,  ma.iące za  p o d s ta w ę  
z w ię k szo n e  w y d z ie lan ie  g ru c z o łó w  w k r e w n y c h  n a z y w a m y  zg o d ­
nie z Z o n  d e k i  c m  sch o rzen iam i polil iormonalnemi.

N ie d o s ta te c z n a  zna jom ość  p o w y ż s z y c h  p ro c e só w  b io log icz ­
nych  b y ła  d aw n ie j  ź ró d łem  wielu  n iep o ro zu m ień  i n iez rozum ień .  
W y d a w a ł o  się n. p. rz ec zą  zupełnie  n iez rozum iałą ,  d laczego  tą 
sa m a  m eto d a  leczn icza  m ożna  b y ło  w y le c z y ć  u j ed n y ch  k r w a ­
wien ia ,  u innych b r a k  m ies iączk o w an ia .  W  tej  dz iedzinie  p r a k ty k a  
w y p rz e d z i ła  znaczn ie  teorię .

Dla w y ja śn ie n ia  p o w y ż sz e g o  zagadnien ia  p rz ep ro w a d z i l i śm y  
w  klinice lw o w sk ie j  w  c a ły m  sz e re g u  sch o rze ń  g inekolog icznych  
bio log iczne  b a d an ia  m oczu  na z a w a r to ś ć  h o rm o n ó w  p łc iow ych .  
P o s łu g iw a l i ś m y  się ,  w  tym  celu m eto d ą  d w o ja k ą  t. .i. w s t r z y k i ­
w a n iem  p e w n y ch  ilości z w y k łe g o  m oczu  m y szk o m  b ia łym , jak 
w  próbie  c ią żo w e j  A s c h h e i m a - Z o n d c k a  i n a d to  moczu 
z ag ę sz cz o n eg o  p ięc iokrotn ie ,  a n a w e t  wiece.i, z ap o m o ca  m e to d y  
a lk o h o lo w eg o  lub e te ro w eg o  s t ra ca n ia .  .lak w iadom o, z tak  duźem i 
i lościami fol ikuliny  c z y  też p rolanu.  k tó re  m o g ą  b y ć  w y k r y te  w m o ­
czu n ies tężo n y m . m am y  do czyn ien ia  ty lko  w  c iąży ,  a  n ad to  w p e w ­
nych fazach  okresu  n rzekw itan ia ,  czasem  naw et  w  n o w o tw o rach  z ło ­
śl iwych (p ro lan) .  W s z y s tk ie  inne ilości tvch  h o rm onów ,  n aw et  
zn aczn ie  zw ięk szo n e ,  poniżej  jednak  333 jed n o s te k  m ysich  
w l it rze  moczu, m o g ą  b y ć  w y k r y te  ty lko  zap o m o ca  m e to d y  z a ­
g ęszczan ia .  U życie  tej m e to d y  daje  m ożność  d o k ład n ie jszeg o  
wnikn ięc ia  w  e t io log ie  w ie lu  sch o rzeń  g ineko log icznych  na tle 
ho rm onalnem .  a tern sam em  z a s to so w an ia  ba rdz ie i  celowej terapii .

W s z y s tk ie  p rz y p ad k i  b a d a n e  p rzez  nas  p o w y ż s z a  m eto d ą  po­
dz ie lil iśmy zgodnie  z sc h e m a te m  Zondeka  na 3 g ru p y :

1) na  p o l iho rm ona lny  b r a k  m ies iączkow an ia ,
2) na  po l ihorm ona lne  k ra w ien ia ,
3) na p o l iho rm ona lny  o k re s  p rzek w itan ia .
Dla z o b ra z o w a n ia  g ru p y  p ie rw sz e j  p ozw olę  sobie  p r z y to c z y ć  

dok ładn ie  p rzez  nas  o b s e r w o w a n y  p rz y n a d e k  po l ihorm ona lnego  
b ra k u  m iesiączki,  p ra w ie  a n a lo g iczn y  do op isanego  p rzy p ad k u  
p rz ez  Zondeka  w  jego os ta tn ie i  monografii  o h o rm o n ach  p łc iow ych .

C h o ra  la t  29, od fi m ie s ic cy  b r a k  perjodu.  do tego  czasu  
m ies ią cz k o w a ła  reg ida rn ie .  Z o s ta ła  p rz y s ła n a  z p row inc ji  z nodei-  
rzen iem  c ią ży  p o zam ac icznej .  B a d an ie  g inekolog iczne  w y k a z a ło  
n ieznaczne  zas in ienie  b ło n y  ś lu zo w e j  p o c h w y ,  m ac ice  nieco po ­
w ięk szo n ą ,  m iękka ,  po s t ro n ie  lew e j  guz  w ie lkości  p o m ara ń cz y  
konsys tenc ji  c ias tow ate j .  O n ad an ie  k rw in ek  w g ran ic ac h  p ra w id ło ­
w y c h .  o b ra z  c y to lo g iczn y  k rw i  w y k a z u je  dość  znaczn a  m ono- 
i l im focytozę,  n ad to  eozynofilie. P r ó b a  A s c h li e i m a - Z o n- 
d e k  a, w y k o n a n a  ze względu  na  w sp o m n ian e  już  o o de irzen ie  na  
c iążę  p o zam ac iczn a ,  da ła  w y n ik  u iem ny .  N a to m ia s t  próba  z m o ­
czem  s tężo n y m  dała  w yn ik i  doda tn i :  s tw ie rd zo n o  m ianowic ie
iedną jed n o s tk ę  m y s ią  folikuliny w  fi cm 3 moczu, co sic ró w n a  
k i lk u n as to k ro tn e j  nadprodukcj i  fo ' ikuliny  w  p o ró w n an iu  do w a r ­
tości p ra w id ło w y c h  W o b e c  p o w y ż sz e g o  w y n ik u  b a ń ań  d iagnoza  
b rak u  m iesiączk i  po lihorm onalne i  b i  ła zupełnie  pewną. Pnc icn tkn  by ła  
leczona d o ty ch c za s  p re p a ra ta m i  ia jn ikow em i.  Ja sn a  .iest rzeczą ,  że 
w  tych  w a r u n k a c h  p o w y ż sz e  leczen ie  p o g a rsza ło  ty lko  ob raz  
c h o ro b o w y ,  p o tęg u jąc  z a w a r to ś ć  h o rm onu  ja in ik o w e eo  w  o r g a ­
nizmie. iuż i tak  tym  h o rm o n em  p rz e c ią ż o n y m  R ad zo n o  zabieg  
o o c rac y jn y .  jako  jedynie  w  tym  w v n a d k u  ce low e  leczenie  na 
k tó r y  iednak p ac jen tk a  sie nie zgodziła.

W o b e c  tego  p rz y s tą p i l iś m y  do w y k o n a n ia  c ie k aw eg o  do ­
św iad czen ia  z p o d a w an ie m  p ac jen tce  d u ży ch  ilości foliku’inv. 
celem  p rzek o n an ia  sic. jak na nie b ędzie  o d d z ia ły w a!  o rgan izm  
i jak ie  ilości tego  h o rm onu  bedzie  z aw ie ra ł  m ocz  p o d c za s  tych  
d ośw iad czeń .  W y k o n a n a  ponow nie  p ró b a  z ag ęszczen ia  Po 10-dnio- 
w em  s to so w an iu  folikuliny 10D jed n o s te k  m ysich  dziennie, w y ­
k aza ła  z w ięk szen ie  ilości folikuliny w  m oczu. D o św iad czen ie  to 
dowodzi  niezbicie, że o rg a n iz m  jes t  n a s taw io n y  ty lko  na pewne 
ilości n ro d u k o w a n e g o  h o rm o n u  w s z e 'k ie  n a to m ias t  n ad w y żk i  
w y d z ie la  pośp ieszn ie  d ro g a  m oczu. P o u c z a  nas ono ró w n ież  
o tern. co ró w n ież  p odkreś la  Z ondck  p rz y  sposobnośc i  usta lania  
d a w e k  p ro lanu .  że  p o d aw an ie  w ię k sz y c h  d a w e k  poza p ew ną  
g ran ice  jest  w ła śc iw ie  zupełnie  b e zce lo w e ,  g dyż  organ izm  po ­
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z b y w a  się  ich  w  w y ż e j  o p isany  sposób .  P r z y p a d k ó w  a n a lo g icz ­
n ych  z g r u p y  p ie rw sz e j  m iel iśmy o g ó łem  i.  W y n ik ó w  t e r a p e u ­
ty cz n y ch  nie p r z y ta c z a m y  z um ysłu ,  a b y  un iknąć  p rz e ła d o w a n ia  
kazu is ty k ą .

P r z y p a d k ó w  z g ru p y  drugiej  t. zn. k r w a w ie ń  o pod łożu  poli- 
h o rm o n a ln em  jes t  o czy w iśc ie  znaczn ie  w ięce j.  W  grup iej  tej 
mieliśmy 3 p rz y p a d k i  k r w a w i e ń  ju w em ln y ch ,  w k tó r y c h  p oza  
L p erfo l iku l inozą  s tw ie rd z i l iśm y  w  dwócli  p rz y p a d k a c h  h .p c rp ro -  
lanozę  i h ip e r ty reo z ę .  Z a s to s o w a n o  w  tycli  dwócli  o s ta tn ich  n a ­
św ie t lan ie  p rzysadK i i t a r c z y c y  s la b en n  d a w k am i  prom ien i  R o e n t ­
gena,  n a d to  w s t r z y k iw a n ie  lu te iny  w e  w s z y s tk ic h  t rze ch  p r z y p a d ­
kach.  W  d w ó c h  in n y ch  p rz y p a d k a c h  k r w a w ie ń ,  w  k tó r y c h  r ó w ­
nież  w y k r y t o  z w ię k s z o n ą  ilość folikuliny w  moczu, s tw ie rd zo n o  
Ponadto  b ad an iem  w e w n ę t r z n e m  jed n o s tro n n ie  p o w ię k sz o n e  
Jajniki. Zgodnie  z r e c e p tą  Z o n d e k a  w y k o n a l iś m y  u n ich zgn ie ­
cenie  t y c h  ja jn ików  w  p a lcach  w lekkicm  z a m ro cz e n iu  e te rem .  
W jed n y m  z tych  p rz y p a d k ó w  k r w a w ie n ie  us ta ło  b ez  uc iekan ia  
się do jak ie g o k o lw ie k  innego  leczenia.  J e s t  r z e c z ą  niezupt lnie 
jasną,  na  czem  polega  e fek t  leczn iczy  po zgniecen iu  jajn ika.  
W y d a je  się nam  — zgodnie  z z a p a t r y w a n ie m  Z o n d e k a  — że 
idz. 'e ' tu  o u t rzy m u jąc *  się  p ę ch e rzy k i  jajn ika  (fo iiicu li p e n is le n tc s ) 
i że  p rz e z  zgn iecen ie  ich usta je  w zg lęd n ie  m ale je  p ro d u k c ja  foli- 
b uliny. W  innych  p rz y p a d k a c h  s to so w a l iśm y  lu te inę  pod postac ią  
leteoganu, w y ra b ian e g o  p rz ez  f irmę H e n n i n g we Lwow ie, 
z n iez ły m  p rz e w a ż n ie  w ynik iem .

C hc ie l ibyśm y na  te in  m iejscu z w ró c ić  u w a g ę  na  to, że po 
sf rak c jo n o w an iu  h o rm o n ó w  p łc io w y ch  w  o s ta tn ich  c za sa ch  •— le­
czenie  oddzie lnem i h o rm o n am i lub ich kombi nacjami nie jest bez  
znaczen ia  dla e fektu  leczn iczego .  W s k a z a n e m b y  by ło  —  naszera  
z d an iem  —  sp o rz ąd z e n ie  tak iego  p re p a ra tu ,  k tó r y b y  z a w ie ra ł  
w  sob ie  i folikulinę i lute inę  w  odpow iedn ich  ilościach, jako  że 
Właśnie h a rm on i jne  w sp ó łd z ia łan ie  tych  h o rm o n ó w  jes t  p o d s ta w ą  
fizjo logicznego cy k lu  m ies iączk o w eg o .  Z naszej  i l ic ja tywy p r z y ­
s tąp iła  f irma H e n n i n g \ve.Lw'ow'ie do  prob n a d  sp o rząd zen iem  
tak iego  p re p a ra tu ,  s a m a  bow iem  folikulina nie je s t  id en ty c zn ą  
z h o rm o n em  ja jn ik o w y m  w  p U n e m  teg o  s ło w a  znaczen iu .

Nieco ba rdz ie j  sk o m p lik o w an ie  p r z e d s t a w ia j ą  się  ho rm onaln ie  
P rzy p ad k i  g ru p y  t rzecie j  t. j. o k re su  p rzek w itan ia .  Z o n d e k  
r o z ró żn ia  p o d  w zg lęd em  form uły  ink rcto log icznej  t r zy  s tad ia  tego 
okresu ,  a to:

1) S ta d iu m  z h ip e rp ro d u k c ją  folikuliny,
2) S ta d ju m  z g w a l to w n e m  zm nie jszen iem  w y d z ie lan ia  foli- 

kuliny,
3) S ta d ju m  h ipe rp rodukc ji  p ro lanu.
N asze  d o św ia d c ze n ia  w y k a z a ły  is to tn ie  u pew ne j  g ru p y  k o ­

biet  spec ja ln ie  w  s ta d ju m  w c z e sn y c h  k r w a w ie ń  k l im ak te rycznyc li  
n ad p ro d u k c ję  folikuliny, k tó ra  ty lk o  z w o ln a  zm nie jsza ła  się  i u s tę -  
P y w ala  ok re sow i p ra w ie  zupełnego  b rak u  tego horm onu,  w'skutek 
w y g a śn ię c ia  c zynnośc i  ja jn ików. M ięd zy  stad jum  d ru g iem  a Łrze- 
ciem nie mogliśmy nigdy  wy k a z a ć  ścisłej  co do czasu  linji de- 
m ark acy jn e j .  W  zw iąz k u  b o w ie m  z w y g a śn ię c iem  czynnośc i  
ja jn ik ó w  n a s tęp u je  ró w n o c ze śn ie  lub te ż  p ra w ie  ró w n o c ze śn ie  
w y r ó w n a w c z e  nad m ie rn e  w y d z ie lan ie  p ro lanu .  N a leży  ró w n ież  
podkre ś l ić  tę okoliczność,  że  po o p e rac y jn e m  !u sunięci u ja jn ik ó w  
h ip erp ro lan o z a  w y s tę p u je  ostro ,  podczas  gdy  w  fizjologicznym 
Przeb iegu  p rz ek w i tan ia  n a r a s t a  ona s to p n io w o  w  m ia rę  zam ie ­
ran ia  c zynnośc i  jajnika.

O zn aczan ie  i lościow e h o rm o n ó w  p łc iow ych ,  z a w a r ty c h  
w  m oczu  i k rw i  m a  doniosłe  znaczen ie  dla w y b o ru  terapji .  U w a ­
ż a m y  za  rzecz  n iez w y k le  w a ż n ą  i z a sad n iczą  usta len ie  ilości h o r ­
m onów, z a w a r ty c h  w p raw id łow o  fun k c jo n u jący m  organiżmie ,  
na d to  s tw ie rd ze n ie  w  k a ż d j  tn p rz y p ad k u ,  c zy  m am y  do czynien ia  
z n ad m ie rn e in  w y d z ie lan iem ,  czy  też  z n iedom ogą  d anego  g ru ­
czołu. P r z y k ła d  k u zu is tyczny ,  p rz y to c z o n y  na p o czą tk u  ninie jszej 
p ra c y ,  d o k ładn ie  i lus tru je  p o w y ż sz ą  tezę.

P rz y  sposobnośc i  p ra g n ę  w  kilku s ło w a c h  przy po m n ie ,  pe ­
wien ty p  z a b u rz e ń  g inekolog icznych ,  n a w e t  s to su n k o w o  częs to  się 
P o w ta rz a ją c y .  M am  tu na m yśli  p rzy p ad k i  n ap rze m ie n n y ch  obfi­
tych  k rw a w ień  z p rzechodzen iem  w k i lkum ies ięczny  b rak  miesiączki.  
W  p r z y p a d k a c h  tych  mamy do czyn ien ia  p ra w ie  z re g u ły  z n ad ­
p rodukc ją  h o rm onu  w ja jn ikach ,  n aw et  podczas  zupełnego b rak u  
m ies iączk o w an ia .  Idzie  tu n iew ątp l iw ie  o b a rd zo  sk o m p l ik o w an y  
m echan izm  dz ia łan ia  p o sz c ze g ó ln y c h  h o rm o n ó w  jajnika na n a rzą d  
rodny .  S to so w an ie  w  tak ich  p r z y p a d k a c h  p r e p a r a tó w  ja jn ik o w y ch  
jest  z za łożen ia  fa łs zy w e .

Ula k o ń c o w e g o  efektu t e ra p e u ty c z n e g o  w ażiiem  jes t  ró w m e ż  
usta lenie  op ty m a ln eg o  czasu  do s to so w an ia  l iormoiialnei terapji .  
a nad to  dobór  odpow iedn ich  p re p a ra tó w .  Co do w y b o ru  czasu  
s to so w an ia  p re p a ra tó w  przychodz i  nam z pom ocą  i lościowe 
ozn aczan ie  h o rm o n ó w .  W iad o m o  b ow iem ,  że n a jw ię k sz a  ilość 
h o rm o n ó w  w e  k rw i  znajduje  się w  kilku os ta tn ich  dniach p rzed  
w y s tąp ien iem  m ies iączk o w an ia .  J a sn e m  w ięc  jes t ,  że s to so w an ie

w łaśn ie  w  ty m  c za so k re s ie  e n erg iczn e j  t e ra p j i  horm onalne j  
w p rz y p a d k a c h  n iedom ogi b y ło b y  n a jsk u teczn ie jsze .

T rze c ie m  w a ż n e m  z ag ad n ien iem  w  tej k w e s t j i  jes t  w y b ó r  
odpowiednich ,  n a p r a w d ę  c z y n n y c h  p r e p a r a tó w  h o rm o n a ln y ch  
I z n o w u  do p o m o cy  b ie rz em y  -znane już m e to d y  b a d an ia  biolo­
gicznego i m o ż e m y  z ł a tw o ś c ią  i c a łk o w i tą  p e w n o śc ią  ustalić  
jakość  p ew n eg o  p re p a ra tu .  Kii uka  lw o w s k a  z d ą ż a  upa rc ie  w  tym  
kierunku, eliminując  d o św iad cza ln ie  p r e p a r a ty  mniej —  lub b e z ­
w ar to śc io w e ,  a  w y n ik i  ty ch  b a d ań  po ich zu p e ln em  w y c ze rp a l i .u  
p oda  do publicznej  w iadom ości .

W ie lką  część  n a sz y ch  d o św ia d c ze ń  wy kona liśm y  w  p ra co w n i  
f irmy Hemiing we Lwowie,  od k tóre j  o t r z y m a l i śm y  ró w n ież  do 
n a szy ch  b ad ań  sz e re g  p r e p a r a tó w  w  dow olnej  ilości,  za  co  na 
lem m iejscu w y r a ż a m y  jej p o d z ięk o w an ie .

SPRAW OZDANIA Z KAZLISTYKI I S P O S O B Ó W  LECZENIA.

Ur. Z dzis ław  M A U R ER , st . sekund ,  s-zpit. pow . R z eszó w .

0  szybkiem  rozszerzaniu szyjki uiaciey metodą „Bossi-Frommer"
w  praktyce prywatnej ‘).

(Z oddz ia łu  p o łożn iczego  Szp i ta la  pow szech n eg o  w R zeszow ie ) .

N ie rzadko  z d a rz a  s ię  w p rak ty ce ,  że  okoliczności z m u sza ją  
leka rza  do szyb k ieg o ,  w zględnie  n a ty c h m ia s to w e g o  ukończen ia  
porodu  p r z y  zam knię te j  lub częśc iow o o tw ar te j  sz y jce  m acicy ,  lub 
do op różn ien ia  c iężarne j  m ac icy  w je d n y m  z p ó źn ie jszy ch  miesięcy 
ciąży, od IV-go m ies iąca  w górę.

L e k a rz  m a  do w y b o ru  dwie d ro g i :  b e zk rw a w y  i k rw a w a ,  —  
rozsze rzen ie  s z U k i  uą  tępo lub jej rozcięcie.

Klinicyści są  zwolenn ikam i metod k rw aw y c l i  (h y s te ro to m ia  
ant., ISWW vu u iiu i!is  U uilirscn) a w sp ec ja ln y ch  p r z y p a d k a c h  po­
sługu ją  się  c ięciem  cesa rsk iem  b rzusznem .

P r a k t y k  n a to m ias t  s t a je  b e z ra d n y ,  g d y  m e m aż e  w y s ia ć  
swej chorej  do kliniki lub szp i ta la  z jak ieg o k o lw iek  powodu,  czy  
p rzez  jej sam ej  lub |Cj rod z in y  upór,  c zy  p rzez  b a rd zo  ciężki s tan  
zd ro w ia  w y k lu c za ją c y  t r a n s p o r t  chorej  do lecznicy. D ro g ę  k rw a w ą  
m a p rzed  sobą zam kniętą. . . .  I słusznie. .. .  M e to d y  k n v a \\  ego ro z sz e ­
rzan ia  szy jk i  m acicy  są  bowiem  w.elkienii zab iegam i c li irurgicz- 
iienii, k tó re  w y m a g a ją  odpov iednm go w y ro b ien ia  się g inekolog icz­
nego lek a rza  zw łaszcza  w z ak re s ie  o p e raey j  p o ch w o w y ch  i w y s z k o ­
lonej a sy s ty ,  sali op e racy jn e j ,  dobrego  ośw ie t lenia ,  stołu, instru -  
rnentai jum  i t. d., by is tn ia ła  g w a ra n c ja  p ow odzen ia  operacji .

P r a k t y k  s ta je  bez rad n y ,  bo nie widzi d rogi  p rzed  sobą , bo 
m eto d y  b ezk rw a w e g o  o tw a rc ia  n a  tępo szy jk i  m acicznej ,  o Których 
sły sza ł  na  w y k ła d ac h ,  o który cli c zy ta ł  w po d ręczn ik ach  i k tó re  
mu zalecano  tix cu tedru  t. j. ro z sze rz an ie  i le g a ra in i ,  la in inar ją ,  
balonem, ro z sze rz an ie  c ia łem  ptodu  lub ręczne, —  a z p o ś ru d  k tó ­
rych  m óg łby  w y b ie rać  w swej p rak ty ce ,  —  nie m a ją  żadnej  p r a k ­
tycznej  w a r to śc i  tani,  gd z ie  chodzi  o pośpiech. Nie mu odwagi 
z d ec y d o w a ć  się  iut ro z sze rzen ie  szyjk i  m ac iey  sposobem  B ossńego,  
bo kliniki nie u z n a ją  tego  sposobu  a w szys tko ,  co s lysz .il  i czego  
się  uczy ł  o B o s s  i ‘ni, by ło  jego  potępieniem.

O W  i n t e r, O. P  o 1 a  n o, R. E r e u n d i wiciu inny eh o d rz u ­
ca ją  zasad n icz o  m etodę  B o s s i ' e g o  ro z sze rz an ia  szy jk i  m ac icz ­
nej jako  niebezpieczną,  p rz y  k tórej  p o w i ta ją  często  n ie raz  ba rdzo  
głębokie, s i ęg a jące  w sklepienia  pochwow e a  n aw et  do przy m a c ic /  
pęknięcia  szy jk i  i p rz y  k tórej  n iepraw id łow ośc i  w odejściu  popiodu 
m ają  być  częs tenu  z pow odu n iedow ładu  m acicy ,  spow o d o w an eg o  
sa m ą  m etodą  (O. W i n t e r).

P ę k n ięc ia  szy jk i  m ac icy  z d a rz a ją  się  rów nież  p rz y  użyciu 
Hegarów',  ba lonów , p rz y  ro z sze rz an iu  ręczncm  lub c ia łem  płodu, 
lecz te pęknięcia  k ładz ie  się na  k a rb  nie m eto d y  jako  m etody ,  lecz 
gw a ł tow nego ,  forsowmego ich s to so w an ia  lub w łaśc iw ości  n a b y ­
tych  albo w ro d z o n y ch  ścian m acicy ,  u sp o sab ia ją cy c h  do pęknięć.
1 nic d y s k r e d y tu je  się  tycli metod dla ich wielkich, n iezap rzeczo ­
nych  w ar to śc i ,  wobec k tó ry ch  bledną ich u jem ne s t ro n y .

Mimowoli jed n ak  rodzi się wątp liw ość,  c z y  i dla  ujemii.ych 
s t ron  m eto d y  B o s s i ‘ego nie n iożnaby  w y sz u k a ć  tej sam ej przy - 
czynyr, tkwiącej  w' lńeos trożuein  i brutali iem jej s to sow an iu ,  (i. 
W i n t e r  podnosi z naciskiem , że  d y la ta to r  B ossbego  ro zw ija  przy 
sw ojeni  użyciu  silę dynam iczna .. .  wielką.. . Tern  w iększej  d e l ik a tn o ­
ści należałobym ty lko w'yuiagać p rz y  jego stosow aniu ,  g d y  w szy s tk o  
inne p rzem aw ia  im k o rz y ść  tej m eto d y .  W i n t e r  i inni o d rz u ca ją  
m etodę  B o ss i ‘ego jako  taka ,  a  w ięc  i o ry g in a ln ą  p r / y  p o m o cy  o r y ­
g inalnego d y la ta to ra  B oss i‘ego, f zm o d y f ik o w a n ą  pi/.y pom ocy  ‘dy-  
la ta to rów  pokrew n y ch ,  więce jram iennycli .

‘) T re ś ć  p o w y ż sz e g o  a r ty k u łu ,  w o b e c  dz is ie jszych  p rą d ó w  
w  po łożn ic tw ie ,  n ada je  się  do dyskus ji .  R ed .
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Z w yżej  w y lu szczo n y ch  m o ty w ó w  p o d ją łem  w r. 1920-ym 
w tu te jsz y m  szpitalu  p ró b y  z ośtn io ram icnnem  ro z sze rz ad lem  
I r o i n m e r a  na sz e ro k ą  skale  w p rz y p a a k a c l i  w y m a g a ją c y c h  na­
ty ch m ias to w eg o  ukończen ia  porodu  p r z y  zam kn ię te j  c zęśc iow o  lub 
w  całości szy jce  lub n a ty c h m ia s to w e g o  p rz e rw a n ia  c ią ż y  od lV-go 
jej m ies iąca  w gó :ę .  W y b r a ł e m  d y la ta to r  m ac iczn y  F r o n n n e r a  
d latego, że  ob iecy w a ł  mi sw o ją  k o n s t ru k c ją  n a jw ięk szą  och ronę  
części miękkich, k tó re  m ia łem  ro zsze rz ać ,  rozciągać .

Z am ieszczone  fo tograf je  rep ro d u k u ją  in s t rum en t  z łożony  i in­
s t ru m en t  częśc iow o i zupełnie  otw a r ty ,  k tó ry  n a zw a łem  dla k ró tk o ­
ści z powodu podob ieńs tw a  do p a ra so la  w s tan ie  jego  ro z w a rc ia :  
p a raso lem  f  r o m m e r a .  P r z y r z ą d  F r o  in m e r a  'jest śrubow em  
ro zsze rz ad lem  m ac icznem , w y k o n a n e m  p rzez  f i rm ę:  Louis et Loe- 
wenste in —■ Berlin  Nr. p a ten tu  48., b a rd zo  p o m y s ło w e m  i w ygod-  
nem, bo p ro s tem  w użyciu .  Je g o  d ługość  wynosi  34 cm, w a g a  710 g.

Ryc. I.

S k ła d a  s ię  z  t rzech części z a s a d n ic z y c h :  1) z  sk rę to w ej  ś ru n y  
um ieszczonej  w e w n ą trz  ręko jeśc i  a  ob racanej  p rzez  o b ro ty  rączki,  
z k tó rą  po zo s ta je  w s ta ły m  zw iązku ,

2) z ośm iu m e ta lo w y ch  p rę tów  o ksz ta łc ie  zb l iżo n y m  do li te ry  
S, d ług ich  20 cm, k tó re ,  o d p a la jąc  się  n a  z e w n ą t r z  od długiej os. 
p r z y rz ą d u  p rz ez  obro ty  rą c z k ą  p rz y rz ą d u  na  p ra w ą  stronę ,  r o z ­
s z e rz a ją  szy jkę ,

3) z  ta r c z y  śro d k o w ej ,  połączonej  z jednej  s t r o n y  s ta le  ze 
ś rubą ,  z d rug ie j  luźno z w iązk ą  w yżej  w sp o m n ian y ch  prę tów , a bę ­
dącej p rzenośn ią  s ity  dynam iczn e j  z ś ru b y  na  r a m io n a  p a raso la .

W  bliższy opis n iem a p o t rze b y  się  w d aw ać .  Ins trum ent mówi 
s a m  za  siebie. I rzeba  ty lko  zw ró c ić  u w agę  na  to, co w y ró ż n ia  go 
z p ośród  innych  podobnych ,  n a  tej sam ej zasad z ie  zb u d o w an y c h  
ins trum entów . N a  rękojeści  p a ra so la  b r o m  ni e  r a  zna jd u je  się 
ta r c z a  ze  sk a lą  od 1 do 12 i w sk az ó w k ą  z e g a ro w ą  p rzesu w a ją cą  
s ię  s topn iow o w p ra w o  lub lewo w m ia rę  ob ro tó w  rączk i  w jed n y m  
lub d rug im  kierunku. P r z y r z ą d  jes t  ta k  p recy z y jn ie  zbudow any ,  
a p o d z ia lk a  ska l ib ro w an ą ,  że k a ż d y  p rz esu n ię ty  na  podz ia lce  nu ­
m er  w sk az ó w k  o d p o w iad a  ściśle 1-iiiu cm ś re d n icy  ro zsze rzen ia .  
Jeżeli  w sk az ó w k a  na skali w skazu je  7, ś red n ica  ro zsze rzen ia  w y ­
nosi na  pew ne  7 cm. Orien tu je  to lek a rza  o stopniu  po trzebnego  
ro z sze rz en ia  szy jk i  m ac icy ,  jak ie  chciał w d a n y m  p rzy p ad k u  
osiągnąć .

O b w o d y  u z y sk an eg o  ro z sze rz en ia  m o żn a  ła tw o  obliczyć  w e­
dług  zn an eg o  v.zoru: O =  2 r n .  O b w o d y  te  w y n o s z ą :

p r z y  Nr. 5 podziałk i 15.70 cm
Nr. 6 18.84 cm
Nr. 7 21.98 cm
Nr. 8 25.12 cm
Nr. 9 28.26 cm
Nr. 10 31.40 cm
Nr. 11 34.54 cm
Nr. 12 37.68 cm

N a przesunięcie  s ię  w skazów ki  o jeden  n um er  a  więc  na ro z ­
w arc ie  się  p rę tó w  o jeden cm w średn icy ,  po trzeba  2—2.5 pe łnych  
ob ro tów  raczki.

Z a s a d a  dz ia łan ia  p r z y  d y la ta to rz e  F  r o m m e r ‘a  jest  ta  sam a,  
co w B o s s i ‘.rn. M o d y f ik ac ja  i ulepszenie  tkwi w zmnie jszoneni  
n iebezp ieczeńs tw ie  o b rażeń  p rzez  w p ro w ad z en ie  ośm iu e la s ty cz ­
n y c h  p rę tó w  w m ie jsce  cz te rech  B o ss i ‘ego i w p ro w ad zen ie  a p a ra tu  
k o n tro lnego  dla s tu p n ia  rozsze rzen ia .

T ech n ik a  u ż y c ia  jes t  p ro s ta .  L śp ien ie  je s t  p o żąd a n e ,  ale  nie­
konieczne .  L ięzk ie  ch o ro u y  m ięśn ia  se rcow ego ,  piuc  luo w ą tro b y  
wyK iucza ja  n a rk o z ę  ogolną.  Użycie  d y i a t a to r a  r r o  m m e r  a  po- 
dotnne j a k  balonu musi  p o p .ze u z ic  ro z sze rz en ie  szy jk i  m ac icy  
r i e g a ru n u  do isr . ió -go .  iNaiezy p . a c o w a c  o Ue m ożności  asepty cz- 
m e  w o a k a z o n e m  polu o p e ia cy jn e m ,  czys te im , w y g o to w a n en n  n a ­
rzędz iam i.  Ł a tw o  z ro zu m ia łem  Pędzie row m ez,  ze leka rz  musi  p r z y ­
g o to w a ć  som e p rz ed  rozpoczęc iem  operac j i  w y ja ło w io n e  ko m p le t­
ne  l i i s t rum en ta r jum  p o t iz e o n e  m u  n ie ty lko  do odinego ro z w a rc ia  
s zy jk i  u y z k i  poenw ow e, kuiociagi,  F leg ary  od Nr. 1 do 16 i p a ra so l  
F r o m  m  e r ' a j ,  lecz tak ż e  do późn ie jszego  o p ro z m e m a  macicy 
c zy  ro z w iąz an ia  (wielkie iyzk i  m ac iczne ,  d uze  k leszczyk i  W in- 
te ia ,  k leszc ze  po rodow e,  n a rz ę d z ia  do w y m o z d ż e iu a j ,  j a k  i do 
e w en tua lnego  z a to z e m a  sz w ó w  na  p r z y p a u k o w e  pękn ięc ia  szy jk i ,  
p oc iiw y luo k ro c z a  (igły odpow iednie j  w ie ikosei  i z o d pow ieu inem  
zag ięc iem  w d o s ta te c z n y m  wyDorze, im ad ła ,  p in c e ty ), W sz y s tk o  
powinno b y e  go tow e,  by m e trac ie  czasu  na  p ó źn ie jsze  szukanie  
i d o g o to w y w a m e  zapom iiianyc l i  p r z y rz ą d ó w ,  i o sam o  odnosi się 
do  j a io w e g o  m a te r j a iu  do szy c ia ,  najlepiej ka tgurn ,  i srodkow  o p a ­
trunkow ym i a  w szczegom osci  odkażone j  g a z y  w d o s ta teczne j  ilo­
ści. F rz y  zab iegu  bez uśpienia  w y s ta rc z a  p o je d y n c z a  a s y s t a  n a w e t  
poiozna .  iJo  n a ik o z y  t rw a ją c e j  około 1-ej godz iny  p o t rze b n y m  jes t  
b e z w a ru n k o w o  lekarz .

O so b is ta  c z y s to s c  o pe ru jącego  i a s y s ty  je s t  g w a ra n c ją  bezgo-  
r ą c z k o w e g o  p rzeb iegu  p o o p e rac y jn e g o .  łJ la tego  lek a rz  i a s y s t a  
powinni  p ra c o w a ć  w w y ja ło w io n y m i  ręk aw ic zk a ch  g um ow ych .

S ro m  chorej  u a le zy  o b m y ć  d o k ład n ie  m y d łem ,  o p luku jąc  go 
s ła b y m  ro zczy n em  suo lim atu  i p rz e p łu k a ć  l iso lem  lub suuiniia tem 
pochwę,  k tó rą  w y c ie ra  s ię  d o d a tk o w o  w raz  z częśc ią  p o chw ow ą 
m acicy  tuż  p rz ed  o p e ra c ją  g az ik am i  napojoi iem i alkoholem.

N astępn ie  w su w a  się zu p e im e  z am k n ię ty  p a ra so l  F r o m m  e r 'a  
p rzez  r o z sz e rz o n ą  po p rzed n io  H e g a ra m i  i pewnie  us ta loną  kulom ą- 
g iem  do  p rzodu  sz y jk ę  p o z a  u jśc ie  w e w n ę trz n e  m ac icy ,  puki łu ­
kowo na  z ew n ą t rz  odgięte  jego  p rę ty  m e o p r ą  się  szcze ln ie  o z e ­
w n ę t rz n e  ujście części  poenw ow ej.  b o k o n u ją c  n a s tęp n ie  obro tów  
rą cz k ą ,  od lewej n a  p r a w ą  s tronę ,  ro z s z e r z a m y  powoli s topn iow o 
szy jk ę ,  w ś ró d  s ta łe j  kontro l i  skali  na  p a ra so lu  i op o ró w  ze s t ro n y  
szy jk i .  R o z sz e rz an ie  w y m a g a  c ie rp liwości  i n a d zw y c z a jn eg o  sp o ­
koju.  K a żd e  zn iem erpFw ien ie ,  p o c ią g a ją c  z a  so b ą  chęć  g w a ł to w ­
nego  p o k o n an ia  p rz e sz k o d y ,  m oże  zem śc ić  się  i sp ro w a d z ić  p ę k n ię ­
cie szy jk i.  Kto nie m a  anie lskiej  c ierp liwości,  pow in ien  a p rio ri o d ­
s tą p ić  Od tego  zabiegu, bo musi  sp o tk a ć  go z a w ó d  i p r z y k r a  n ie ­
spodz ianka .

B r a k  c ie rp liwości  z d y s k r e d y to w a ł  w łaśn ie  m e todę  B o ss le g o .
W o b ec  n a p o tk a n eg o  oporu  t rzeb a  czekac ,  t rze b a  ob ro tem  korbki  

w lewo z m n ie js zy ć  rozp ięcie  p rę tów , by  d ać  w y tchn ien ie  zm ę cz o ­
nem u m ięśniowi i p r z y z w y c z a ja ć  go, w t re n o w y w a ć  w ten sposób  
do c o ra z  si ln ie jszego  ro zc iąg an ia .  O p o r  us tępu je  sa m  z  siebie, bo 
s z y jk a  wio tczeje  i w tedy  p rzesu n .ęc ie  d a lsze  korbki  a  z m ą  śruby  
ro z w ie ra jące j  p rę ty  będzie  m ożliwem  i ła tw em . Od cza su  do czasu  
pow inno  się  rów nież  zm ien iać  położenie  zam k n ię teg o  p a ra so la  do ­
k o n u jąc  nim jako  c a ło śc ią  zw ro tu  w sz y jce  w p ra w o  lub na  lewo 
i znowu ro z sze rz ać .  M a  to na  celu p o d d an ie  co pew ien  czas no ­
w y c h  p a r ty j  sz y jk i  pod dz ia łan ie  ucisku p rę tó w  ro z sze rz ad la ,  —  
m a  to na  celu jej och ronę  p rz ed  o d leży n am i i m e p o ż ąd a n e m i  wgnio- 
tam i  ze  s t ro n y  p rę tów . N a p o ty k a n e  o p o ry  b ę d ą  r a z  w iększe,  to 
mniejsze.  Itn w ię k sz y m  będzie opór,  tern w iększem i m u sz ą  być 
spokój i Cierpliwość leka rza .  K a żd y ,  choćby  n a jw ię k sz y  opór  ze 
s t r o n y  an a to m iczn ie  p raw id ło w ej  s z y jk i  da  s ię  p r z e z w y c ię ż y ć  c ier­
p liwością ,  p os tępu jąc  w m y ś l  p o przedn io  p o d a n y c h  w skazów ek .  
Z pos tępem  c ią ż y  m ale ją  o p o ry  ze s t r o n y  szy jk i .  Z a z w y c za j  ró w ­
nież  z  p o s tęp u jącem  ro z sze rz an iem  się szy jk i  s t a ją  się  m nie jszem i 
o p o ry .  W ic lo ródk i  i p ie rw ia s tk i  nie o k a zu ją  w tym  k ierunku  r a ­
żącej  różn icy .  T ru d n o śc i  m n ie jsze  lub w iększe  za leż ą  p rz y  p r a w i ­
d ło w y c h  m ac icach  od indyw idualne j  wrodzonej  poda tnośc i  śc ian 
szy jk i .

N a rk o z a  ogólna u ła tw .a  b a rd zo  d y la tac ję ,  p a ra l iżu jąc  sp,. 
s t y c z n y  sk u rc z  w obrębie  u jśc ia  w ew n ę trz n e g o  sz y jk i ,  będący  w  3,4 
pow odem  op o ró w  p rz ec iw w sta w ia jąc y c h  się zabiegowi.

W  p r z y p a d k a c h  zb liznow aceń  s z y jk i  nie n a d a je  się ta  m e toda  
do jej ro z sze rzan ia ,  bo pęknięcia  głębokie,  n iebezp ieczne  z w łaszcza  
p r z y  p ra c y  w dom u p r y w a tn y m ,  są  nieuniknione. T e re n em  dla p a ­
ra so la  F r o m m e r 'a  m o g ą  b y ć  ty Iko m ac ice  z d ro w e ,  o n o rm aln y ch  
w p rzyb liżen iu  p rzyna jm nie j  śc ian ach  szy jk i .

C z as  p o trze b n y  do p o ż ąd a n eg o  ro zsze rzen ia  w aha  się  m ięd zy  
1/2 a  1 godziną .  Je s t  to czas  r e k o rd o w y ,  nie o s ią g a ln y  p rzez  żad n ą  
z innych  m etod  ro z sze rz an ia  szy jk i  na  tępo. Balon s p ro w a d z a  z u ­
pełne o tw arc ie  u jśc ia  zew n ę trzn eg o  na jw cześn ie j  po sześciu  god i- 
nach  i to p r z y  dobrej  rozciąg liwośc i  szybki, —  coś  podobnego  r o z ­
sze rzan ie  c ia łem płodu L a in in a r ja  i H e g a r y  nie w chodzą  w tych  
p rz y p a d k a c h  pod rozw agę .  R o z sz e rz an ie  ręczne  m o żn a  ty lk o  w y-
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lą tkow o s to so w ać  w ś ró d  w y ją tk o w o  k o rz y s tn y c h  w a ru n k ó w  I-go 
okresu  po ro d o w eg o  dla tej m e to d y c e

P o d o b n ie  ja k  prz.\ każde j  innej m etodzie  rozszerzan ia-  szyjk i  
na tepo. lek a rz  powinien  l iczyć  się z tein. że po w y jęciu  p a ra so la  
F ro n im c r ‘a  sk u rc z y  się  iązy jk a  z pow ro tem  p rzy n a jm n ie j  o 1 cm 
w ś re d n icy  i d la tego  ro z sze rz ać  ją o jeden n u m er  skali więcej,  
aniżeli w  istocie b y ło b y  m u to potrzebnem .

L ek a rz  widzi więc, że ta  jedna  je d y n a  m etoda  Bosshego,  o d e ­
b ra n a  nut i po tęp iona  przez  klinicystów p ozos ta je  do jego d y s p o ­
zycji  ja k o  zab ieg  n a d a ją c y  “ s'ię do p rak ty k i  p ry w a tn e j ,  n a p raw d ę  
dobry ,  m o g ą c y  'em u i chorej p rzy n ie ść  w wielu p rz y p a d k a c h  ty lko  
korzyśc i .  T rze b a  tylko b ad ać  sumiennie ,  pow ażn ie  t rak to w a ć  w s k a ­
zan ia  i z gołębią  cierp liwością  p raco w ać ,  a wyniki m u szą  by ć do ­
b re  w ra m a ch  z a leżnych  od człowieka .  Niespodzianki  n iezaw in ione  
t ra f ia ją  się z aw sze  n a w e t  św ia tow ej s t a w y  ginekologom. T e  je d n a k ­
że nie m o g ą  zn iechęcać  nikogo, bo inaczej p rz e s ta ło b y  s ię  robie 
cośkolwiek. M etoda  Bossi ego d y la ta to re m  F r o m m e r ‘a n a d a je  się  
b a rd zo  dobrze  d h r - k a ż d e g o  leka rza  p r a k ty k a ,  dla jego p rak ty k i  
w dom u p ry w a tn y m .  T a  m eto d a  w y pe łn ia  zupełnie  lukę pow s ta łą  
w n iez ro zu m ia ły  dla mnie  sposób m ięd zy  dom em  p ry w a tn y m  a kli­
niką. k tó re j  lek a rz  p ra k ty k  nie umiał,  nie chciał ,  c zy  nie m ógł 
yv yy-ielu w y p a d k a c h  yyypełnić.

O. W i n t e r  u w a ża  w ynik i  osiągn ię te  m etodą  B o ss i ‘ego za 
. .pozorne, b ę d ą c e  w y n ik iem  m nie jszych  c zy  w ię k sz y ch  pęknięć  
szy jk i" .

W e  wsz.ystkich moich 68 p rz y p ad k a ch  b adałem  sk rupu la tn ie  
ręk ą  m acicę  po jej op różn ien iu  i nie s tw ierdziłem  n ig d y  pow ażn ie j­
szych  ob rażeń  szy jk i ,  k tó reb y  zm u s i ły  mnie  choćby  do szyc ia .  
A p rzec ież  ilość tych  p rz y p a d k ó w  jes t  sp o rą  a w arunk i ,  w ś ró d  k tó ­
rych  p rz y sz ło  mi pracoyvać, b y ły  ciężkie, często  prayyie oezna- 
dziejne.

R o z sz e rz y łe m  sz y jk ę :
2 razy' z nas tęp o w em  w y m ó żd żen iem  p r z y  p rzec iągan iu  się

1-go okresu  po rodow ego ,  częśc iow o rozwinię te j  sz.i jce, zam kiiię-  
tem ujściu zew nę trznem , s to ją c y m  pęcherzu  i w p a r te j  głóyvee z po- 
yvodu rozpaczliwej  n iedom ogi sercow ej,  g ro żące j  ka ta s t ro fa ,  opie­
ra jące j  się yyszelkiemu leczeniu,

8 r a z y  z tego sam eg o  pow odu w c ią ż y  (4 w V -ym , 1 w VI-ym  
m., 2 w VII m., 1 w VIII-ym  m.) z obro tem  na nóżkę  i yyymóżdże- 
niem w t rzech  os ta tn ich  przy padkach ,

4 ra z y  z p ow odu  zapalen ia  n e rek  z a m a u ro z ą  i g ro ż ąc ą  m o cz ­
nicą (2 w  VII m , 2 w  VIII ni.) z o b ro tem  i w y m ó żd żen iem ,

1 raz  p rz y  chorob ie  Bascdoyyą z powodu yyskazań ze s t ro n y  
s e rc a  w  IX m. z o b ro tem  i e k s t r a k c ją  ż y w e g o  dziecka,

4 razy' z p o w o d u  kryyotoku p ra w ie  śm ie r te lnego  przez  p rz o ­
dujące  ło ży sk o  z chwilą  ro zp o częc ia  się porodu  ( ro zsze rzen ie  
szyjk i do Nr. 7-go, B r a \ t o n  - Hix i da lsze  ro z sze rz an ie  ciałem 
płodu).

10 r a z y  z powodu płacenia  p ra er ia  z ciężkiemi k rw otokam i (3 
w  V ni. z n a tych in ia s tow c in  op różn ien iem  m acicy ,  - 2 w VI m.,
4 w VII m„ 1 w VIII ni., z B rax to n em  —  H ixem  w osta tn ich  w y ­
padkach) .

1 raz  z p ow odu  s ta tu s  cp ilcp ticus, t rw a ją ce g o  t r z y  dn iv Vf-m 
m„ z natyrchmiastoyvem op-óżn ien iem  macicy' obrotem,

5 razy z poyyodu p rz ed w c z esn eg o  odklcjenia  się  ło ży sk a  
z g w a ł to w n y m  k rw otok iem  (z tego 3 r a z y  w  pierwszymi okresie  
porodu, 1 raz w V I-ym  m.. 1 raz  yv VIII ni.).

16 r a z y  p rz y  rzucaw ce  porodow ej  (2 razy' w 1 okresie  p o ro d o ­
w y m  z bólami, z doby ciem d ro g ą  obrotu w obu p rz y p ad k a ch  dzieci 
ż y w y ch ,  —■ 2 razy ' yy VI ni., fi r a z y  w VII ni., 5 ra z y  w VIII m„ 
z d w o m a  dziećmi żyw em i i 1 raz  w IX ni. z dz ieckiem  żywein).

9 razy prż.y zaśn iadzie  g ro n ia s ty m  (.3 w VI m., 4 w IV m „ 2 
w V m.). R o zsz e rz en ie  szyjk i  by ło  w tych  p rz y p a d k a c h  b a rd zo  
łatyve. R ęczne  w yd o b y c ie  zaśn iadów .

5 r a z y  p r z y  Iiyp crc tties is g ra c id a ru m  (.3 yv IV ni., 2 w V ni.) 
z cliwilą w y s tąp ien ia  ogólnych ob jaw ó w  z a tm c ia  i po jaw ien ia  się 
bilirubiny' yv m oczu  z l ia tyclnu iastoweni opróżn ien iem  macicy.

2 r a z y  z poyyodu ciężkiej chorea g ra c id a ru m  u p ie rw ias tek  (1 
raz  w IV m . 1 r a z  w V ni.).

1 raz  z p ow odu  to.\icoderrni(i g ra c id a ru m  w  V ni. z ciężkiemi 
ob jaw am i ze strony' se rca  i upadkiem  sił.

A ni jed n a  ch o ra  nic um arła  z powodu operac ji  lub nas tęps tw  
p o o p e rac y jn y c h .  Dwie , k tó re  zmarły w  kilka dni po zabiegu, p a ­
d ły  ofiara  mocznicy ,  dla k tó rej  w y k o n a n o  zabieg. P rz e b ie g  po­
operacy jny  we w szy s tk ich  p rz y p a d k a c h  by ł  p raw id ło w y .  Je s t  to 
z rozum ia łem ,  bo p r z y  z as to so w an e j  m etodz ie  B o ss i-F ro m m e r  ope­
ru je  się  szy b k o  p r z y rz ą d e m  nictaloyyym, w y ja ło w io n y m , zm nie j­
s z a ją c y m  niebezpieczeństw '0 z ak a że ń  do m in im um  (H. G uggisherg)  
w przeciyyieństwie do laininarji,  do balonów. W  trzech  p r z y p a d ­
k ach  zaśn iadu  g ra n ia s teg o  w y s tą p i ły  p rzem ija jące ,  n iew y ja śn io n e  
s ta n y  podg o rączk o w e .

O gó lny  b ilans , rzedstayyia  się  dla m a tk i :  yv śm ier te lności  0%., 
w chorob liw ości  0% (4 4%).

Los dzieci by ł pożałow-ania g o d n y  yyobec tego, że ope row ałem  
z powodu niebezp ieczeńs tw a  z a g r a ż a j ą c e g o  bezpo ś red n io  życiu 
matki,  pod p rz y m u sem  ukończen ia  porodu  yv sposób  ja k  n a js z y b s z y  
i najwięcej o sz c z ę d z a ją c y  m a tk ę  bez względu  na dziecko, (obrót 
z nas tępow em  w y n ró ż d /en icm ) .  1 tak d a ło  się u r a to w a ć  na  17 po­
rodów' obro tem  z e k s t r a k c ją  pięć dzieci (29.40%).

Jak  długo me da się  prak tykoyri  innej m e to d y  p rz y s tęp n e j  dla 
d e g o  w jego p r a k ty c e  p ry w a tn e j ,  m e to d y  zupełnie bezpiecznej ,  nie 
sk ry w ające j  yv sobie  żadnej  u jemnej strony',  m e to d a  B o ss i‘ego 
w m odyfikac ji  F r o m m e r ‘a  je s t  jed y n ą ,  k tó r ą  powinien  p r a k ty k  z a ­
s to so w ać  tein więce j,  że jest  d o b rą  i nie da  się  z a s tą p ić  ż a d n ą  ze 
znanych ,  a p o d a n y ch  dla tępego  ro z sze rz an ia  szy jk i  m ac icy  tam, 
gdzie  chodzi o pośpiech.

G. W i n t e r  i H. G u g  g i s b e r g p o tęp ia ją c  stanoyvczo m etodę  
B o s s  i ‘ego godzą  się a nayvet za leca ją  ją  tam, gdz ie  z końcem  
pierws-zego o k re su  p o ro d o w eg o  sz y jk a  jes t  ro z sze rzo n ą ,  u ujście  
zew nętrzne ,  o tw a r te  p rzy n a jm n ie j  n a  d w a  palce, stanoyyi p rz e sz k o d ę  
porodową.  W ła śn ie  w  tych  p rz y p a d k a c h  m oże  z r e z y g n o w a ć  lekarz  
z Bossi ego i z rob ić  nacięc ia  części pochxvoyvej p o jed y n c ze  lub 
wielokrotne n a w e t  w  dom u p ry w a tn y m .

S zym on  T EN FN B A U M . Piotrkóyy.

D w a  przypadki prawdziwej gorączki kiłowej.
(F ch r is  lnica v isce ra lis )

Z oddziału  w e w n ę t r z n e g o  L ec zn ic y  P o w ia to w e j  K a sy  c h o ry ch  
w' P io t rk o w ie .

O rd y n a to r :  Dr.  med. S z y m o n  T  e n e n b a u m.

W  przewlek ły  cli s tan ach  podgorączkoyyych  zw y k l iśm y  pode j­
r z e w a ć  gruź licę  u tajoną , g ruź licze  sch o rzen ie  gruczołów ' w n ę k o ­
w ych ,  p rz e w le k łe  zapa len ie  m iedniczek  n e rk o w y ch ,  w o re c z k a  
ż ó łc iow ego,  w y r o s tk a  ro b a c z k o w e g o ,  stany' posoczn icze  n a jro z ­
m ai tszego  pochodzenia ,  r z a d k o  jednak  kiłę. T w ie rd z en ie  s ta ry c h  
autoróyv: „m orhus ga llicus e st m orhus absepte feh re"  —  b y ło  przez  
d łuższy  czas  p o w ta rz a n e  i d la tego  m oże  p rz y  różn iczkow an iu  nie 
myślimy' o kile. F  o u r u i e r, w y b i tn y  syfd ido log  francuski ,  
w pracy ..Nauka o ki le"  p o św ięca  tej sp ra w ie  dział  —  „ G o rąc z k a  
k i łow a".  F. m ówi o g o rą c z c e  sy m p to m a ty c z n e j  i p raw d z iw e j .

P i e r w s z a  w  o kres ie  w y s y p k o w y m  i w  schorzen iach  zapa lnych  
narzndóyy yycwnętrznych, d ru g a  —  m a c h a ra k te r  z ak a że n ia  ogól­
nego (yyywołanego k re tk iem  b lad y m  lub jego toksynam i) .

Prayydziw ą g o rą c z k ę  k i ło w ą  sp o s t r z e g a m y  częs to  w ś ró d  k o ­
biet:  b a rd z o  rz ad k o  w ś ró d  m ężczy zn .  P r z e w a ż a  yyiek m ł o d v 16—  
20 lat. R ozpoznayyaną  jes t  ona częśc ie j  w  szp ita lach ,  niż w  p ra k ­
tyce  pryyyatnej.  F o u r n i e r  m ów i o se tk ach  p r z y p a d k ó w  n o to ­
w a n y ch  p rzez  niego w  szp ita lu :  nie poyyyżej t r zy d z ie s tu  z p ra k ­
tyki p ry w a tn e j .

W s z y s tk ie  ty p y  g o rą c z e k  nam znane  m ogą  b y ć  sp o s trz e g an e  
w kile (Łuria) .  G o rą c z k a  t r w a  od kilku tygodni do kiUńi miesięcy, 
a ustępuje  po za s to so w an iu  leczen ia  syyoistego. W  p ra w d z iw e j  
go rączce  k i łowej nie yvidzimy tego w ychudzen ia ,  jak ie  sp o s trz e ­
gam y w  p rzeb iegu  innych  p rz e w le k ły c h  chorób  g o rą c z k o w y c h :  
co w y r a ź n e  b y ło  z az n aczo n e  w  moim 1 i II p rz y p ad k u .  I in h  o f- 
B i o n  i S c h l e g m a n  onisali s z e re g  p rz y p a d k ó w  z uporczyyvą 
g o rączką  i z ujemny tu W a s se rm a n n e m ,  gdzie  po zastosoyyaniu 
leczenia  sw o is te g o  nas tąn i ło  w y leczen ie .  ?  c li 1 c s i n g e r opisuje 
p rz y p a d e k  przewlekłe j  go rączk i  p o t r ak to w a n y ,  jako  schorzen ie  
sen ty cz n e  po p r z e b y te j  anginie, a yyyleczony jodem i r tęcią .  
K r a u s  opisuie d w a  p rzypadk i  z ro zp o zn an iem :  gruź lica  płuc
(jedna chora  g o rą c z k o w a ła  1 rok. a d ru g a  pół roku)  w y leczo n e  
r tęc ią .  K u r a c h  pisze, że u p o rc z y w a  g o rą cz k a  b ez  w y n iszczen ia  
(w y ch u d zen ia )  przy w zględnie  dob rem  sam opoczuciu  n rz em aw ia  
zą. ki łą  K u z n i e c o w  opisuie  p r z y p a d e k :  cho ra  m ia ta  c ie p ł r te  
w a h a ją c ą  się w  gran icach  .37° 38°; z rozpoznan iem  , g ruź l ica"
zosta ła  w y s ła n a  na wieś.  W r a c a  b ez  p o p r a w y :  zm iana  yv p rz c l r e g u  
gorączk i-  ra n o  c iepło ta  p ra w id ło w a  w ieczo ram i do 38°: przcryyy 
iedno dwudtiinwm z prawidłoyyą c iep ło ta :  rozpozna je  się zimmcę. 
leczono chininą bez  skutku. C h o ra  go rączk u je  5 m iesięcy .  A pe ty t  
do b ry :  u t ra ta  na w adze  n ieznaczna.  In d tib io  su sp ice  hw m . Z as to ­
so w an o  leczenie  swmiste: chora  w y z d ro w ia ła .

I. (L. 54/31 r.). C h o ra  A. la t  21, robotnica,  m iesiączkuje
teg u la rn ie ;  upłayyóyy nie ma. O p rz eb y ty ch  w dz iec ińs tw ie  choro ­
bach z a k a ź n y c h  nie pam ię ta .  C h o ro w a ła  p rzed  2-ina ty g o d n iam i na 
zapa len ie  m iedniczek  n e rk o w y ch .  N a rze k a  na bóle  g ło w y  i s t r z y ­
kanie  w  uszach.
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Chora w zrostu  średn iego ,  b u d o w y  p raw id łow ej,  odżyw ien ie  
m ie rne  Sk ó ra  i w id o c zn e  b ło n y  ś lu z o w e  nieco blade. G r u c /o ły  
ch łonne  z p ra w e j  s t ro n y  szyi  pow ięk szo n e ,  o b rz ęk łe  i bolesne.  
P łu c a  i s e rc e  —- b ez  zmian. J a m a  b r z u sz n a :  w ą t r o b ą  m aca ln a
0 b rzegu  c ienkim, niebolesna.

B a d an ie  m oczu :  m ocz  patol.  sk ła d n ik ó w  me z aw ie ra .  B adanie  
or .ia tryczne:  b ło n y  b ę b e n k o w e  o w e jrzen iu  p ra w id lo w em .  Z mig- 
d a łk ó w  w y d o b y w a j ą  się czopy.

R ozp o zn an ie  otalifia  p ochodzen ia ,  p raw dopodobn ie ,  m igda ł-  
kowego.

B a d an ie  g inekolog iczne:  retro- e t sin is tro -ver$ io  u teri. P r z e ­
świetl.  p łuc:  sz c z y ty  i poła p łucne jasne.  R u c h y  p rz ep o n y  p ra w i ­
d łow e .  C iep ło ta  p rz ez  c a ły  cza s  by tn o śc i  na oddzia le  (od 11. F. do 
21. If. 31 r.) n ie ty p o w a .  R o z p o zn a w a l iśm y  g o rą cz k ę  g ru czo ło w a .  
P rz e p is a l i śm y :  tran .  z a s t rz y k i  sy n e rg c to lu  i n a św ie t lan ia  lampa 
k w a r c o w a  g ru c zo łó w  ch ło n n y ch  na szyi.  C hore j  p rz y b y ło  na w a ­
dze  1300 g; a p e ty t  i s a m o p o czu c ie  —  dobre .  S ta łe  bóle  g łow y.  
C iepłota  bez zmian. 19. II. k r e w  na odczyn  W a s s e r m a n n a  +  +  +  + .  
C h o ra  w y p isa n a  i sk ie ro w a n a  do leczenia  sw ois tego .

IL (I 63/31 r.). Cłiora  S., J. 28., s łu żącą ,  p r z y b y ła  na oddział
17. I. 31 r. W  dz iec ińs tw ie  p r z e b y ła  od rę  i płonicę. W y w iad y  r o ­
dzinne b ez  znaczen ia .  Nie rodz iła  i nie roniła .  C horu je  od tygodnia .  
N a rze k a  na bóle w k o ń c zy n a ch  gó rn y ch  i dolnych.

W ie cz o ra m i  d re sz c z e  i c zę s te  bóle g ło w y .  C h o ra  w zro s tu  
ś red n ieg o  b u d o w y  p ra w id ło w e j ,  o d ży w ien ie  do b re  P łu c a  i se rce  
bez zmian. J a m a  b r z u sz n a :  ś ledziona  w y o u k ie m  p o w ięk szo n a .  
R u c h y  b ierne  i c zy n n e  ko ń czy n  g ó rn y ch  i d o 'n y c h  n ieogran iczone
1 niebolesne. Bolesność uc iskow a  m ięśn i  k latki p iers iowej.  B a d a ­
nie m oczu :  m ocz  patol. sk ła d n ik ó w  nie z aw ie ra .  P rz e św ie t l ,  płuc 
zm ian  nie w y k azu je .  R o zp o zn a n ie  ginekologiczne, co lp itis . K rz y w a

' .c iep ło ty  n ie ty p o w a :  zuoełnic  o d b ieg a jąc a  od k r z y w y c h  ca łego  
sz e re g u  c h o ró b  zakaźn y ch .  Od 28. U do 31. I. p raw ie  p ra w id ło w a :  
po p rz e rw ie  w y ż s z a  niż p oprzedn io  (rano  36,6, w ieczo ram i 38,1: 
d re szcze) .  P rz y n u s z c z a ln e  ro z p o zn a n ie :  g ry p a ,  s tan  posoczn iczy ,  
z im uica .  Krew na odczy n  W a s s e r m a n a  +  +  + + .  Od 15. II. p r z y ­
s tąp io n o  do leczen ia  sw o is te g o :  już po kilku z a s t r z y k a c h  bizm utu  
i now arsen o b cn zo lu  c iepłota  s i r  obniża (p a trz  k r z y w a  ciepło ty).  
C h o ra  zo s ta ła  wy p isana  28. II. S k i e r o w a n a  do leczenia  sw o is te g o  
(am b u la to ry jn ie ) .  P o  3-cli tygodn iach  leczen ia  syyoistcgo c iepłota  
w ró c i ła  do no rm y. (S. g o rą c z k o w a ła  p rzesz ło  2 miesiące).

J a k  w id z im y  z z a łąc z o n y ch  k rz y w y c l i  i sp o s t rz e że ń  innych 
a u to r ó w  c iep ło ta  p rz y  p ra w d z iw e j  g o rą cz ce  k i łow ej  nie ma B n u 
usta lonego .  N i  jednej  k r z y w e j  w idz im y  kilka ty p ó w  g o rą cz ek .  (I). 
C h o re  pom im o długotryvałej  gorączk i  na w ad ze  nic t r a c a :  tętno, 
ja k  to o d n o to w a łem ,  nie o d p o w iad a  w y so k o śc i  c iep ło ty :  jest 
nieco zwolnione.

P o z w o l i łe m  sobie  p o ru sz y ć  ten tem a t  ponieważ, zby t  często  
z ap o m in am y  o feh r is  luicac v iscera lis.

P iśm ien n ic tw o .
I) F o u r n i e r :  Uczcn.ie o kile. (1899 r.). —  2) Ł u r i a :  

O w isc e ra ln c j  kile. Kazań .  1925. r. —  3) K r a u s :  W ien .  Klin. 
W o ch .  1903 r. Nr.  49. — 4) K u z n e c o w :  S ta c z a j  ist innoj syfiłi- 
t iczeskoj Iiciiorafki. W rac z .  Gazet .  1927 r. Nr. 5.

Dr. Jó ze f  W O I.F ,  sekundarjusz . L w ó w .

Przypadek torbieli krezkowej u dziecka 14-sto miesięcznego.

Z O ddziału  C h iru rg ,  dla Dzieci P a ń s tw .  Szpit.  P o w sz .  w e  L w ow ie .
P r y m a r ju s z :  Dr R y s z a r d  R o d z i ń s k i .

W  lis topadzie  1930 r. p r z y ję to  na oddział  c h iru rg icz n y  dla 
dzieci z p o w o d u  silnie p o w ię k sz o n eg o  b rzu ch a  14-sto m iesięczna  
d z ie w c z y n k ę  Annę K., k a rm io n ą  p iers ią  W  w y w ia d z ie  poda ła  
m atka ,  że zauyyaż.i ła u dz iecka  p rzed  rok iem  w  z ak re s ie  jam y 
b rz u szn e j  wy nukienic w ie lkości  pięści, k tó re  z m iesiąca  na m iesiąc  
s ta le  się p o w ięk sza ło ,  d o p ro w a d z a ją c  po roku  do n ad m ie rn eg o  po­
w ięk szen ia  ca łeg o  brzucha ,  P o z a  tern b ra k  by ło  jak ichko lw iek  
innych ob jaw ów  c h o ro b o w y c h  dz iecko  p ra w id ło w o  p rz y jm o w a ło  
pokarm , w y m io tó w  nigdy nie by ło ,  s to lce  p rzez  ca ły  c-zas by ły  
p raw id ło w a1.

S t a n  o b e c n y :  D z iecko  w z ro s tu  odpowiedniego ,  budowy
ko ść c a  s łabe j ,  o d ż y w ien ia  dobrego .  S k ó ra  i b ło n y  ś lu zo w e  im z e ­
w n ą t r z  w idoczne ,  b lad a w o  z ab a rw io n e .  W a g a  15 kg. W  zakre s ie  
czaszk i  b ra k  zmian, ź ren ice  ró w n e ,  d o b rze  re ag u ja  na św ia t ło  
i aki modac.ię. G a rd ło  bez zmian. G ru c zo ły  na szyi  niem acalnc .  
K la tka  p ie rs iow a  w ą sk a ,  ką t  łu k ó w  ż e b r o w y c h  silnie r o z w a r ty .  
Wy Plikiem s tw ie rd z a  się po s t ron ie  p ra w e j  k latki p ie rs iow ej  
z p rzodu  i w  pasze  od t rzec ieg o  ż e b ra  ku dołowi przy tłum ien ie ,  
po leyyei w  pasze  ró w n ież  od trzec ieg o  żeb ra  p rzy tłu m ien ie  ku 
dołowi.  O J  ty łu  w obu s z c zy tac h  w y p u k  k r ó t s z y  poniżej jaw ny,  
p rz ec h o d zą cy  cd  2 ,3 łopatk i  ku do łowi w  p rzy tłum ien ie .  W y s łu  
chftni s tw ie rd z a  się s z m e r y  p ę c h e rz y k o w e  po obu s t ro n a ch  z a o ­
s t rzo n e ,  od k ą tó w  ło p a tek  ku dołowi osłabione.

S e rc e  w  g ran icach  p r a w iJ lo w y c h ,  s ły sz a ln e  d w a  tony  czy s te ,  
tę tno  102 na min., d o b rze  napięte.

Ryc. I.

J a m a  b rz u szn a :  pow ięk szo n a  w e  w szy s tk ich  w y m ia ra ch .
O b w ó d  w y n o s i  92 cm. O b m a c y w a n ie m  w y c z u w a  się yy jamie 
b rzu szn e j  guz ściśle  ją wy pe łn ia jący ,  a  w y m ia ra m i  p rz e k ra c z a ją c y  
znaczn ie  w ie lkość  g ło w y  d o ro s łeg o  cz ło w iek a .  P o w ie rz ch n ia  guza
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napięta,  g ładka ,  po s t ro n ic  p ra w e j  w y k a z u je  n ie rów nośc i .  W y p u k  
nad  g uzem  s t łum iony ,  p rz y cz em  s tw ie r d z a  się  c lie lbotanie .  S k ó ra  
b rzu ch a  nad guzem  d o b rze  p rz e su w a ln a  (Ryc. I.).

K o ń c zy n y  g ó rn e  i dolne bez  zmian. C iep ło ta  ciuła p ra w id ło w a .  
Mocz i s to lec  o d d a je  p raw id ło w o .

Z b ad an  d o d a tk o w y c h :  m ocz  z a w ie r a  ś lad  białka ,  odczyn  P i r -  
ć u e ta  s łabo  dodatni ,  odczyn  W a s s e r m a n n a  u jem ny.  B adanie  k rw i  
w y k a z u je :  c. c ze rw .  4 ISO.000, c. b. 11.000.' Schill ing; w ie lo jądrz .  
44 %j pa leczk .  2% , młodycli  1% , l im focy tów  45 % , eozyn .  2 % ,  
monoc. 6 % .

B adan ie  r e n tg e n o w sk ie  p o tw ie rd z iło  rozpoznan ie  guza  w' ja ­
mie b rz u szn e j ,  nie o k re ś la jąc  bliżej jego  p rz y ro d y .

R o zp o zn a li śm y  na p o d s ta w ie  b ad an ia  fizy ka lnego  torbie l  jam y  
b rzuszne j  i p rzy s tąp i l iśm y  19. XI. 1930 do o tw a rc ia  jam y  brzuszne j .

Po  o tw a rc iu  jej c ięciem w  linji ś ro d k o w e j  s tw ie rd z o n o  torbie l  
o wie lk ich  ro zm iarach ,  w y p e łn ia ją c ą  ca łą  jam ę b rz u sz n ą  i s p y c h a ­
ją c ą  jelita  ku gó rze  i ty łow i.  B liższe  badan ie  w y k a za ło ,  że  torbie l  
ta w y c h o d z i  z p o m ięd zy  b laszek  k rezk i  g ó rn eg o  odcinka  jelita 
c ienk iego  ( ju ju m m ) .  L d a to  się  ją o d p r e p a r o w a ć  i ca łk o w ic ie  w y -  
tuszczyć .  Je l i ta  b y t y  naogót  zapadn ię te ,  b ra k  by  to sz czeg ó ln y ch  
zw ężeń  lub sp ła sz cz eń  w z ak re s ie  ich ścian. N aczyn ia  k rw io n o śn e  
krezk i  p o d w iązan o ,  zam k n ię to  łoży sk o  torbieli,  z e s z y w a ją c  obie 
blaszki krezki.  J a m ę  b rz u sz n ą  zam k n ię to  ca łkow icie .  Dziecko  znio­
sło zab ieg  d obrze .  P rz e b ie g  pooperacyjnym bez  pow ik łań .  R an a  z a ­
goiła  się p rz e z  ryehlo-zrost .  16-go dnia po operac ji  opuściło  dziecko 
szpital ,  z d ro w e .

Ryc. II. (p rep a ra t) .

P r e p a r a t  (w idoczny  na ryc .  II.) p rz e d s ta w ia  się  jako  tw ór  to r ­
b ie lo w a ty ,  sze r .  28 cm, w y s o k .  17 cm, o obw odz ie  78 cm w ag i  
5.50 kg. P o w ie rz c h n ia  guza  g ładka ,  w  dw óch  m iejscach w y puk lona .  
Na p rzek ro ju  w y k a z u je  b u d o w ę  w ie lokom orow ą .  '1 reść  k o m ó r  s t a ­
nowi p łyn ż ó ł t a w y ,  p rz eź ro cz y s ty ,  o z aw a r to śc i  b ia łka  0.39%, 
a z a s a d o w y m  odczyn ie  chem iczny  ni. Badaniu  d robnow ii tow e  tkanki 
w y c ię te j  z torbieli  w y k a z a ło  bu d o w ę  o w ła śc iw o śc i  naczy n iak a  
ch łonnego  to rb ie lo w eg o  ( lym p n a n g io m a  c y s tia im ) .

N a z w ą  torbieli k re zk o w y c h  o be jm ujem y  sze reg  torbieli  w y c h o ­
d z ą c y c h  z pom ięd zy  b laszek  krezki ,  k tó ryc l i  k lasy fikac ję  p rz ep ro ­
w ad zo n o  s to so w n ie  do ich b udow y  ana tom iczne j  ( H e n s c h e  u). 
Zależn ie  więc od budow y anatom iczne j  podzielono torbiele na t. z w. 
c y  s t o i d y, do k tó ry ch  za l iczono  g uzy  torbielowate, wy tw a rza ją c e  
się  np. z k rw ia k a  pourazow ego ,  dalej g u z y  pow s ta łe  sku tk iem  od- 
sz n u ro w a n ia  p ew n y ch  uch y łk ó w  otrzew now ych  i \» reśzc ie  torhicle 
po w s ta łe  jako  nas tęp s tw o  rozm iękczen ia  g ruczo łów  ch łonnych.  D a l­
szą  g ru p ę  s ta n o w ią  t o r b i e l e  p o c h o d z e n i a  o b c e g o  ( eclii- 
uococctts, c y s lw c rn u s  cellulostie, torbiele  gazo tw ó reze )  i woeszcie 
o s ta tn ią  g ru p ę  tw o rzą  t o r b i e l e  w ł a ś c i w e ,  o c h a ra k te rze  ściśle 
bu ja jący m ,  w y tw o rz o n e  na tle n ad m ie rn e g o  b u jan ia  pewnych rodzą  
jó w  kom órek .  Do nich na leżą  właśc iw e torbiele skórzf lkowe o raz  
naczy n iak i  chłonne ( lym p h u n g io m u  c y s tic u m  r i^p . ch y lang ion ia  c y -  
stic iim ).

N aczyniak i  ch łonne  p o w s ta ją  w s k u te k  nadm ie rnego  bujania  
n a czy ń  ch łonnych  na tle  w a d  w rodzony  cli (H. S  c li r  a  tn m. W  e- 
g e n e r). P r z e m a w ia  z a tem  b u d o w a  histo logiczna, w y k a zu ją ca  
w  naczy niaku składniki  ty p o w e  dla n a cz y ń  ch łonnych ,  a więc  
tk an k ę  łączną ,  w łó k n a  e la s ty cz n e  i mięśnie g ładkie  o raz  tkankę  
limfoidalną z n aczy n iam i k rw ionośnem i (P e h 1 e i s e n). Miej­
scem  w y jśc ia  n acz y n ia k a  w z ak re s ie  j a m y  brzusznej  jes t  w a rs tw a  
m iędzy  dw o m a  b laszkam i b łony  surow icze j  k rezk i  (m em b ra n a  pro  
priu  m esen terii) , z aw ie ra ją c a  g ruczo ły ,  n a c z y n i a . chłonne, k rw io ­
nośne  i ncrw'y.  Skutk iem  s topn iow ego  roz ros tu  n acz y n ia k a  b laszki

surow icze  krezk i  z o s ta ją  c o ra z  ba rdzie j  ro z ep ch an e  b ądźto  ró w n o ­
miernie, jużto  jed n o k ie ru n k o w o  ( W e r t  h).

Naczyniak i  ch łonne  u m ie jscaw ia ją  się na jczęśc ie j  w zak re s ie  
szyi,  k rezk i  jelita  c ienk iego  i n a d n e rc z a  (R i e 11 i F e r n a n d o ) ,  
p rz y cz em  wielkość ich waha  cię od wielkości  j a ja  ku rzeg o  do  g łow y  
dz iecka  a  n aw et  op isy w an o  je jeszcze  w iększe .  P o w ie rz c h n ia  u aczy -  
n iaków  to rb ie low ych  b y w a  naogó t  g ładka ,  częs to  s tw ie rd z a  s ię  j e d ­
nak  n ierów ności  p o w s ta łe  z w y p u k la n ia  się  p o sz c zeg ó ln y ch  m nie j­
szy ch  torbien . T orb ie le  b y w a ją  j ed n o k o m o ro w e  lub s k ła d a ją  się 
z kilku kom ór  n ie łączącycli  się  ze  sobą. W y p e łn io n e  s ą  o n e  p ły n em  
o c h a ra k te rze  clitonki.

N a cz y n iak  ch łonny  w y s tę p u je  częście j  u kobiet  i dzieci,  rzadzie j  
u m ęż cz y z n  (K a u f m a  n n).

O b ja w y  kliniczne torbie li  s ą  ró ż n o ro d n e ,  za leżn ie  od  ich u sa ­
dow ien ia  i w ielkości .  'Naogót da ją  one tak ie  o b jaw y ,  jakie  dać 
mogą jak ieko lw iek  inne guzy jam y b rz u szn e j .  C zęs to  istnieje  p e w n a  
ró w n o leg ło ść  m ię d z y  w z r o s te m  torbieli  a nasi leniem  o b ja w ó w .  
P i e r w s z y m  o b jaw  :m j e s t  n a jczęśc ie j  po jaw ien ie  się guza  w  jainie 
brzusznej ,  m o g ąc eg o  w y w o ła ć  ból o ro z m a i te m  nasileniu,  za leżn ie  
od um ie jscowien ia .  B óle  o w ie lk icm  nasi leniu  w y s tę p u ją  g łów nie  
w tedy ,  g d y  guz  ro z ra s t a  się  w k ie ru n k u  p o d s t a w y  krezki ,  u c isk a ­
jąc sp lo ty  n e r w o w e .  Innym  ra z e m  guz  m oże  nie d a w a ć  żad n y ch  
bólów, co P e a n  u w a ża  n aw et  z a  p a tognom iczne  dla torbieli k re z ­
k o w y ch .  Z d a ls zy c h  o b jaw ó w  m o g ą  mieć  m iejsce  odbijania,  w y ­
m io ty  i p rz e w le k le  z ap a rc ie  s to lca ,  a  w  w y p a d k u  uciśnięcia n a cz y ń  
jam y  b rzu szn e j  m oże  w y s tą p ić  puch lina  w odna .  N ajn iebezp ieczn ie j-  
szem , a  z a ra z e m  n a jc zę s tsz e m  p o w ik łan iem ,  jak ie  m oże  w y w o ła ć  
torbiel,  jes t  z u p e łn a  n ied ro żn o ść  jelita , s p o w o d o w a n a  mechanic.z- 
nem uciśnięciem  jego św ia t ła  lub sk rę c e n ie m  sam ej  torbieli.

R o zpoznan ie  torbie li  jes t  t a tw e  w  p rz y p a d k a c h  ty p o w y c h ,  gdy 
torbie l  jes t  w ie lka ,  śc ian y  jej nap ię te ,  a c lie lbo tan ie  w y b i tn e .  
S tw ie rd z a  się  w ó w c z a s  guz to rb ie lo w a ty  b ez  m ożnośc i  do k ład n eg o  
okreś len ia  rodza ju  i m ie jsca  w y jśc ia .  W  ty ch  p r z y p a d k a c h  za  to r ­
bielą k r e z k o w ą  m oże  p rz e m a w ia ć  s i ln ie jsze  w y p u k len ie  guza  
w  okolicy p ę p k a  o ra z  silna ru ch o m o ść  jego w  k ierunku  p o p r z e ć /  
nym  b rzu ch a  (M o y  n i li a n).

P r z y  ró żn ico w an iu  ro z p o zn a n ia  w c h o d z ą  w g rę  to rb ie le  nurek , 
w o d o n e rcze ,  u sz y p u to w a n e  to rb ie le  ja jn ikow e ,  zapa len ie  -o trzew nej,  
zapa len ie  w y r o s tk a  ro b a cz k o w e g o .  U dzieci c zę s to  o b ja w y  tor 
bieli m ogą  d a w a ć  ropnie  g ruź licze  krezki .

W  w ięk szo śc i  jed n a k  p r z y p a d k ó w  rozpoznan ie  torbie li  jest  
t rudne ,  a  przy u sadow ien iu  p o z a o t r z e w n o w e n r  (staje się w ogó le  
niem ożliwe. W ięk szo śc i  o p isan y ch  i o p e r o w a n y c h  p r z y p a d k ó w  
torbie li p rz ed  zab ieg iem  nie rozpoznano .  R o z p o z n a w a n o  je dopiero  
w  czas ie  z a b ieg ó w  o p e rac y jn y c h ,  do k tó ry c h  p rz y s tę p o w a n o  z po­
w odu  o b ja w ó w  n a s tę p o w y c h ,  jak ie  to rb ie l  w y w o ła ła .  T y m  ob ja ­
w e m  na jc zę s tsz y m ,  k tó ry  d a w a ł  w s k a z a n ie  do o tw a r c i a  j a m y  
brzusznej ,  b y ła  n iedrożność '  'jelit, s p o w o d o w a n a  zac iśn ien iem  ich 
św ia t ła  p rz e z  torbiel.  R zadz ie j  p r z y c z y n ą  zab ieg u  c h iru rg icznego  
b y ły  o b ja w y  zapa lne  torbie li  lub jej pęknięcie ,  a k tó re  ro z p o z n a ­
w an o  jako  o s t r e  zapa len ie  w y r o s tk a  ro b a cz k o w e g o .

L e c z e n i e :  J e s t  ono w y łą cz n ie  ch iru rg iczne .  D a w n ie j  w y ­
k o n y w a n o  n ak łu c ia  torbie li  ce lem  w y p u s z c z e n ia  płynu, n a g ro ­
m ad zo n eg o  w n a d m ie rn e j  ilości, j e d n a k o w o ż  z p o w o d u  możliwośc i  
u szkodzen ia  jelit  n ieb ezp ie cz eń s tw a  z ak a że n ia  jam y  o t rze w n o w e j ,  
a w re sz c ie  z p o w o d u  możliwośc i  p o w tó rn e g o  n a g ro m a d ze n ia  płynu, 
nak łuc ia  zan iechano  w zupełności..  O becn ie  w y k o n u je  się p raw ie  
z a w s z e  lap a ro to m ję  i, zależnie  od s to su n k ó w ,  jak ie  się S tw ie rdza ,  
s tosuje  się  a lbo t. zw . m arsupja l izac ję ,  tj. w szy c ie  torbieli ok rężn ie  
do o t r z e w n y  śc iennej  z n a s tęp o w em  o tw a rc ie m  torbieli i s ą c z k o ­
w an iem  na z e w n ą t r z ,  w zg lędn ie  te ż  w y k o n u je  się  c a łk o w i te  w y -  
luszczen ie  torbieli.  M arsup ja l izac ję  s to su je  się w szę d z ie  tam, gdzie  
z jak ichko lw iek  p rz y c z y n  torbieli  nie m ożna  u su n ąć  (zb y t  wielk ie  
ro z m ia ry  torbieli,  n iez b y t  śc is ła  a se p ty k a ,  z ły  s tan  chorego) .  D o­
da tn ią  s t ro n ą  tego  sposobu  jes t  k ró tk ie  t rw a n ie  zab iegu ,  u jem ną 
zaś, że  w y d z ie lan ie  z torbie li p rz ec ią g a  się do kilku tygodn i  i m oże  
p ro w a d z ić  do w y tw o r z e n ia  p rze tok ,  O ile n a to m ias t  w a ru n k i  ze ­
z w ala ją ,  w ó w c z a s  na jb a rd z ie j  rac jo n a ln ą  rz e c z ą  jest  w y tu sz c ze n ie  
torbieli po łączo n e  ew en tua ln ie  z c zę śc io w em  w y c ięc ie m  jelita . 
Ja k k o lw iek  jes t  to zab ieg  ciężki, z w ła s z c z a  w p r z y p a d k a c h  wiel 
kich torbieli,  w  k tó ry c h  m oże  g roz ić  większy k rw o to k ,  ma on 
j ednak  tę zaletę, że rad.\ halnie usuw a torbiel  i tein sa m em  w s z y s t ­
kie n a s t ę p s tw a  W y c ięc ie  jelita  w y k o n u je  się w ó w c z a s ,  g d y  grozi 
o b u m arc ie  jeli ta  z p ow odu  p o d w iązan ia  z b y t  wielkiej ilości n a ­
c zyń  k rw io n o śn y c h  krezk i  w  czas ie  w y łu sz c za n ia ,  o raz  w  p r z y ­
p adkach ,  w k tó ry c h  jelita są  sihiie uciśnię te  i sk u rc zo n e  w  miejscu 
z rośn ięc ia  z torb ie lą .

I3r z y p ad e k  p e w y ż s z \  zas ługu je  na u w a g ę  ze  w zg lęd u  na nie­
częs to  z a c h o d z ą c y  tego  rodzaju  zb ieg  rzeczy ,  m ianowicie ,  ro z w i ­
nięcia się torbieli s to su n k o w o  wie lk ich  ro z m ia ró w  u dz iecka  z a ­
ledw ie  14-to m iesięcznego ,  o raz  ze w zg lęd u  na to, że torbie l  ta  
mimo sw e j  wielkości  jak ichko lw iek  o b ja w ó w  n a s tęp o w y ch ,
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a z w ła s z c z a  n iedrożnośc i  jelita , w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do w iększośc i  
tego  rodzaju  op isan y ch  p rz y p a d k ó w  —  zupełnie  nie d a w a ła
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Dr. Sa lom on  D A W ID SO N . P u ła w y .

R ozważania  nad rzeczyw istą  wartością  i niezbędnością stosowania  
trauspulminy w  leczeniu zapalenia pluć u dzieci.

O d p o w ie d ź  na a r ty k u ł  Dr. F r a n c is z k a  S ieu ick iego  pod ty tu łem  
„O leczeniu zapa len ia  płuc  u dzieci“ w  „ W ie d z y  le k a rsk ie j"  z m ie ­

s ią ca  s ie rpn ia  r. b., z e s zy t  VIII).

M a k sy m a  r z y m s k a :  „P ost lioc ergo  p ro p le r  lioc"  jes t  a ż  z a n a d ­
to częs to  kuźn ią  m ylnych  p o g ląd ó w  na r z e c z y w is ty  s tan  rz ec z y :  
d o ty c z y  to spec ja ln ie  p o s tę p o w a n ia  leczniczego, w k tó rem  m a k s y m a  
ta  n ie ty lko u laików, ale także  u leka rzy ,  w yw ołu je  n iek iedy  f a łs zy w y  
e n tu z jazm  i m ylne  pog lądy  na w y rz u c a n e  co raz  częśc ie j  na  ry n e k  
„ specyfik i" .  N ies te ty ,  s to so w an ie  tych  sp e c y f ik ó w  nie jes t  b a rd zo  
często  zależne  od p a n u ją c y c h  w danej chwili  w patologii  pog lądów , 
lecz wiele za leżne  je s t  od „ m o d y " ,  w y w o łan e j  po tężną  rek lam ą ,  
na  ja k ą  żaden  p rz em y s ł  nie szczędzi  p ien iędzy .  M ias t  fak ty czn eg o  
d ro g o w s k a z u  w  u ży w an iu  ś ro d k ó w  leczn iczych ,  d ro g o w sk az u ,  ja ­
kim pow inna  być  w y łą cz n ie  pa to log ia  - r z e c z y w is ta  kuźnia  — 
san k tu a r iu m ,  posługu ją  sic  l e k a r z e - p r a k ty c y  b a rd zo  częs to ,  sz c z e ­
gólnie  os ta tn iem i cza sy ,  w y łą cz n ie  re k la m ą  i chęc ią  z a im p o n o w a ­
nia p a c jen tu rz e  sw e j  n o w y m  środkiem , jak iego  p o przedn io  -— o r d y ­
n u jący  lek a rz  nie zapisał.  P r a w d ą  jest,  że to dzia ła  s u g e s ty w n ie  
na chorego ,  ale  z tego nie m ożna  w y c ią g a ć  k o n se k w e n c y j ,  m a ją ­
cych  jak ąk o lw iek  w a r to ś ć  n au k o w ą .  Z b y te cz n e m  jes t  p rz y ta c z a ć  
p rz y k ła d y  m as o w e g o  s to so w a n ia  jak ie g o ś  specy fiku  b a rd zo  z a ­
c h w a la n eg o  —  z b y t  znan em  je s t  to k a żd e m u  p ra k ty k o w i  o rd y n u ­
jącem u. N iek tó re  takie  specyfik i  m ają  niedługi o k re s  t rw an ia ,  po ­
n ie w a ż  po tężn ie jsza  r ek lam a  n o w e g o  specyfiku  w p r o s t  w y p y c h a  
z ry n k u  ten  s ta ry .  Zupełn ie  co innego  ś ro d e k  leczn iczy ,  k tó ry  jest  
sk u tk iem  po g ląd ó w  patologji  — taki ś ro d ek  m a  t r w a łą  w a r to ś ć ;  
m e d y c y n a  ro z p o rz ą d z a  takiemi ś rodkam i,  k tó re  znane  już  w  z a ­

raniu  sz tuki  leka rsk ie j  p r z e t r w a ły  p rz e z  długie  w iek i  aż  do dni 
dz is ie jszych .  W  os ta tn ich  d w ó c h  la tach  z jaw ia ją  się  od cza su  do 
czasu  w  c za so p ism ac h  lek a rsk ich  n a d z w y c z a jn e  „ h y m n y "  na cześć  
p re p a ra tu ,  w y p u s z c z o n e g o  na ry n e k  p rz e z  fa b ry k ę  fa rm a c e u ty c z n ą  
B a d -H o m b u rg  pod  n a z w ą  „ T ra n sp u lm in "  dla  s to so w an ia  w leczeniu 
zap a len ia  p łuc  szczegó ln ie  u dzieci.  P r e p a r a t  ten n a b ra ł  tyle ro z ­
głosu , że  tak ż e  d w ie  k r a jo w e  nasze  fa b ry k i  w y p u ś c i ły  podobne  
p r e p a r a ty :  G e s s n e r  —  loco P n ew n o n in  i f i rma „ L aokoon"  —  Kain- 
iochina.  Z a r ty k u łó w  p r a s y  lek a rsk ie j  z ac h w a la ją c y c h  ten p re p a ra t  
jak o  też  z  po tężnej  r e k la m y  m a  011 b y ć  n iem al d e sk ą  r a tu n k u  w le­
czen iu  zap a leń  p luć  u dzieci.  Ale c zy  d o p r a w d y  tak  jest  — n iety lko  
śm iem  w ątp ić ,  a le  s t a n o w c z o  m o g ę  tw ie rd z ić ,  że  nie,  czego  do ­
wieść  się p o s ta ram .  W ia d o m e m  jest  p o w szech n ie ,  że  zapa len ie  płuc  
jes t  na jczęśc ie j  w s z a k  w  5(J% w y w o ła n e  p n e u m o k o k ie m  ( s t a ty ­
s ty k a  ta jes t  w z ię ta  ze  z jazdu  p ed ja t r .  f rancusk ich  w  L ozannie  
w r. 1927 —  podał tę l iczbę D ufort  z L y o n u ) ,  na  d ru g iem  i trzecicm  
m ie jscu  (po 25% ) s toi  p a c io rk o w iec ,  a  ró w n ie  czę s to  e n te ro k o k .  
S w o is te g o  ś ro d k a  na  zw a lc za n ie  zap a le n ia  płuc nie po s iad am y .  
S e r o t e r a p ja  naogól  je s t  z aw o d n a .  W e d łu g  szk o ły  francusk ie j  (Gre- 
liet) leczenie  szczep io n k am i m ia ło  zn aczn ie  obn iży ć  p ro c en t  ś m ie r ­
te lnośc i  w  zapa len iu  p łuc  o d o sk rz e lo w e in  u dzieci.  Naogól  zap a le ­
nie płuc p rz eb ieg a  u dz ieck a  łagodn ie ;  śm ie r te ln o ść  nie p r z e w y ż s z a  
tu 2— 3% ; u o se sk ó w  poniże j  2 lat j e s t  to c ie rp ien ie  p o w ażn ie jsze  
niż w  d rug im  o k re s ie  d z iec iń s tw a ,  w s z a k  im dz iecko  jes t  m łodsze ,  
tern p a c io rk o w c e  ow alne  (pneum okoki)  s ą  ba rdz ie j  z łoś liwe, tern 
w ię k sz ą  m ają  sk ło n n o ść  do sz e rz e n ia  i tw o rz e n ia  ogn isk  w r ó ż ­
n y c h  p u n k tach  ciała. J a k o  sk u te k  m o że m y  s tw ie rd z ić  ropn iak  
opłucnej,  z apa len ie  opon m ó zg o w y c h ,  zapa len ie  o trze w n e j ,  z a p a ­
lenie p n e u m o k o k o w e  s t a w ó w ,  ale po w ik łan ia  te są  n ieczęs te ,  n a w e t  
s to su n k o w o  rzadkie .  P r z e b ie g  zap a len ia  p łuc  u dzieci je s t  naogól 
k ró tk i ;  o k re s  g o r ą c z k o w y  t r w a  p rzec ię tn ie  tydzień .  B y w a j ą  p r z y ­
padki,  k tó re  t r w a ją  10— 12— 15 dni, ale to na  sk u te k  s to p n io w eg o  
ro z sze rz e n ia  się  ogn isk a  p ie rw o tn e g o ,  c zy  też  p rz ez  w y tw o rz e n ie  
się  n o w e g o  ogn iska  (zapa len ie  p łuc  p o d w ó jn e ) ,  c zy  też  p rz ez  n a ­
w ró t .  Co do o d o sk rz e lo w e g o  zapa len ia  płuc  to jes t  ono c h o ro b ą  
p r a w ie  w y łą c z n ie  p i e rw sz e g o  o k re su  dz iec ińs tw a .  J e s t  to c horoba  
g ro ź n a  i c zę s to  w y s tę p u ją c a .  O d o s k rz e lo w e  zapa len ie  p łuc  p o jaw ia  
się z w y k le  jako  c h o ro b a  w tó rn a ,  jak o  po w ik łan ie  p rz e b y te g o  już 
mniej lub w ięce j  c iężk iego  c ie rp ien ia  (g ry p y ,  k rz tuśca , ,  odry ,  b ło ­
nicy , cluru b rzu szn eg o ) .  J e s t  to c h o ro b a  z ak a źn a ,  k tó ra  ro z p o cz y n a  
się  w  w ie lk ich  o sk rze lach ,  p rzech o d z i  na o sk rze la  ś redn ie  i małe, 
a  w  końcu  zajm uje  p ę ch e rzy k i  p łucne  (b ru n ch itis  ca p illu ris). Z m iany  
a n a to m iczn e  w  tern sch o rze n iu  są  nie mniej ró ż n o ro d n e ,  niż ob raz  
kliniczny. A w ięc  m a m y  tu zm ian y  w  osk rze lach ,  z acze rw ien ie n ie  
i ob rzm ien ie  ś luzów ki,  o w rz o d ze n ie  i ro z sze rzen ie ,  z a w a ły  płucne, 
z w ą t ro b ien ie  z r a z ik o w a te ,  z w ą t ro b ien ie  r z e k o m o -z ra z o w e ,  m ałe  
ogn iska  żółte ,  m a łe  ropnie,  o skrzel ik i  pe łne  ropy .  W  ogniskach  
zap a len ia  o d o sk rz e lo w e g o  w y k r y w a  się: pneum okok i  i p a c io r ­
k o w c e ,  g ro n k o w c e ,  pa łe cz k ę  zapa len ia  płuc F r ie d la n d e ra .  pa łeczk i  
ok rę żn icy .  N a jw ięk szą  rolę o d g r y w a ją  tu:  pneu m o k o k i  i p a c io r ­
k o w c e .  O d o s k rz e lo w e  zapa len ie  płuc jes t  je s zc ze  i obecnie  naj­
c z ę s t s z ą  p r z y c z y n ą  śm ie rc i  o se sk ó w  i m imo sk rz ę tn e  badan ia  
os ta tn ich  lat. zw a lc za n ia  tej  c h o ro b y  p ra w ie  że  się nie p osunę ły  
nap rzó d .  S k o ń c z y w s z y  z p o b ieżn y m  opisem  tych  dwócli  tak  
ró ż n y c h  od siebie chorób  —  zapa len ia  z r a z o w e g o  i z r a z ik o w eg o  — 
prz e jd z ie m y  te ra z  do sp o so b ó w  ich leczen ia  i r o z w a ż a n ia  nad r z e ­
c z y w is tą  w a r to ś c ią  z a c h w a la n e g o  p r e p a r a tu  —  T ra n sp u lm in . R ó ż­
nie z ap a tru ją  się lek a rz e  na leczen ie  zap a leń  p łucnych  i zależnie  
od tego  p o s tę p o w a n ie  ich nie je s t  jednak ie .  Je d e n  j ed n a k że  jes t  
punkt,  na k tó ry  w s z y s c y  leka rze  s ię  z g ad z a ją ,  m ianowic ie ,  że 
t r z e b a  z w r a c a ć  b a c z n ą  u w a g ę  na akcję  se rca ,  dzięki czem u s to ­
so w an ie  l ek ó w  n a s e rc o w y c h  jes t  ogólnie  p rz y ję te .  Ale i w tern 
po s tęp o w an iu ,  ogólnie  p rz y ję te m  zach o d zą  różn ice  w poglądach, 
k ied y  s to so w a ć  środk i  n a se rc o w e .  Są  tac y  leka rze ,  k tó rz y  o d razu  
p ie rw sz e g o  dnia p rzep isu ją  dig ita lis , kam forę ,  k a rd jazo l ,  a są tacy ,  
k tó rz y  s to su ją  te  środk i  dop iero ,  gdy  a k c ja  s e r c a  s łabn ie  t. j. gdy  
zachodzi  r z e c z y w is ta  p o t rzeb a .  Co do innych  ś ro d k ó w  s to so w a n y c h  
„m am i largo"  p rzez  n iek tó ry ch  lek a rzy ,  ja k  środki  w y k rz tu śn e ,  
p r z e c iw g o rą c z k o w e ,  bańki  su ch e  i cięte, o k ład y )  zdan iem  w ie l­
k iego  C zernego ,  te w s z y s tk ie  środki  w y l iczo n e  są  zbędne)  to 
w  s tosunku  do nich panuje  fa k ty c z n y  ch ao s  co do różn icy  ich s to ­
so w an ia .  O g ra n icz ę  się  ty lko  do zan o to w a n ia  pog ląd ó w  C zernego ,  
u k tó re g o  na klinice p ra c o w a łe m  i spec ja ln ie  s p r a w o m  zap a leń  p łuc­
n y c h  p ośw ięc i łem  w ie le  uw ag i  i z a in te re so w a n ia ,  a to d latego, 
że sposób  leczen ia  zapa leń  p łucnych  tak j a s k r a w o  się  różni od 
p o s tę p o w a n ia  l e k a r z y - p r a k ty k ó w  u nas.  O tóż  całe  leczenie  zapaleń  
p łucnych  na klinice C zern eg o  polega na s to so w an iu  św ieżego  pow ie­
t r z a  — T reilu ftb ch a n d lu n g  —  i ś ro d k ó w  u sp o k a jący ch ,  jak  luminal 
(p rzew ażn ie ) ,  b rom ura l .  Ś rodk i  n a se rc o w e  są  s to so w an e  w ów czas ,  gdy  
c zy n n o ść  s e rc a  z a c z y n a  s łab n ąć  np. w typie  k a rd ja ln y m  zapa len ia  
płuc, w  k tó rem  w y s tę p u ją  o b ja w y  zas to in o w e  w m alem  krążen iu .  
S e rd u sz k o  dziecka,  n iew y cz erp a n e ,  młode, z aw ie ra ją ce  b a rd z o  wiele  
energji  po tenc ja lnej  jeszcze  n ieeksp loa tow ane j ,  p raw ie  z aw sze  jes t
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zdolne do d a n ia  sobie  r a d y  z w y m a g a n ia m i  ze  s t ro n y  ptuc —  tak i  jes t  
Pogląd w ie lk iego  C zern eg o .  O k łady ,  bańki  n igdy  nie są  s to so w a n e  
na klinice C zernego .  O dy się raz  z ap y ta łe m  C zernego ,  d laczego  
nie s tosu je  o k ład ó w ,  tak  u nas  p o p u la rn y ch ,  o d pow iedzia ł  mi, 
że, J e g o  zdan iem , ok ład  ty lko  k rępu je  ro z sze rz an ie  sie k la tk i  p ie r ­
s iow ej p rz y  w d ech ach ,  k tó re  są  w  zap a len iach  p łu cn y c h  z a w s z e  
g łębsze ,  fo r s o w n ie j s z e ; zdaje  się, ż e  jes t  to zupełnie  z rozum ia łe .  
R ó w n ież  i S c li 1 o s s m a n u w a ż a  leczenie  p o w ie tr z n e  za  g łów ne  
leczenie z ap a leń  p łucnych .  M e y e r  s tosu je  dom ięśn iow e  z a s t rz y k i  
cukru  15 % . S p o so b  leczenia  z ap a leń  płuc na klinice C zernego ,  
gdzie  dzieci,  do tkn ię te  tą cho ro b ą ,  p rz e b y w a ją  na  o tw a r te j  w e r a n ­
dzie i p ró c z  luminalu ( lum inale tty ) ,  celem ich uspokojenia ,  nic nie 
o trzy m u ją ,  b a rd zo  mnie  zac iekaw i!  i p rz e z  cały czas  p o b y tu  m ego  
na tej kl inice pilnie ś ledz i łem  za temi dziećmi i m ogę ty lko  polecić 
ten sposob  p o s tę p o w a n ia .  O czyw iśc ie ,  g d y  dz iecko je s t  c lia rlacze  
lub w y c ie ń c z o n e  lub c ierpi p rócz  zapalenia  płuc na inne s p r a w y  
ouste in  czy  n a w e t  p ode jrzanc in  rok o w an iu ,  to ten sposób  nie w y ­
s t a r c z y ;  to i C z e rn y  w ie lo k ro tn ie  zazn ac za .  Każdy z re sz tą  lekarz-  
praktyK w ie  z w ła sn e g o  dośw iadczen ia ,  że jeżeli obejm uje  w  lec z e ­
nie dz iecko  z zapa len iem  płuc, k tó re  do zapadn ięc ia  na tą  c ho robę  
b j  to norm alne,  zdrow e,  bez skaży k rzy w icze j ,  czy  w ys iękow ej ,  to 
ro k o w a n ie  w  p r z e w a ż a ją c e j  l iczbie w y p a d k ó w  iest zg ó ry  d o b re ;  
Wy'niki leczen ia  są  p r z e w a ż n ie  z a d a w a ln ia ją c e  i d la tego  dziwiłem 
się w y d a je  z b y tn e  zac h w a la n ie  ró ż n y ch  ś ro d k ó w ,  jak  np. T ra n s/m l 
m in , k tó ry m  tak  się g o rąco  z a c h w y c a  Dr. F ra n c is z e k  S  i e n i c k i 
w a r ty k u le  „O leczeniu  zapa leń  płuc u dzieci" ,  w y d r u k o w a ­
ny m w  zeszy c ie  8-y m W ledzy lekarsk ie j  z roku  b ieżącego .  Dr. S  i c 
n i c k i  jakby in tu icy jn ie  w y c z u w a ją c  za rz u ty ,  jakie mu m ożna  p o ­
s ta w ić  w  odpow iedzi  na Je g o  z ac h w y c a n ie  się t ranspulm iną,  po ­
w ia d a  sam, że  m ożna  mu zarzuc ić ,  że i bez  s to so w an ia  transpu lm iny  
m og łoby  nastąp ić  \, y leczenie,  a  z a tem  n iem a  racji, m ów iąc :  „post Iw c  
ergo  p ro p te r  hoc". Tak w ła śn ie  jest  w rz ec zy w is to śc i !  O s iąg am y  
w y leczen ie  i bez  transpu lm iny .  Z p ew nośc ią  nie jest  transpulin ina  
„ panaceum  terapji  z apa len ia  ptuc. Dr. S i  o n i  c k  i poda je  " i lka  
p rz y p a d k ó w  zap a leń  p łucnych, gdzie  w s t r z y k n ięc ie  t ranspu lm iny  
m iało sp o w o d o w a ć  w y leczen ie .  S k ą d  ta  p e w n o ś ć ? M oże  i bez 
t ran sp u lm in y  o rg an izm  dziecka  z w y c ię ż y łb y ,  jak to  czę s to  b y w a .  
M ożna  b y ło b y  p r z y ją ć  za  abso lu tną  p ra w d ę  tezę  D ra  S i e n i c k i e- 
g o  o zb aw ie n n em  leczeniu  t ranspu lm iną  ty lko  w ted y ,  gdyby Dr. 
S i e  n i c  k i  podat  dw ie  k a te g o r je  ch o ry ch  na zapa len ie  ptuc;  jedna  
k a te g o r ja  cho ry ch ,  u k tó ry c h  t ranspu lm iną  by ta  s to so w an a ,  a d ru g a  
k a te g o r ja  chorych ,  u k tó ry ch  t ran sp u lm in y  nie s to so w a n o  i — 
dopiero  tak ie  p o ró w n a n ie  w y n ik ó w  leczenia  za  pew ien  okres ,  c h o ­
c iażby  tych  d w ó c h  lat, w p rzec iąg u  k tó ry c h  Dr. S i e n i e  k i  
s to so w a ł  u w sz y s tk ic h  t ranspulm inę,  mogtobyr p r z tk o n a ^ ,  c zy  
P re p a ra t  ten zas ługu je  na tak  enu iz ju ś ty czn e  polecenie,  jakiem go 
a u to r  o b d a rza .  Sam  Dr. $  i t  n 1 c k i tw ierdz i,  ze nie w e  w szy s tk ich  
p r z y p a d k a c h  zapa len ia  płuc n a w e t  w łó k n ik o w eg o ,  gdzie ro k o w an ie  
jes t  z a w s z e  lepsze niż p rz y  bronchopneum onji ,  wynik i  b y ły  d o b re ;  
a u to r  d oda je  p rz y te m  sam, że zdo lność  c h o ry ch  do ak tu  s a m o ­
o b ro n y  nie jes t  j e d n a k o w a  —  oto' w ła śn ie  na jw ażnie jszy  czyn ńk, 
od k tó reg o  za leży  w y n ik  leczen ia  —  sam o o b ro n a .  G d y  nie po s ia ­
d a m y  sw o is teg o  ś ro d k a  to musimy7 b a rd zo  wiele l iczyć na  tę w łaśn ie  
sa m o o b ro n ę  i żad en  re k la m o w a n y  „Specyfik ' nie podniesie  sani<ł)-_- 
obrony7. P r z y j r z y jm y  się chem icznem u sk ładow i tego  pseudo-panci- 
ccinn, jak im  m a b y ć  t ran sp u lm in ą  w leczeniu zapa len ia  płuc. J^den  
Ctn® t ran sp u lm in y  z aw ie ra  0.03 chininy z a sad o w e j  i 0,025 kamfory 
w  ro zczy n ie  o le jków e te ry c z n y c h  i o tóż  ten sk ład  ch em iczn y  ma 
m ieć tak  z b a w ie n n y  wpływ na leczenie  zapa len ia  plue. Każdy  z tych 
ś ro d k ó w  z oddzie lna  ma o d d a w n a  już za s to so w an ie  w  leczeniu  z a ­
paleń pilic i d la tego  nie jest  p rzec ież  os ta teczn ie  sk o m b in o w an ie  
tych  dw ó ch  sk ład n ik ó w  cze m ś  zgoła  n o w em  zac h w y c a jąc e m ,  god- 
nem tak w ie lk iego rozgłosił .  C z y  ta  n iezn ikom a ilość o le jków  e te ­
ry czn y c h ,  zn a jdu jących  się w 1 cm 1 t ran sp u lm in y  i w y d z ie la ją cy c h  
się  p rzez  płuca,  ma tak z b a w ie n n y  w p ły w  na p rzeb ieg  choruby ? 
U w aż am ,  że dobra  w en ty la c ja  ptuc przy „P reiiirfibehantllW g"  t r a  
lepszy  wply w, w s z a k  d o p ro w a d ze n ie  tlenu —  jak  p o w szechn ie  
w iad o m o  jes t  n a j is to tn ie jszą  t reśc ią  leczenia  sp r a w  zapa lnych  
p łucnych .  Co się ty c z y  chin iny p rz y  zapaleniu  płuc to w  n iem iec ­
kich klinikach jej p ra w ie  nie s tosu ją  w szak  u w aża ją ,  że p rz e c iw ­
g o r ą c z k o w e  środki  są  wogóle  zbędne ,  o ile tylko g o rą cz k a  nie w y ­
w ołu je  z am ro czen ia ,  si lnego bólu g ło w y  i sam opoczucie  jes t  nie­
złe. Nie p a t r z ą c  na tak  sk ro m n e  s to so w an ie  ś ro d k ó w  leczn iczych  
(P rc ilu itbehand tung  i se d a tiya )  s t a ty s ty k a  śm ier te lności  w  n iem iec­
kich klinikach p rz y  zapa len iu  ptuc  u dzieci w ynos i  w e d łu g  M e y- 
e r a  w  t j p i e  „pulmonalny in“ (N a s« -a  u dzieli zapa len ie  płuc na 
6 ty p ó w )  2% . Gdzie w  takim razie  sz u k a ć  w y ją tk o w e g o  w p ły w u  
z b aw ien n eg o  t ran sp u lm in y ?

P r z y ’ b ra k u  ś ro d k a  sw o is te g o  rz ec zy w is te g o ,  dz ia ła jąceg o  b e z ­
pośredn io  na p r z y c z y n ę  choroby ,  pog lądy  na leczenie  są tak c h a o ­
tyczne .  że w a r to  tu w y m ien ić  poglądy kliniki poznańsk ie j  (prof. dr. 
J e z i e r s k i )  na  s to so w an ie  k a m fo ry  w  Zapaleniu pluc. O tó ż  kli­

nika ta  jes t  tego  zdania,  że  ro z c z y n  o le is ty  k a m fo ry  sp rz y ja  ro z ­
m nażaniu  się  p n e u m o k o k ó w  i p rz e to  na  poznańsk ie j  klinice nie 
s to su ją  k am fo ry ,  k tó ra  p rzec ież  uchodziła  i uchodzi je s zc ze  za  n a j ­
odpowiedniejszy lek w  zapa len iu  pluc.  T en  fakt  p o tw ie rd z a  t j  iko 
istnienie c haosu  w  p o g ląd ach  na leczenie  cho ro b y ,  dla k tó re j  nie 
posiadam y sw ois tego  ś ro d k a .  O sobiście  n ig d y  nie s to sow ałem  i nie 
s tosu ję  t ran sp u lm in y  i m e  m ogę się  u s k a rż a ć  na fiasko w leczeniu 
zapa leń  pluc;  p o tw ie rd z ą  to z p e w n o śc ią  ró w n ie ż  i mm lekarze ,  
którzy t ran sp u lm in y  nie stosu ją .  S to su ję  środk i  n a se rc o w e ,  pow ie- 
trze (po lecam  b y T o k n o  w pokoju  choregb  by ło  o tw ar te ) ,  ś rodek  
uspo k a ja jący  (luminal,  w e d łu g  C ze rn e g o )  i o k ład y  z w o d y  o cie­
płocie poKojowej. P r z y z n a ć  się  m uszę, że o k ła d y  s tosu ję  więcej 
p rzez  w zg  ąd na matkę ,  k tó ra  u w a ż a  o k ład y  za  kon ieczne  w  le­
czeniu zap a le n ia  płuc" w szak  od dawien  d a w n a  o k ła d y  są  zalecane 
„urbi et orbi"  i tej opinji  nie m ożna  p o d w a ż y ć  tak  szybko ,  Szcze­
gólnie w  m atem  mieście.  J a k  już  w y że j  z a z n ac zy łe m ,  s to su ję  — 
jeżeli dz iecko  jes t  n iespokojne  luminal,  w z o ru jąc  się na  klinice w ie l ­
kiego C zernego ,  z a z n ac za m  jed n a k że ,  że p rz e c iw g o rą c z k o w y c h  
ś ro d k ó w  nie stosu ję .  P r z y to c z ę  d w a  p rz y p ad k i  z w ie lu  podobny ch 
do siebie , j a k i e ' s i ę  w  p r a k ty c e  z d a rz a ją :

P rzy p a d e k  1 -szy .  Dziecko S. C. lat  3 i 6 m ies ięcy  dos ta ło  nagle  
gorączk i  39,5". G dy  zos ta łem  z a w e z w a n y ,  z a s ta łe m  dziecko o p r z y ­
śp ieszonym  oddychaniu ,  k asz lące ,  s a m o p o cz u c ie  nie dobre .  B a d a ­
niem s tw ie rd z i łem  zapa len ie  pluc. Po lec i łem  codzienne  w s t r z y k i ­
w an ia  k a rd ja zę lu ,  z a s to s o w a łe m  d o s tęp  św ie ż eg o  p o w ie tr z a  
(o tw a r te  okno),  o k ład y  (w ięce j  dla matki,  jak  już w y ż e j  z a z n a c z y ­
łem) z a p L a łc m  m ik s tu rę  n iew inną  z p y ren o lu  i kofe iny  ( rów nież  
w ięce i  dla m atk i  i o toczen ia ,  w s z a k  lekarz ,  k tó ry  nic nie zap isu je  
nic nie w a r t  jes t  w o c zach  o toczen ia ) ,  na noc polec i łem  dz iecku 
dać luminal (to już dla chorego ,  a nie dla o toczen ia )  no i d ieta  
p łynna,  lekka. G o rą c z k a  codziennie  w p rzec ią g u  c z te re c h  dni p o d n o ­
siła się  do 40" - poleciłem wtedy7 p ę ch e rz  z lodem  na g łów kę .  Z raua  
g o rączk a  sp a d a ła  do 38". T ak  t rw a ło  5 dni. Na 6- ty  dzień g o rą cz k a  
zupełnie  spad la ,  n as tąp i ło  zupełne  w y leczen ie .

P rzy p a d e k  2-gi. Dziecko D. F. lat 3 dosta ło  nag le  go rączk i ,  k a ­
szlu. S tw ie rd z i łem  badan iem  gorąezkę$9",7tę tno  p rzyśp ieszone ,  szybki  
oddech z p o ru szan iem  się  sk rzy d e ł  nosow ych ,  na całej przes t rzen i  
p raw ego  płuca aż  do g rzeb ien ia  łopatki wilgotne rzężen ia  —  o doskrze -  
lowe zapalen ie  pluc. P o s tą p i łe m  tak  sam o  jak w  p ie rw sze m  w y ­
padku t. j. cardiuca, sad a tiyu m , powie trze ,  d ie ta  p łynna,  poleciłem 
prócz  tego  jeszcze  ciepłą kąpiel (35"—38"). G d y  g o rą cz k a  s ięgała  
40" —  p ę ch e rz  t  lodem  na g łó w k ę .  P o  12-tu dniach w y leczen ie  zu ­
pełne.  M ó g łb y m  p r z y to c z y ć  wie le  jeszcze  p rz y p a d k ó w ,  ale je s t  to 
zbędne, w s z a k  p o s tę p o w a n ie  moje p r z y  leczeniu  zap a leń  p luc  jest 
w z a sad z ie  z aw sze  takie  sam e, w y jąw szy 7 o b jaw y  uboczne, k tó re  w y ­
m aga ją  n iek iedy  in te rw en c j i  c z y s to  o b ja w o w e g o  c h a ra k te ru .  G d y ­
b ym  się c h w y c i ł  t ranspu lm iny ,  to by m  ró w n ie ż  w  myśl  z a s a d y :  
„post hoc ergo  p r u p u r  iw c " p rz y p is a ł  m oże  w y leczen ie  t ranspu lm i-  
nie. Ale n iez b y t  w ie le  s ię  z a c h w y c a m  specyfikam i rek la m o w an e m i  
wogóle ,  tem b a rd z ie j  takiemi,  —  k tó ry c h  sk ład  ch em icz n y  nie 
p rz ed s ta w ia  nic n o w e g o  w  leczeniu  danej cho ro b y .  .Mija ich s ła w a  
tak szybko ,  jak s-zybko fo rso w n ie jsza  r e k la m a  zdo ła  w p ro w a d z ić  
na ry n e k  fa rm a ce u ty cz n y  n o w y  specy fik.

P o c o  z r e s z t ą  m ęc zy ć  m alu tk iego  i m ilusińskiego pac jen ta  n a ­
szego  dom ięśn iow em i z a s t r z y k a m i  ( t ranspu lm inę  s to su je  się do­
m ięśn iowo),  k tó re  i m a tk ę  w y p r o w a d z a ją  z ró w n o w a g i  duchowej.  
T em b ard z ie j  się dziw ię  d o k to ro w i  Fr.  S  i e n i c  k i e m u, że zaleca  
ten n iezupełnie  k on ieczny  zab ieg  (w szak  i bez  t ranspu lm iny  um iem y 
sobie  dość  d o b rze  radz ić  p rz y  zapalen iu  płuc), w s z a k  sam  w  sw o ­
im a r ty k u le  p r z y ta c z a  s łow a  wielkiego C ze rn e g o :  „R okowanie
w zapaleniu  pluc je s t  za leżne  od s tan u  n e r w o w e g o  o toczen ia" ,
a p rzec ież  s tan  n e r w o w y  o toczen ia  z p ew n o śc ią  się  p o g a rsza ,  gdy 
się dziecku robi dom ięśn iow y  z as t rzy k ,  k tó r y  w  oczach  matki
w y g lą d a  jak b a rd zo  p o w a ż n y  zabieg,  k tó ry  w  dod a tk u  n ieraz  jest 
i bolesny. G d y  to jes t  n iezbędne ,  to inna s p ra w a ,  ale  gdy się inną 
d ro g ą ,  łag o d n ie jszą  o s iąg a  tell sam  rezultat ,  to poco w y b ie rać  spo 
sob d e n e rw u ją c y  i chorego  i o toczenie .  T em b ard z ie j  s to su je  się 
to do d ra  S  i e n i c k i e g o, k tó ry  n ied aw n o  temu, bo dopiero  
w  r. 192.9 w zeszy c ie  6-ty m W ie d zy  L ek a rsk ie j  z ac h w a la ł  „opio- 
chiiuim  b a sicu m ", p isząc  (p rzy ta cz am  w łasne  s łow a  a u to ra ) :  „N aj­
sz e rs z y  a z a ra z e m  na jsku teczn ie jszy7 sposób  zw alczan ia  zapalenia  
ptuc, uz y sk a ła  c h em o te rap ia  w ś ro d k u  sw o is ty m ,  jak im  jest  opto- 
cliina". O b jaw ó w  ubocznych  nie widziałem. W y n ik i  z aś  są  tern 
ja sk ra w s z e ,  im w cześn ie j  z a s to su je  się p o w y ż sz e  leczenie,  (t. j. 
op toch ina):  T a k  pisał a u to r  w  c z e rw c u  1929 roku. P o z w o lę  sobie 
p o s taw ić  p y tan ie  do k to ro w i  Fr.  S i e n i c k i e m u. d laczeg o  p rzy  
ja s k ra w y c h  w y n ik ach  op tochina  porzuci!  jed n ak że  ten tak b a rd zo  
za c h w a la n y  p rz ez  siebie p re p a ra t  i p rz e sz e d ł  do t ran sp u lm in y ?  
Poco  szukać  n o w y c h  B o g ó w ?  Czy nie r e k la m a  i m oda  to sp o w o ­
d o w a ły ?  T ak ,  „sic transit g loria"  z ach w a la n y ch  p rzez  rek lam ę  sp e ­
cyfików !
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MEDYCYNA SP O Ł E C Z N A .

Dr. Józe f  W YSOCKI, sekr .  w y k .  T e ry to r j .  T w a  L w ó w .
Przeciwgruźliczego .

S p ra w o z d a n ie  W o je w ó d z k ie g o  K om ite tu  Dni P rz e c iw g ru ź l i c z y c h  
na o b sz a rz e  W o je w ó d z tw a  L w o w s k ie g o  w r. 1.930131.

I lo kończen ie .

L w ó w -m ia s to . A kcja  M iesiąca  P r z e c iw g ru ź l ic z e g o  w e  L w o w ie  
w r. 1930 by ła  z o rg a n iz o w a n ą  po raz  3-ci z rzędu. W  sk iad  Ko­
m ite tu  o rg a n iz ac y jn eg o  w e s z ły  3 In s ty tu c je :  T o w a r z y s t w o  W alk i  
z gruźlicą ,  T. O. Z. i Mie jski  O ś ro d ek  Z d ro w ia  p rz y  po p a rc iu  
P rzy c h o d n i  P rz e c iw g ru ź l i c z e j  Kliniki U n iw e rsy te tu  J.  K. i P r z y ­
chodni P rz e c iw g ru ź l ic ze j  K asy  cho ry ch .  U tw o rz o n o  za  p r z y k ła ­
dem W o je w ó d z k ie g o  K om ite tu  K om ite t  w y k o n a w c z y .  T o w a ­
r z y s tw o  W alk i  z g ruź licą  m iało  sic  z a ją ć  ag itac ją  w ś ró d  ludności,  
s t a r a ć  się o pop a rc ie  Kas c h o ry ch  i s z e re g u  in s ty tu cy j ,  T. O. Z. 
specja lnie  w ś ró d  ludności ż y d o w sk ie j ,  Miejski  O ś ro d ek  Z d ro w ia  
miał p o z y sk a ć  do w s p ó łp ra c y  W ła d z e  miejskie. Z o rg an iz o w a n o  
sek c ję  p ro p a g a n d o w ą ,  p r a so w ą ,  k u l tu ra ln o -o św ia to w ą  i t. p. Ko­
m ite t  w y d a ł  o d e z w ę  podp isaną  p rz ez  D ra  Dolińskiego, L ek a rza  
N acze lnego  m ias ta  L w o w a  i p rzed s taw ic ie l i  L w o w s k ie g o  T w a  
W alk i  z gruź licą ,  T. O. Zu. Rozlep iono  1.000 o d ezw  na ulicach 
m iasta ,  ty leż  p lak a tó w  k o lo ro w y c h  dużych ,  150 m ałych ,  ro zd an o  
5.G0U ulotek i 2.000 w ie r sz o w a n y c h  ulotek. R o z d an o  7.985 b ro sz u r  
,.Co to jes t  g ru ź l ica1' w p rz y ch o d n iac h  T w a  W alk i  z gruźlicą ,  
T. O. Zu, Kliniki U n iw e rsy te tu  .1. K., K asy  c h o ry ch ,  M iejskiego 
O ś ro d k a  Z d ro w ia  o ra z  w czas ie  o d c z y tó w  p o pu la rnych .  J e d n o ­
dn iów ek  ro z d an o  30 sztuk . W y św ie t lo n o  4 fi lmy: 1) S an a to r ju m  
w Rudce, 2) G ruź l ica  k o s tn a  B e rek ,  3) W  objęc iach  n iew idz ia lnego  
w ro g a ,  4) S ło ń ce  to Zdrow ie .  P ie rw s z e  2 filmy w y św ie t l a ło  P o l ­
skie T o w a r z y s t w o  Higieniczne. N astępne  d w a  filmy oddano  re fe ­
ra to w i  o św ia to w e m u  garn izonu  lw o w sk ie g o  i w y ś w ie t lo n o  je 
w  G a rn iz o n o w y m  T e a t r z e  Ś w ie t ln y m  p rz y  ul. K u rk o w ej  16 ra zy .  
K o rz y s ta ło  z tych  fi lmów 3902 żo łn ie rz y  ga rn izo n u  lw ow sk iego .

Polsk ie  R adjo  L w ó w ,  zgodziło  się b a rd z o  chętn ie  na w y g ła ­
szan ie  o d c z y tó w  p rz ez  d e le g a tó w  Kom itetu  w miesiącu  grudniu .  
Dnia 30 l is topada  1930 o godz. 5-tej  popołudniu  ro zp o czą ł  in au g u ­
r a c y jn e  p rz em ó w ien ie  Dr. W ę g rz y n o w sk i .

W  czas ie  od dnia 1. XII. 1930 do 30. XII. L w o w s k a  s tac ja  
n a d a w c z a  p o d a w a ła  k ró tk ie  k o m u n ik a ty  lub w y k ła d y  o gruź licy .

Od 1-go do 5-go g ru d n ia :  hasła  g ruźlicze .
6 i 7 w y k ła d :  szk o ła  a gruźlica ,
8 w y k ła d :  g ruź lica  se rca ,
9 kom u n ik a t  o mleku,
10— 15 k o m u n ik a ty :  (o tanich  ś ro d k a ch  o d ż y w c z y c h ,  o mleku, 

o p o k rzy w ie ,  z as tępu jące j  szpinak,  o leczn icy  w  Hołosku),
16 w y k ła d :  g ruź lica ,  a h a r to w an ie  ciała,
17 w y k ła d :  g ruź l ica  a leczenie  wodą,
18 w y k ła d :  g ruź l ica  a  r eu m a ty zm ,
19 o leczn icy  w Hołosku,
2(1 w y k ła d :  jak zap e w n ić  dzieciom n a le ży ty  rozwój,
21 w y k ła d :  h ig jena  m leka,
22 w y k ła d :  o zaw o d z ie  p ie lęgniarki,
23 w y k ła d :  o leczn icy  w  Hołosku,
24 w y k ła d :  co to jes t  g ruźlica ,
25 w y k ła d :  kom u na jw ięce j  grozi  gruźlica ,
26 w y k ła d :  jak un iknąć  z a c h o ro w a n ia  na gruźlicę .
N iek tó re  w y k ła d y  p o w ta rz a n o .  P o  k a żd y m  o d czy c ie  o z n a j ­

miano o „Dniach P r z e c iw g ru ź l ic z y c h "  i n a w o ły w a n o  do zak u ­
pienia znaczka .

D zien n ik i. Dnia 28. X. 1930 w y s ła ło  do 8 gaze t  sp raw o zd an ie  
z akcji „Dni P rz e c iw g ru ź l i c z y c h "  w  roku  1929/30.

W  po ło w ie  l is topada  d o s ta rcz o n o  8 red ak c jo m  m a t ry c e  
z has łam i p rzec iw g ru ź l iczy m i z p ro śb ą  o codzienne  um ieszczan ie  
t y ch  hase ł  w gaze tach .

D nia  1. XII. um ieściły  dzienniki n a s tę p u ją c y  apel P. P r e z y -  
den ta  R zeczy p o sp o l i te j :  „ W a lk a  z gruź licą ,  z tą  p lagą ,  k tó ra  
w  sposób  z a t r w a ż a j ą c y  n iszczy  siły  dużej części  ludności — 
p o w in n a  leżeć  na se rcu  k ażd e g o  o b y w a te la  R zeczyopospo li te j" .

W  czasie  od 1. XII. do 10. I. dzienniki zam ieśc i ły  n am  n a s t ę ­
p u jące  a r ty k u ły  w y ję te  z , Dni P r z e c iw g ru ź l i c z y c h " .

1. N a jw ażn ie jsze  nasze  zadan ia ,
2. C zego  oczeku je  pacjen t  g ruź l iczy  od  lekarza ,
3. Kolonje p ra c y  dla g ruź liczo  chorych ,
4. S zk o ła  a  gruźlica ,
5. G ruź l ica  w ś ró d  m ło d z ieży  szkó ł  w y ż sz y c h ,
6. G ruź lica  a  z n ac h o ry ,
7. O d ezw a  do czy te ln ików , by  z racji „D ni"  p rzesy ła l i  bez­

pła tn ie  książk i  do c zy tan ia  dla c h o ry ch  w Hołosku,
8. O d e zw a ,  b y  z rac j i  „Dni"  w s z y s tk ie  re d ak c je  p r z y s y ła ły  

dzienniki dla c h o ry ch  w  leczn icy  w  Hołosku,

9. A r ty k u ł  na  „ N o w y  R o k "  —  gruź lica  a w ojsko ,
10. Nudne, ale  w y m o w n e  liczby,
11. J a k  p o w s ta je  gruź lica ,
12. G ru ź l ica  u dzieci,
13. Co to są  szczep ien ia  p rzec iw g ru ź l icze  B C. G.
14. O o b jaw ac h  gruź licy ,
15. L eczen ie  w  gruź licy ,
16. G ruź l ica  a w a ru n k i  spo łeczne ,
17. Apel do k s ięg arń ,  by  z racji „D ni"  p r z y s y ł a ł y  książk i  do 

lecznic  p rz ec iw g ru ź l icz y ch  w W o je w ó d z tw ie  lw o w sk iem ,
18. D ezy n fek c ja  te le fonów .

T ra n sp a ren t. Dnia  1 g rudn ia  1930 r. w y w ie s z o n o  u w y lo tu  
n a jru c h l iw szy c h  ulic L w o w a  22 m e t r ó w  długi, 90 cm sze rok i  
p o d w ó jn y  t r a n s p a r e n t  p łóc ienny  z n a s tę p u ją c y m  nap isem : od
1. XII. 1930 Dni P rz e c iw g ru ź l ic z e  do 10. I. 1931 r. Żądajc ie  
Z n ac zk a  P rz e c iw g ru ź l ic ze g o .

P o  b o k a ch  2 w ie lk ie  c z e rw o n e  k r z y ż e  o p o d w ó jn y ch  r a ­
mionach.

K Jno tea try . 15 k in o te a tro m  lw o w s k im  d o s ta rcz o n o  15 p r z e ­
ź ro c z y  z h a s łam i  p rz ec iw g ru ź l icz em u  k tó re  zakupiono  w  P o lsk im  
Z w iąz k u  P rz e c iw g ru ź l ic z y m  w  W a r s z a w ie  celem  w y ś w ie t lan ia  
ich codziennie  k i lk o ra zo w o  p rz ed  k a ż d e m  se a n se m  na  cza s  t r w a ­
nia „Dni P rz e c iw g ru ź l i c z y c h " .

T a b lice  i w y k r e s y .  L w o w s k i  K om ite t  w y p o ż y c z y ł  w T o w a ­
rz y s tw ie  W alk i  z g ruź l icą  2 k o m p le ty  tabl ic  i w y k r e s ó w ,  k tó re  
ze  sw o je j  s t r o n y  w y p o ż y c z a ł  szk o ło m  na o d c z y ty ,  lub też  p o s łu ­
g iw a ł  się  niemi w czasie  w y k ła d ó w  u rz ą d z a n y c h  s ta ran iem  
L w o w s k ie g o  Kom ite tu .

P i e r w s z y  kom ple t  z a w ie ra ł  15 tablic  na  tem a t  g ru ź l icy  i 8 
m ulaży  ana tom o-pa to log icznyc li .

Drugi  kom ple t  z a w ie ra ł  12 tablic  i w y k r e s ó w  s t a ty s ty c z n y c h
0 gruź licy .

W y k ła d y  i o d c z y ty  u rz ąd z a ło :  L w o w s k ie  T w o  walki
z g ruź licą ,  S z e fo s tw o  S a n i ta rn e  G arn izo n u  L w o w sk ie g o ,  G im ­
nazja,  Sem in a r ia ,  S z k o ły  p o w sze ch n e  i z a w o d o w e  p rzez  sw o ich  
l ek a rzy ,  L w o w s k ie  T w o  Higieniczne, T. O. Z.

R e fe ra t  o ś w ia to w y  garn izo n u  L w o w sk ie g o  urządz ił  15 w y ­
k ład ó w  p rz y  ró w n o c ze sn e m  w y św ie t lan iu  filmu o g ruź licy  —  
s łu c h ac zy  3902. T w o  walk i  z g ruź licą  u rządz iło  b w y k ła d ó w ,  
s łuchało  o sób  862, ro zd an o  ty leż  b ro sz u r  p ro p a g an d o w y c h .  
T. O. Z. w y g ło s i ł  100 p o g ad an ek  w 29 szko łach ,  dla rodz iców  
by ło  osobno  17 w y k ła d ó w ,  4 w y k ła d y  w  s to w a rz y s z e n ia c h
1 4 publiczne.  R a z e m  dla d o ro s ły c h  25 w y k ła d ó w .  S łu c h ac zy  na 
w s z y s tk ic h  w y k ła d a c h  i o dczy tae l i  b y ło  5402, ro zd an o  ulotek 
ż y d o w sk ic h  3900.

W  m yśl  ż y cz en ia  K om ite tu  o d b y w a ły  się  w  k ażd e j  szkole  
w y k ła d y  o g ru ź licy  dla m ło d z ieży  i dla Kół rodzic ie lsk ich . 
W  wie lu  sz k o łac h  m łodz ież  p isa ła  zad an ia  na tem a t  gruź licy .

K u r ja  M e tro p o li ta ln a  w y d a ła  apel  do k s ięży ,  b y  w  czasie  
t rw a n ia  Dni P rz e c iw g ru ź l ic z y c h  n a w o ły w a ła  z a m b o n y  ludność 
do udzia łu  w  akcji p rzec iw gruź l icze j .

S ta ra n ie m  O kręg .  Z w iąz k u  Kas c h o ry c h  u ruchom iono  
w s ty czn iu  1931 r. ru ch o m ą  w y s ta w ę  p rz ec iw g ru ź l icz ą .

K om ite t  zw ró c i ł  się  do 20 D y r c k c y j  b a n k ó w  w e  L w o w ie  
z p ro śb ą ,  by  w s z y s tk ie  podania ,  w p ły w a ją c e  do p ro to k o łu  po- 
d a w c z e g o  B anku  z a o p a t r y w a n e  b y ły  w  z n ac ze k  p rz e c iw g ru ź l i ­
czy ,  o raz  by  w s z y s tk ie  K a sy  p rzy  w p ła ta c h  lub w y p ła ta c h  go ­
tów ki  taki z n ac ze k  nalepiały .  Kom ite t  p rz y rz e k ł  o f ia ro w ać  10% 
prow iz ji  z u z y sk a n e j  ze  s p r z e d a ż y  z n a c z k ó w  g o tó w k i  na  rzecz  
za jm u ją cy c h  się  tą  akcją.

Z w ró co n o  się  z p ro śb ą  do P r e z y d ju m  Izby  P r z e m y s ło w o -  
H and low ej  w  sp ra w ie  po p a rc ia  Dni P rz e c iw g ru ź l ic zy c h .

K om ite t  z w ró c i ł  się do Korporacji  G o sp o d n io -R e s ta u rac y jn e j ,  
do Iz b y  Rękodzieln icze j,  Izby  S k a rb o w e j ,  Izby  Notarja lne j ,  Izby 
L ek a rsk ie j ,  Izby  A p tek arsk ie j  i do Izby  A d w o k ack ie j  z p rośbą
0 rozdzie len ie  z n ac z k ó w  p o m ięd zy  sw o ich  u rz ęd n ik ó w  i do zaofia ­
ro w an ia  sw o je j  klijenteli.

Za s ta r a n ie m  Kom itetu  K om isarz  Okr.  Z w iązk u  Kas c h o ry ch  
w y d a l  okólnik do K asy  c h o ry c h  m ias ta  L w o w a  i do P o w ia to w e j  
Kasy  chorych ,  by m ożliw ie  w s z y s tk ie  podan ia  p rzec h o d zą ce  p rzez  
P r o to k ó ł  p o d a w c z y  K asy  z a o p a t r y w a n e  b y ły  w  z n ac ze k  p rz e c iw ­
gru ź l icz y  i by  K asy  p rz y  w p ła ta c h  i w y p ła ta c h  go tów ki  pobie­
r a ły  k w o tę  10 g ro sz y  na zn ac ze k  p rzec iw g ru ź l iczy .

Kom ite t  zw róci ł  się do Kurji M etropo li ta lne j  o b rz ąd k u  lać.
1 o n n iań sk .  z p ro śb ą  o po p a rc ie  M ies iąca  p rzec iw g ru ź l icz eg o  p rzez  
p rzy jęc ie  p e w n e j  ilości z n ac zk ó w  do zb y tu  w ś ró d  D u ch o w ień s tw a .

Z naczk i  p rzec iw g ru ź l icze  p rz e s ła n o  M a g is t ra to w i  m ias ta  
L w o w a ,  S t a r o s tw u  G rodzkiem u, S ą d o m  za p o ś re d n ic tw e m  P a n a  
P r e z e s a  S ą d u  Apelacy jnego ,  Akadem ick ie j  Opiece  Z drow otne j ,  
Z w iąz k o w i  k upców ,  Z w iązk o w i  K in o tea t ró w  Ś w ie t lnych ,  Ż y d o w ­
skiej Gminie W y zn a n io w e j ,  S e k re ta r ja to w i  U n iw e rsy te tu  J.  K.



Nr. 45. 1931 POLSKA GAZETA LEKARSKA 879

we L w ow ie .  W d o w o m  i s ie ro tom  po lek a rza c h .  O s ta tn ie m u  T o w a ­
r z y s tw u  zao f ia ro w a t  K om ite t  40% dochodu  za  w sp ó łp racę .

Z w ró co n o  się do n a s tęp u jąc y c h  T o w a r z y s t w  z p ro śb ą  o po­
parc ie :

T -w o  Nauczycie l i  szkó t  w y ż sz y c h ,  T -w o  Z a b a w  R u c h o w y c h ,  
C z e rw o n y  K rzyż ,  T - w o  P r z e m y s ło w c ó w  n a f to w y ch ,  C en tra ln e  
P rz e m y s ło w có w ,  P r a c y  O b y w a te lsk ie j  Kobiet,  U rzęd n ik ó w  Zakl. 
Ubez. od w ypad ..  U rzędnik .  Zakłd.  P e n sy jn e g o ,  B a n k o w c ó w .  K ó­
łek ro ln iczych,  O b ro ń c ó w  L w o w a .  Malopol.  ro ln ików , Legion is tów  
Polsk ich ,  G im n as ty c zn e  „S o k ó ł" ,  A utom obil is tów , Żyd. u rzędn i­
kó w  p r y w a tn y c h ,  Z w iązek  Kolonij letnich. Rodzina  s ie roca ,  
P r ó b n y c h  kupców ,  K upców  i p rz e m y s ło w c ó w .  K upców  ż y d o w ­
skich, T ik w a th  Zioń, Z w iązku  Piłki nożnej,  L i te ra tó w ,  Inwalidów , 
Kupców  z b o żo w y c h ,  F a rm a c e u tó w ,  O f ice ró w  r e z e rw y .  Podof i­
c e r ó w  re z e r w y ,  Nauczycie l i  szkó ł  pow szech . .  M uzyków .  B ra tn ia  
Pomoc stud. poi., T w o  U rz ęd n ik ó w  przem . d rz ew u .  B. B. W .  R. 
Eks. win w łosk ich ,  W łaśc ic ie le  rca 'nośc i ,  Schodnick ie  górn. 
naf tow e,  Książnica  Atlas, W y d a w n ic tw o  L ek to r ,  P .  A. S. T„  S a ­
na to r ia :  Vita,  C z e r w o n y  K rzyż ,  Salus,  Z w iązek  u rz ęd n ik ó w  gmin, 
T. O. M.. T - w a  M uzy czn e ,  Ozon. F a b r y k a  Ajax, F a b r y k a  farb, 
F a b r y k a  F c r ru m  A»ititubero,  Galen ,  Tlen, Laokoon .  Z a k ła d y  
miejskie,  S ą d y ,  K om enda  Policji P a ń s tw . ,  R a f in e r ia  Olejów , F a ­
b ry k a  octu Helwig , F a b r y k a  papy ,  K a rp a ty ,  T -w o  Kred. Ziem., 
L ab o ra to r iu m  lekarsk ie .  Żyd. m ieszczańsk ie ,  U b ezp ieczen io w e  
Vita,  Ozon, C e ch y  rzem ieśln icze ,  Po lm in ,  Philips, P e z e t ,  Pe -p e -g c ,  
Lot, Pilot,  Dąbrowa,,  S y n d y k a t  N aftow y ,  F a b r y k a  w ó d ek  B a-  
czewski ,  Po lsk ie  Z a k ła d y  S iem ensa ,  Biuro  t r a n s p o r to w e  Schcnkel ,  
S ilesiana,  S. A. dla eksnl.  soli potas.,  Spól .  dla przem. naf tow ego .  
\  acuum  Gil comp. Z a k ład y  Ż y ra rd o w s k ie ,  Z a s ta w n ic z y  Zakład  
miejski Galicja, Gazolina ,  F i rm a  M arconi ,  F i rm a  Alba. Koncern  
chm ie low y ,  Fabr .  p ieców , P lam en t in ,  Fabr .  m a szy n  Zieleniewski ,  
Z w iąz ek  d ro b n y c h  kup. i handl.,  F a b r y k a  czeko lady .  T -w o  
p rzem y sł ,  g ó rn o ś l .  L w . cen tr .  m aszy n  biur., T - w o  Kred. m ie j ­
skie, T - w o  rzem ieśln .  J a d  C h a ru z im  D ru k a rn ie ,  P u m p sc p ,  S inger  
et Comp.,  Ossolineum , Szp i ta le  Z ak ład  Pen sy jn y ,  Z ak ład  dla
u m y s ło w o  ch o ry ch .  Ż y d o w sk a  Gmina W y zn a n io w a .

N ies te ty  w  wielu w y p a d k a c h  doznał  Kom itet  z aw o d u  n .p .  
Izba A p te k a r sk a  z ło ż y ła  k w o tę :  100 zł na akcję  M iesiąca  P r z e c i w ­
gruź liczego ,  z n a c z k ó w  nie p rzy ię ła . .  p o n iew aż  ro z d a ła  ap tek o m  
m arcczk i  na  cel  u rząd zen ia  Oddziału  fa rm a ce u ty cz n eg o  U n iw e r ­
sy te tu  .1. K. w e  L w ow ie ,  k tó re  apteki,  do o b ręb u  tej Izby  na leżące,  
ob o w ią za n e  są  nak le jać  na recep tach .

Izba  p r z e m y s ło w o -h a n d lo w a  o f ia ro w a ła  50 zł i o św iad czy ła ,  
że na znaczk i  nie reflektuje .

Izba  n o tar ia lna  i a d w o k a c k a  nie o dpow iedzia ły .
Kom isja  S e n a tu  Akadem ick iego  U n iw e rsy te tu  .1. K. w e  L w o ­

wie nie p rzy ję ła  z n a c z k ó w  do r o z sp rz e d a ż y  dla m łodzieży.
O d m ó w iły  pobrania  zn a c zk ó w :  S ta ro s tw o  Grodzkie .  Galicyj.  

Kasa  O szczędnośc i ,  Gazolina.  A ssecuraz ion i  Genera l i ,  Związki  
sp o r to w e .  K in o tea try ,  C z e r w o n y  K rzyż ,  Z w iąz ek  K u p có w  P o l ­
skich, Z w iązek  B a n k o w c ó w ,  Z w iązek  Oficerów , Polm in,  Z ak ład y  
S iem en sa  i t. p. R e s ta u ra c je  (n iek tóre) ,  Hotele  (n iektóre) .

D z ia ła lność  K in o tea t ró w  o g ra n ic za ła  się ty lko  do re k la m o ­
w a n ia  p rz e ź ro c z a m i  M iesiąca  P rze c iw g ru ź l ic ze g o ,  k in o te a try  nie 
zgodzi ły  się n a w e t  o p a rę  g ro sz y  podnieść  c e n y  b i le tów , ani też  
nie c hc ia ły  w z ią ść  z n a c z k ó w  p rzec iw g ru ź l iczy ch .

Kom ite t  w a lczy ł  z w ielkiemi trudnośc iam i.  Mimo, że m ie­
siąc g rudz ień  p rz ez n ac zo n y  zosta ł  na  zb ió rkę  p rzec iw g ru ź l icza ,  
w  tym  miesiącu  o d b y w a ły  się  zbiórk i  na M ies iąc  P o m o r z a  na 
S z k o łę  P o l sk ą ,  na Dom Inw al idów ,  na B u d o w ę  D om u Z d ro w ia  
Akadem.. T y d z ień  Akadem icki ,  L. O. P. P „  na  O d p o w ied ź  T re -  
v i ran u so w i ,  na o d b u d o w a n ie  spa lonej  T r y b u n y  C z a rn y c h  i t. d. 
W ie le  jednak  w y ż e j  w y m ien io n y c h  in s ty tu cy j  o k a za ły  brak  
do b re j  woli, w ię k sz a  część  okupiła  się by le  czem , t łu m a cz ąc  się 
s łusznie,  że za dużo  zb iórek  w  jed n y m  miesiącu.

W  sk lepach  k u p c y  o k a zy w a l i  w ie lką  op iesza łość .  G dy Pan ie  
z T w a  W d ó w  i s ie ró t  (po lek a rza c h )  w  czas ie  kupna  p rosi ły  
o dolepienie  znaczk a  P rze c iw g ru ź l ic ze g o ,  s p o ty k a ły  się  p rz e ­
w a żn ie  z o d p o w ie d z ią :  „Znaczki te są  w  Kasie, a k as jerk i  n iema", 
lub „Znaczk i  się  gdz ieś  zapodz ia ły ,  p roszę  w s tą p ić  po znaczek  
popo łudn iu"  i t. p. A w  styczn iu  k u p c y  znaczk i  o d daw al i  c zęs to  
n ietknięte.

S p rzed a żą  zn a c zk a  za ję ty  s ic  go rliw ie : Tw o W alk i  z gruźlicą,  
TOZ..  K a sy  cho ry ch .  Szkoły ,  W ła d z e  w o jsk o w e ,  (D. O. K. i K o r ­
pus K ad e tó w ) ,  M a g is t ra t  m ias ta  L w o w a ,  T -w o  W d ó w  i s ie ró t  
po leka rzach ,  Ż yd o w sk i  Kom ite t  Opieki nad sie ro tam i.

P o p a r ty  w y d a tn ie  a k c je  M iesiąca  P rz e c iw g ru ź l ic ze g o :  Zak ład  
dla u m y s ło w o  c h o ry c h  w  K ulparkow ie ,  Ks iążnica-A tlas ,  n iek tó re  
K o m isa r ia ty  dz ie ln icow e,  Miejskie  Z a k ła d y  W o d o c iąg o w e  i G a ­
że,we, Miejski O ś ro d ek  Z d ro w ia .  U n iw e rsy te t ,  Z w iązek  U rz ęd ­
ników Z ak ład u  Ubezpieczeń od w y p ad k ó w .  F i rm a  M usia lowicz  i inne.

W z ię ty  u d zia ł iv a k c ji:  B a n k i :  H an d lo w y ,  C u k ro w n ic tw a ,  
Ziemiański,  Z w iąż .  S p ó łek  Z a ro b k o w y c h ,  Gosp. kraj.,  Polski ,  Hi­
poteczny,  N a f tow y ,  Ziemian. — F -m a  B a cz ew sk i ,  Hotel E u ro p e j ­
ski, Feniks.  Izby  S k a rb o w e ,  Kurje  Metropolit . ,  Laokoon ,  F-m a 
M orsk ie  Oko, K s ięgarn ia  P o łon ieck iego ,  Riunione A dria tica  
S zko ła  G o s p o d a r s tw a  w  Sn o p k o w ic ,  S e ro v a c ,  Szp ita l  p o w sze ch n y ,  
S a n a to r iu m  Salus,  F -m a  T r a n d a ,  F -m a  T esp e ,  F -m a  Tlen, R e ­
dakcja  W ie k u  N ow ego ,  Z w iązek  C e ch ó w ,  Z ak ład  P e n sy jn y ,  Z a ­
kład  M u z y k ó w ,  Z w iąz ek  Inw al idów ,  F -m a  Z ajączek .  Z ak ład  
Aprowiz.  Miejski,  Z w iąz ek  K upców  ży d o w sk . .  F a b r y k a  Z ie len iew ­
ski, S ch w e i tze r  — m leczarn ia ,  P a ń s tw .  Monop. Sp iry t . ,  T -w o  
Ubezpiecz .  Vita i w ie le  innych.

Kom itet  w idząc ,  że w y n ik  f in an so w y  źle się z ap o w ia d a  za ­
w iadom ił  o tern Polsk i  Z w iąz ek  P r z e c iw g ru ź l i c z y  w  W a r s z a w ie  
z p ro śb ą  o radę.  W  odpow iedzi  P .  Z w iązek  P r z e c iw g ru ź l ic z y  
oznajmił ,  że w o b e c  t eg o  m ożna  będzie  za zezw olen iem  W ła d z  
A d m in is tracy jn y ch  II instancji  term in  Dni P rz e c iw g ru ź l ic zy c h  
p rzed łużyć .  W o b e c  tego K om ite t  w n iós ł  za p o ś re d n ic tw e m  T e r y ­
tor ia lnego  T - w a  P rz e c iw g ru ź l i c z e g o  p ro śb ę  t a k o w ą  do U rzędu  
W o je w ó d z k ie g o .  U rz ąd  W o je w ó d z k i  w o b e c  ro zp o częc ia  sp r z e ­
da ży  z n ac zk ó w  1 grudn ia  nie zgodził  się  na  p rzed łu żen ie  te rm in u  
sp rz e d a ż y  z n ac zk ó w  poza term in  p rz ew id z ia n y  In s t ru k c ją  „Dni 
P rzec iw gruźM czych" .

W o b e c  tego  L w o w sk i  K om ite t  z am k n ą ł  kam pan ię  Dni P r z e ­
ciw gruźl iczych  dnia  10 s ty c zn ia  1931 r.

W  czas ie  M iesiąca  P rz e c iw g ru ź l i c z e g o  Kom ite t  nie u rz ąd z a ł  
ż ad n y c h  im prez  d o c h o d o w y ch ,  jak  bale ,  w ie c z o ry  to w a rz y sk ie  
lub lo te r ie  fan to w e .

Akcja M iesiąca  P rz e c iw g ru ź l ic z e g o  w e  L w o w ie  p rz ed s ta w ia  
się n a s tęp u jąco :

Rok 1928/29 
P o b ra n o  znaczk. 
Z w ró co n o  
S p rzed an o

450.000
369.9,32

80.068

U zysk an o  8.006‘S0 zt
W y d a tk i  i 20% dla 
P. Z. P r z e c iw g r .  10.07875 z) 
C z y s ty  dochód  2.071'95 zł

Rok  1929/30 
170.000 
66.946 

103.054

10.899‘00 zl

7.279*98 zl 
3.619'02 zt

Rok 1930/31 
175.000 
92.939 
82.06.1

9.259'40 zł

6.040-08 zł 
3.219*32 zł

W  w y d a tk a c h  uwzględn iono  20% dla P o lsk ieg o  Z w iązku  P r z e ­
c iw gruźl iczego ,  w y d a tk i  p e rsonalne ,  a d m in is t racy jn e ,  druki,  r e k la ­
my, w y k ła d y ,  k o sz ta  w y k ła d ó w ,  fi lmy, zap as  d ru k ó w ,  na rok  p r z y ­
szły.  10% prowizji  i 40% prowizji  T w u  W d ó w  i s ie ró t  po L e k a ­
rzach i Ż y d o w sk ie m u  K om ite tow i  Opieki nad sie ro tam i.

Dochód .3.219 zł 32 gr w r. 1930/31 rozdzie lno :
T w u  W alk i  z g ruź licą  1.609 zł 66 gr.
T. O. Z w. 30% 965 zl 80 gr.
Miejsk. O ś ro d k o w i Z d ro w ia  643 zł 86 zł.

A kcja  M ies iąca  P rz e c iw g ru ź l i c z e g o  na te ren ie  W o je w ó d z tw a  
z w y ją tk ie m  m iasta  L w o w a  p rz e d s ta w ia  się n a s tęp u jąco :

P o b ra n o  znaczk .
Z w ró co n o
Sp rz e d an o

p rzec iw g r . a 10 g r  274.800 
a l Og r .  88.039 
a 10 gr. 186.761

a 20 gr. 78.000 
a 20 gr. 43.331 
a 20 gr. 34.669

K w ota  u z y sk a n a  ze  s p r z e d a ż y  z n a c z k ó w  w y n o s i  25.609 zł 90 gr
Z tego 20% p rz e s ła n e  P.  Związkowa P rz e c iw g ru ż l .  5 121 zł 98 gr

5% na rzecz  T e ry to r ia ln e g o  T w a  P rz e c iw g r .  1.280 zł 45 gr
75% po zo s ta łe  j ak o  fundusz  K om ite tów  Pow . 19.207 zt 47 gr

T e  75% t. j. k w o ta  19.207 zt 47 gr. s ta ła  się ź ró d łem  dochodu 
P rz y c h o d n i  p rz ec iw g ru ź l icz y ch  i O ś ro d k ó w  Z d ro w ia  W o je w ó d z tw a  
L w o w sk ieg o .

Dla p o ró w n a n ia  podaje się  dochód z k am p a n i i  lat u b ieg łych :  
20% w y s ta n e  do P. Zw.

2.020*86 złP rz e c iw g r .
5% dla T e ry to r j .  T w a  

P rz e c iw g r .
75% w ła sn o ść  P o w .  Kół 

walki z gruźl.

Dochód  ze s p rz e d a ż y  
zn ac zk ó w :

505*21 zł 

7.578*23 zł

2.587-28 zł 

646*82 zł 

9.702-30 zł

5.121*98 zł 

1.280-45 zt 

19.207*47 zl

10.104*30 zt 12.936*40 zł 25.609*90 zl.

W z r o s t  całe j  akcji M iesiąca  P rz e c iw g ru ź l i c z e g o  jes t  w  100% 
w iększy ,  jak w  roku ubieg łym , m im o ciężkiej sy tuac j i  g o sp o d a r ­
cze j  kra ju .  Ś w ia d c z y  to o n a le ży te m  z rozum ieniu  doniosłości  akc.ii 
p rz ec iw g ru ź l icz e j  p rzez  nasze  sp o łe cz eń s tw o .  W  zakończen iu  na-
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leży  podkreś l ić  szczegó lne  uznan ie  Po lsk iem u  l w u  H ig ien icznem u 
z P r e z e s e m  M e tzg e rem  na czele  i K om ite tow i  P o w ia to w e m u  
w P rz e m y ś lu  pod p rz ew o d n ic tw e m  S t a r o s t j  M ic h a ło w sk ie g o  za 
na jlepsza  o rgan izac ję  Dni P rz e c iw g ru ź l i c z y c h  w  W o je w ó d z tw ie  
L w o w sk ie m ,  dzięki czemu udało  się u z y sk a ć  w  P rz e m y ś lu  n a j ­
w y ż s z y  w y n ik  akcji i z e b r a ć  3.295 zt 90 gr.

OCENY I SPRAW OZDANIA.

P. N o b e c o u r t :  C lin kn w  m ćd ica le  d es  en fa n ts . A ffe c tio n s  
des organes lie m o -lym p lw p o ie tk tu es  et du  sang . M asson  &  Co. P a-  
ris. 1931.

K siążką  ta  s tanow i ó sm y  tom w y d a w n ic tw a :  „Clinioue m ed i-  
cale d es en fa n ts" ,  b ęd ąceg o  zb iorem  w y k ła d ó w  k l in icznych  prof. 
N obecour ta .  W  poprzedn ich  ton iach  om ów ił  a u to r :  c h o ro b y  d róg  
o d d ech o w y ch ,  (dwie  se r je )  n a rzą d u  k rążen ia ,  z ab u rz e n ia  w  o d ż y ­
wianiu i w z ro śc ie ,  s c h o rze n ia  d róg  m o cz o w y c h ,  uk ładu  n e rw o w e g o  
i gruź licę  w ieku  dz iecięcego .  Ó s m y  tom p o św ię c a  a u to r  om ów ieniu  
ch o ró b  k rw i  i n a r z ą d ó w  k r w io tw ó rc z y c h .

Z a c h w y c a  p r z e d e w s z y s tk ie m  w ie lka  ilość o ra z  in s t ru k ty w n ie  
d o b ran a  jakość  p rz e d s ta w ia n y c h  p rz y p a d k ó w .  K ilkadzies ią t  d o k ła d ­
nych op isów  p rz y p a d k ó w  w ła sn y c h ,  o raz  w p lec io n e  w  w y k ła d  
liczne w zm iank i  o p rz y p a d k a c h  z l i te ra tu ry ,  to szc zo d ro ść  zais te  
n iezw y k ła .

W  form ie  w y k ła d u  k lin icznego podaje  a u to r  d o k ład n y  w y w ia d  
o k a ż d y m  c h o ry m  i s ta tu s  p ra esen s  w  dniu p rzy jęc ia ,  następnie  
p rz e d s ta w ia  da lszy  p rz eb ieg  c h o ro b y ,  o m aw ia  ro zp o zn an ie  ro k o ­
w an ie  i leczenie,  nie pom ija jąc  ró w n ie ż  n a rz u c a ją c y c h  się zagadn ień  
z z ak re su  et.iolog.ii i p a to g en ezy .

S iedm  p ie rw sz y c h  ro z d z ia łó w  p o św ię c o n y ch  jes t  om ów ien iu  
różn y ch  ro d z a jó w  anemij.  O so b n y  rozdz ia ł  t rak tu je  o n ied o k rw i­
s tośc i  u dzieci k i łow ych .  Dalsze  w y k ł a d y  p o św ięco n e  anem jom  
t. zw . w tó ro rz ę d n y m .  Z kolei o m aw ia  a n em ie  c iężkie  ze  sp leno- 
m cgalją ,  p rz e d e w s z y s tk i e m  typu  J a k s c h a - H a y c m a .  W  dyskusji  
o w y z n a c z e n ie  w ła śc iw e g o  m ie jsca  i n a z w y  tego  zespo łu  pozosta je  
na s tan o w isk u  śc iśle  klinicznem, o k re ś la  go jak o  zespół  pośredni  
m iędzy  b ia ła cz k ą  a  n ied o k rw is to śc ią  c iężką ,  p rz y jm u je  za W e i ­
lem i C lerk icm  n o m en k la tu rę :  , .Sp lcnom egalja  z an em ią  i inyele-  
m ją “. P o d k re ś la  ró w n ież  t rudność ,  ja k ą  w d iag n o s ty c e  p e d ia t ry c z ­
nej s p r a w ia  n ie jed n o k ro tn ie  ro z s t rzy g n ięc ie  py tan ia :  an cm ja  c iężka  
c zy  b ia łaczka ,  z w ła s z c z a  w e  w ieku  n iem o w lęcy m , g d y  szpik  k o s tn y  
n iezm iern ie  c z y n n y  z ł a tw o śc ią  n a w r a c a  do funkcji  ty p u  z a ro d ­
k o w e g o .  B iałaczk i  om ó w io n e  d ość  pobieżnie.  W  grupie  ancmji o m a ­
wia też  aw i ta m in o z ę  B a r lo w a .

N astępu je  pięć ro z d z ia łó w  o sk a z a c h  k r w o to c z n y c h  p o t r a k to ­
w a n y c h  sze ro k o .  Nic w id zę  p r z y c z y n y ,  dla k tó re j  a u to r  r e ze rw u je  
n a z w ę :  „ zesp ó ł  W erlh o f fa "  ty lko  dla fo rm y  o s t re j  (pochodzen ia  
n ie infekcy jnego)  a  dla postac i  p r z e w ło c z n y c h  p rz y jm u ję  n azw ę  
inną {purpura id io pa th ique  chron ione  d g ra n d es  e c c h y m o se s) . Dziwi 
to tein ba rdzie j ,  gdy  ró w n o c ze śn ie  daje  w y r a z  św iadom ośc i ,  że 
w szy s tk ie  tc fo rm y  m a ją  jednak ie  pod łoże  p a to g e n e ty c zn c .  W p r o ­
w a d z a  to n ie p o t rze b n y  zam ęt .

R ozdzia ł  d w u n a s ty  p o św ięco n y  ż ó ł ta cz ce  hemolityczne,iJ t r z y ­
n a s ty  z d z ied z in y  pogran iczne j  o m aw ia  m eno-  i m c t ro rag je  wieku 
p ok w itan ia .  C h o ro b o m  g ru c z o łó w  ch łonnych  p o św ięco n e  są  ro z ­
d z ia ły  n a s tęp n e .  Z w ła s z c z a  aden o p a tje  szy jn e  o m aw ia  a u to r  b a r ­
dzo s z c ze g ó ło w o  p r z e p r o w a d z a ją c  zn akom icie  j w y c z e r p u ją c o  
ich d iag n o s ty k ę  ró ż n ic zk o w ą.  W  kilku w y k ła d a c h  o m a w ia  z ia r ­
nicę z łoś liwą, nie pom ija  n a w e t  postaci  rz ad sz y c h ,  płucnej  i opłuc- 
nowej.  Z am y k a  k s ią żk ę  w y k ła d  o guzach  szpiku kostnego .

Dzieło p rz e z n ac zo n e  dla s tu d e n tó w  i m łodych  l e k a rz y  jest  
św ie tn y m  p o k a ze m  m is trz o w sk ie j  o b se rw a c j i  i g łębokie j  w ied zy  
klinicznej.  K ilkanaśc ie  d o b ry c h  ryc in ,  ki lka  r e n tg e n o g r a m ó w  r y ­
s u n k ó w  sc h e m a ty c z n y c h  i w y k r e s ó w  podnosi zn aczn ie  j eg o  w a r ­
tość d y d a k ty c z n ą .  S ty l  ż y w y ,  ja s n y  i p ro s ty  czyni  tę  k s iążkę  do­
s tęp n ą  n a w e t  tym , k tó r z y  s toją  na  e le m e n ta rn y m  stopniu  zn a jo ­
mości ję z y k a  f rancusk iego .

J e a n  C a  t h a l  a :  P a tho log ie  du nourrison . M asson  & Co 
P a r is .

Mała  ta  k s ią że cz k a  p rz ez n ac zo n a  j e s t  w  p ie rw sz y m  rzędz ie  dla 
m łodych  a d e p tó w  pedjatrj i ,  k tó ry m  m ów i k a ż d a  jej s t ron ica ,  k ażd e  
niemal zdan ie  o tej p o ds taw ow ej ,  n ie s te ty  ta k  często  zap o z n aw an e j  
p raw dzie ,  że u s t ró j  n iem owlęcia  nic jest  ty lko  m in ja tu rą  us tro ju  
c z ło w iek a  do jrza łego .  W y k a z u je  dobitnie,  jak w  kon sek w en c j i  tego 
faktu ró w n ie ż  czynnik i  c h o ro b o tw ó rc z e ,  ich sposób  dzia łania  oraz  
o d c z y n y  u s t ro jo w e ,  zależne  są  od sp ec ja ln y ch  w a r u n k ó w  biolo­
g icznych,  w ła ś c iw y c h  tem u  w iek o w i.  T e m a t  w  ten snosób  u ję ty  
zm u sza  c zy te ln ik a  do m yślen ia  k a te g o r ia m i  b io logicznemi.  To też 
słusznie  o s t r z e g a  a u to r  tych , k tó r z y  nie chcą  nagiąć  się  do tak iego

ro d za ju  m yślen ia ,  że z  jego ks iążk i  n iczego  nie sk o rz y s ta ją ,  bo 
jej  nie b ę d ą  rozumieć.

M a tc r ja ł  rozdzieli!  a u to r  na  t r z y  częśc i.  W  p ie rw sze j  m ów i
0 dz ia łaniu  na u s t ró j  n iem ow lęc ia  c z y n n ik ó w  z e w n ę t r z n i  cli. P o ­
m ieszcza  tu k ró tk ie  o m ów ien ie  z a b u rz e ń  o d ż y w ian ia ,  w p ł y w y  c z y n ­
n ików  fizycznych ,  p rz e d e w sz y s tk ie m  te rm iczn y ch ,  p o w ie trz a
1 św ia t ła ,  następn ie  z ak ażen ia ,  w ś r ó d  k tó ry c h  p o d k re ś la  dom inu­
jącą  rolę g ruź l icy  i kiły . C z ę ś ć  d ru g ą  po św ię c a  czynn ikom  w e ­
w n ą t r z u s t ro jo w y m .  O so b n y  rozdzia ł  t r a k tu je  o ch o ro b ac h  n o w o ­
ro d k ó w .  C z ęść  t rzec ia  obe jm uje  k r ó tk ą  s e m io ty k ę  o raz  z a r y s  die­
te tyk i .  To  w s z y s tk o  na  184 s t ron icach ,  a w ięc  sk o n d e n so w an ie  
m ożliw ie  na jba rdz ie j  o g ran iczo n e  do rz e c z y  na jis to tn ie jszy ch ,  ale 
też pogłęb ione  na leżyc ie .  D la tego  k s iążk a  ta  s ta n o w ić  będzie  
idea lną  w p ro s t  lek turę  dla tych , k tó r z y  lubią „non m ulta  sed  
m u ltu m ".

AL K rz y ż a n o w sk i.

B IB L JO G R A F JA .

Artykuły  oryginalne w  czasopismach.
Piśm iennictwo polskie.

G ineko log ia  P o lska , to m  X, z e s z y t  VII— X, za  lipiec — w r z e ­
sień 1931. T. K e l l e r :  C iąża,  j ak o  czynnik ,  u ja w n ia jąc y  pogo tow ie  
c h o ro b o w e  organ izm u . —  J.  R y l l - N a r d z e w s k a :  T r z y  p r z y ­
padki w łó k n ia k ó w  jajnika. —  W . S z e n  w i c :  W  sp ra w ie  z ro s tó w  
w e w u ą t r z o t r z c w n y c h  po o p e ra c ja c h  g inekolog icznych .  —  J.  I. s  ś- 
n i o w s k i :  T y m c z a s o w e  doniesienie  o dz ia łaniu  hem ipnonu  i in­
nych  ś ro d k ó w  na z łagodzen ie  b ó ló w  p o ro d o w y c h .  •— W . K i r- 
n i c k i : P r z y p a d e k  w łó k n iak a  w ię za d ła  ob łego  m ac icy .  — B. 
O r z a n k o w  s k i: Kilka m yśli  w  sp ra w ie  p rz e rw a n ia  c iąży  ( sp ę ­
dzenia  płodu) z punktu  w id zen ia  nauki leka rsk ie j  i p r a w o d a w s tw a .  
K. K l e i n :  Z agadn ien ie  sp o łeczn e  z ap o b ieg an ia  c iąży .  H. W ó j ­
c i c k i :  P r z y c z y n e k  do zn ieczu len ia  m ie jsc o w eg o  p e rk a in ą  „C ib a “ . 
St.  S o b i e s z c z a ń s k  i: Z apalen ie  m iedniczek  n e rk o w y c h  pod­
czas  c iąży .

P a m ię tn ik  w ileń sk ieg o  T o w a r zy s tw a  lek a rsk ieg o  i W y d z ia łu  
le k a rsk ieg o  U niw . S t. B at., rok  VII, z e s z y t  4, za  lipiec —  sierpień 
1931: K. M i c h e j d a :  S. p. Dr. B ro n is ław  Sawicki.  - A. S a f a- 
r c w i c z :  S. p. Dr. W ito ld  Kieźun. —- B. H a n u s o w i e  z: S. p. 
Dr. Kazim ierz  D ą m b ro w sk i .  —  M. R o s c :  Z adania  w sp ó łczesn e j  
psych.iatrji .  —  E. K l e m c z y ń s k i :  B ad an ia  in te r f e ro m e try c z n e  
g ru c z o łó w  w e w n ę t r z n e g o  w y d z ie la n ia  w  c iąży .

Z d ro w ie ,  rok  XLVI, nr. 17, z 1 p aźd z ie rn ik a  1931: J. D a n i e l -  
s k i :  S tan o w isk o  spo łeczne  lek a rz a  wobec  obecnych  p rą d ó w  m e d y ­
c y n y  zapob iegaw cze j .  —  H. S p a r r o w  i R.  K a c z y ń s k i :  S p r a ­
w ozdan ie  Kom itetu  szczepień przec iw b łon iczych  w W a rsz a w ie  za 
czas  od dnia  15. I. 1930 do 1. IV. 1931. —  K r i p p e n d o r f :  B ieżące  
z ag ad n ien ia  spo łeczne  lek a rza  powia tow ego.

P rzeg lą d  d e n ty s ty c z n y :  ro k  XI, nr. 9 z w rz e ś n ia  1931: M. 
B r i l l :  Szko lna  opieka  d e n ty s ty c z n a  w  k ra ju  i z ag ran icą .  — Z e ń- 
c z a k :  R acjonalne  w y c isk i  dla d o s ta w e k  p ły tk o w y c h  (c. d.). — Ci.
A. R o s n e r :  N o w y  lek dla m ie jsco w eg o  zn ieczu lan ia ,  P e r k i i t i a  
, C ib a “ i jej z a s to so w an ie .

M łoda  m a tka ,  nr.  20 z 15 p aźd z ie rn ik a  1931: M. S t o p n i c k a :  
S p a c e r y  jesienne.  —- Cz. H o p p e :  W y n ik i  leczen ia  z d ro jow ego .  —
B. S  o n n e n s c h c i n : O w y tuszczen iu  m igdałków. —  J. W i s z ­
n i e w s k i :  P ie lęgnow an ie  pęp k a  u now orodków . —  T. L e w e n -  
f i s z o w  a : D laczego  n ow orodk i  s a p ią ?  — I. M a c k i e w i c z ó w -  
n a :  G ry m a sy .  — C. B a ń k o w s k a :  D laczego  dzieci k ła m ią ?  — 
.1. I w  o ■ H i k i e r t o w  a : J a k  n a le ży  c z y ta ć  n a sz y m  dz iec io m ?  —

P r ze m y ś l  c h e m ic zn y :  Nr. 19. i 20 z p a źd z ie rn ik a  1931: B. R o- 
g a :  Z badań  f izyko-chem icznych  nad różnem i typam i węgli k o k ­
su jący ch .  — H a l l e r :  C hem ia  ko lo idów  a u sz lache tn ian ie  w łókna .

N o w in y  L eka rsk ie ,  ro k  XLIIf. nr. 20 z 15 p a źd z ie rn ik a  1931: 
S c h i l l i n g  —  S i e n g a l e w i c z  i B i e ł o s z a b s k i :  Z as to so ­
wanie  o d czy n u  Kum agai  i Y anabash i  w badan iach  nad  niektóremi 
g ruczo łam i d o k re w n e g o  w y d z ie lan ia .  —  Z. D z i e m b o w s k i :  Z a ­
palenie  o t r z e w n e j  z o becnośc ią  obfite j ilości żółci w  jamie b r z u s z ­
nej b ez  p rzed z iu raw ien ia  d ró g  żó łc iow ych .  —  .1. Z i e n k i e w i c z :  
Z k azu is ty k i  w ro d z o n e j  k i ły  w ą t r o b y  u dzieci . — S. O k o n i e w ­
s k i :  Patolog.ia i t e r a p ja  o s t re j  r z eż ąc zk i  m ęsk ie j  c ew k i  m o czo w e j  
w  św ie t le  n o w o c ze sn y c h  b a d a ń  (dok.).

W a rs za w sk ie  c za so p ism o  lek a rsk ie ,  ro k  VIII, nr.  42, z 15 p a ź ­
d z ie rn ika  1931: L. P r  u s s a k :  O postaci rodz innej  s tw a rdn ien ia  
rozs ianego  (dok.) .  —  B. G l a s s :  Z k azu is tyk i  g ru ź l icy :  1) Kiedy 
w  leczeniu  o d m o w o m  g ruź licy  płuc n a le ży  z niego z r e z y g n o w a ć ?  
.1. P e n  s o n :  C u k r z y c a  w y s e p k o w a  i insulinooporna . (S treszcz .  
pogl. — St. A d a m o w i c z ó w  a :  W y lu d n ia ją c a  się w ie ś  e u ro ­
pejska.
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P rzeg lĄ tl T r a c h o in u to lo g k zn y  ro k  l, nr 2, z r 1931: W .  K a-, 
p u ś ć  i ń s k i :  Jag lica .  O b ja w y  kliniczne i przebieg . —  M. M i ­
l e w s k a :  Olej czohnogromowljc  (Ol. chai i lm oagrae )  w leczeniu 
jaglicy.

K o sm o s, roczn ik  I W R z e sz y t  IH— IV. z r. 1930: E. S t e n z i H. 
O r k i s z :  O p raca ch  m a g n e ty c z n y c h  Ins ty tu tu  geof izycznego  Uniw. 
J. K. w e L w ow ie  w  la tach  19281—1929. —  jj .  A r c t o w s K i  i 1. 
O o t t l i e b :  O '-zm ian ach  z ac h o d zą cy c h  w  sk ładz ie  r o p y  w ciągu 
e k sp loa tac j i  s z y b ó w  i uwagi o d n o sz ą ce  się  do  desty lac j i  m e todą  
Englera.  - li.  A r c t o w s k i  i 1. O o t t l i e b :  O ropach  M ajdanu ,  
Rosńlnej.  K osm acza ,  . lablonki i R ypn iego .  —  H: A r c t o w s k i  
i 1. O o t t l i e b :  O ropach  P a s z o w e j !  Ropienki, W an k o w e j ,  Breli-  
kowa,  Kiczer, L eszczow atego  i Ł o d y n y .  —  H. A r c t o w s k i  i R.  
J a w o r s k i :  O ropach  H ark low ej  w P a g o s z y n y .  —  E. S t e n  z:
0  ro zk ład z ie  g eo g ra f icz n y m  ustoneczn ien ia  w Po lsce  —  S. Z /  c li
1 M. C z e r n i e w i c / :  W a h a n ia  t e m p e r a t u r y l,w A m eryce  .Połu­
dniowe) w la tach  191(1 —  1919. —  .1. P o r o w i  k: K ilka  p r z y c z y n ­
k ów  s tw ie rd z a ją c y c h  o d d z ia ły w an ie  W is ły  na  stosunki w Zatoce  
G dańsk ie j.  —  3. W d o w i a r z :  Szkic  geo log iczny  K arp a t  m ięd zy  
p rze łęczą  Dukielską a O s ta w ic ą -O s ta w ą .  15. P  a w 1 o w s k i: Spis 
w a żn ie js zy c h  roślin  zna lez io n y ch  w T a t r a c h  s łowaekicli  w  grupie  
S iw ego  W ie rch u  i u .iej podnóża.  —  Ks. Fr. W a w r z y n i a k :  M i­
k ro f lo ra  den n a  Jez io ra  L ednicy .  - I. M ą d a l s k i :  Notatki t io ry-  
s tycztie .  —  W. T  y  m r a k i c w  i c z: R e lik tow e  s tan o w isk o  AAarzu- 
c h j  p irene jsk ie j  C ochlear ia  p y re n a ic a  D. C. var.  eupyrena icn  i heli
u. ż ród lisk  Bugu. —  B. B r y  i i s k i :  P r z y c z y n e k  do znajom ości  
w p ły w u  w ia t ró w  na w zro s t  d rzew .  —  Z. F e d o r o w i c z :  Zaba  
zw inka  (R an a  agiles Thom .)  z Nieświeża.

L e k a rz  W o js k o w y ,  tom  18, nr. 7, V  p a źd z ie rn ik a  1931: WI. 
D z i e r ż y ń s k i :  U k ład  ro ś l in n y  i jego  zesp o ły  kliniczne. 1 
K r z e w i ń s k i :  T o k sy k o lo g ja  t lenku węgla. —  K. K a r n i c k i :  
Przy  p ad ek  ś lu z ak o w ló k n iak a  oczodołu .  —  St. K o n i Z. M a r k u- 
z e :  S p ra w o z d a n ie  z dzia ła lnośc i  stacj i  b ad an ia  w a r to śc i  o d ż y w cz e j  
p r o d u k tó w 'S p o ż y w c z y c h  za ro k  1930. —• J. H a u s l i n g e r :  S p r a ­
w o z d an ie  z p rzeb iegu  egzam inu  w s tę p n e g o  do S z k o ły  p o d c h o rą ­
ży ch  ^ san i ta rn y ch  w  roku  1931. —  St. R o n d o m a ń s L i :  Digitol 
i C o n v a l l e \  S p ie śs ‘a w  p rzeb iegu*  i l io r ó b  z ak aźn y ch .  Z jazd y :  
IV ogólno-po lsk i  z jazd p r z e c iw g r u / l i c ź y  w Zakopanem .

N o w in y  sp o lic zn o -le k a r sk ie ,  rok  :V, nr. 20 z 15 p a źd z ie rn ik a  
1931: Z ż y c ia  Z w iązku  lek a rz y  P a ń s tw a  Polsk iego .  —  J. 15 e d n a  r- 
s k i :  P o t r z e b a  organ izac j i  z aw odow ej  lekarzy .

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty czn e ,  rok  1 VIII, nr. 42, z 18 p a ź d z ie r ­
n ika  1931. J. F i l i p c z a k :  Spory są  —  Secale  cornutuin.  - Spraw y 
zaw odow e.

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA.

Piśm iennictwo czeskie.
Bratis lavske Lekarske Listy.

Z e s z y t  3 (m arzec )  1931.

J. .1 a k ś y :  O c zy n n o śc io w e j d ia g n o s tyc e  n e re k  tv p rzyp a d k a ch  
p rzero s tu  s te rc za . U 50 c h o ry ch  z p rzerostom  s te rcz a  p rz e p ro w a ­
d z an o  c zynnośc iow e  b ad an ie  ne rek  z ap o m o cą  o z n aczan ia  ilości 
m oczn ika  we krw i o ra z  s ta łe j  A m barda  i o d czynu  feiiolstilfoftaleino- 
wego. O t r z y m a n e  w a r to śc i  p o r ó w n y w a n o  ze sobą  o raz  zc s tan em  
klin icznym . U k a żd e g o  c h o reg o  p o w ta rz a n o  k i lkak ro tn ie  badan ie  
a z y sk a n e  w a r to śc i  b y ły  k o n t ro lo w an e  Szczegó łow o  i graficznie 
znaczone .

Autor dochodzi  do przi konan ia ,  że  do bad an ia  c zy n n o śc io w eg o  
ne rek  u c h o ry ch  na p r z e r o s t  s t e r c z a  na jlepszą  o k a za ła  się fenolsul- 
ioftalcina.

W a d ą  s ta łe j  A rnbarda  je s t  t ru d n a  technika  i długie  b adan ie :  
w a r to śc i  o t r z y m y w a n e  nie są  dokładne .

R ów nież  ozn aczan ie  ilości m oczińka  nic posiada  wielkiej  w a r ­
tości.

N a tom ias t  ilość fetiolsulfoftaleiny w e  krw i jes t  znaną  a s to ­
sunek  w s t r z y k n ię te j  ilości i w y d a lo n e j  jes t  d o k ładny .  T y lk o  w p r z y ­
pad k ac h  u szkodzen ia  n a rzą d u  k rą że n ia  i w ą t r o b y  znajduje  się w a r ­
tości niższe,  pom im o p r a w i d ł o w e  czyn n o śc i  ne rek .  Je d n a k  te 
s ta n y  c h o ro b o w e  są  znane , j ak o  b ezw z g lęd n e  p rz ec iw w sk a z an ia  
do zabii  gu ch iru rg icznego .

O p e rn e j#  p r z e p ro w a d z a n o  z a w s z e  w p rz y p ad k a ch ,  w k tó ry ch  
w yda lan ie  fenolsulfiifta leiiiy w  c iągu 70 minut p r z e k ra c z a  p rz y n a j ­
mniej 40%. O p e ro w a n i  p rzy  w a r to śc ia c h  w y ż s z y c h  nic w y k a z y w a l i  
po operac ji  żad n y ch  po w ik łań  ze  s t ro n y  ne rek .  D .a tego  g o rąco  po­
leca au to r  odczyn  fenolsulfof ta le inow y, jako  ś ro d e k  pom ocn iczy  
przy oznaczan iu  czynności  ne rek  u c h o ry ch  na p rz e ro s t  s te rcza .

Dr. U ngar  (Lwów).

Ćasopis Lekaru Ćeskych.

Z es z y t  12. 1931.

T o i u a n e k :  J a k  p r z e s zk o d z ie  p o w sta w a n iu  „ ja cn ym o w sk ii go"  
raka  p lac. W ed lug  pracy- S i k 1 a i P  i r  c li a n a (1930) u m ar to  na 
400 obecny cli i d a w n ie j s z y c h  ro b o tn ik ó w  p a ń s tw o w y c h  kopalń  rud 
u ra n o w y ch ,  z który ch w y d o b y w a  się  rad, o s ta tn ich  d w ó ch  la­
tach  17 śm ie rc ią  n a tu ra ln ą .  9 z n ich  t. j. 53% um ar to  z p o w o d u  raka  
pilic. Ł o w y  (l929)t!opisuje je s z c z e  2 przj P a d K i  śm ie r te ln e  u r o b o ­
tn ików  ja c h y m o w sk ie h  z p o w o d u  r a k a  pluc. Rak pluć w  tych  p r z y ­
padkach ,  ai ! s w y m  przeb ieg iem ,  ani też  ana to in o -p a to lo g iczn ie  nie 
różni się  od innych  r a k ó w  piuc. D o ty c h c z a s o w e  b ad an ia  k l iniczne 
w y k a zu ją ,  że jako  p r z y c z y n ę  tego schorzen ia  u w a ż a ć  n a leży  e m a - ‘ 
nac-ję . radową.

A. O u t  w i r  t l i :  Z n a czen ie  za k a że n ia  m ie sza n eg o  w  p r z y p a d ­
kach  g ru ź licy  pluc. Na p o d s taw ie  s p o s t r z e ż e ń  w ła sn y c h ,  k tó re  z g a ­
dza ją  się z w y n ik a m i  ]5ezaneona  i C h e v a l ley a ,  C ord iera ,  A \ e r y 'e g o  
i Lyalia ,  Halla  i H a r v e y a ,  P la to n o fa  i M o ro s a  docliodzi a u to r  do 
w n io sk ó w :

1) P lw o c in a  c h o ry c h  na g ruź licę  z a w ie r a  o p ró c zL p rą tk ó w  Ko­
cha je szc ze  zn ac zn e  ilości inny cli, n a j ro z m a i ts zy c h  d ro b n o u s t ro jó w  
k tóre  nie posiada ją  w p ły w u  czy n n e g o  na sw o is ty  p ro c es  c h o ro ­
bo w y .  W  plwocin ie  i znajdu ją  się, jako  „ g o śc ie "  n icc l io ro b o tw ó rc ze  
d ro b n o u s t ro je  jam y  ustne j  i g ó rn y c h  d róg  o d d e ch o w y c h .  D ow odem  
na to są  w  przeyvażne.i części  u jem ne  w y n ik i  d robnowidoyye  p rz e ­
m yte j  plwo.ęiuy. W y n ik i  doda tn ie  osiągn ię te  p rzy  hodowli  p r z e ­
m y te j  p lw oc iny  p rz ez  B e za n ęo n a  i Chcwalleyu, są  w ą tp l iw e j  w a r -  
tości z p o w o d u  n iedok ładne j  m etody .

2) B ak te r io lo g iczn e  badan ie  k rw i,  k tó re  u w a ż a ć  na leży  za  g łó w ­
ny  d o w ó d  m ie sz an e g o  ■zakażenia, w  n ieznacznej  ź®ledwie ilości 
p r z e p a d k ó w  jes t  dodatn iem .

3) M ieszan e  zak a że n ie  w  p rz y p a d k a c h  gruź licy  płuc jes t  z ja ­
w isk iem  s to su n k o w o  rząd k iem  a w  p rz e w a ż a ją c e j  l iczbie  przy pad- 
Ków nie p os iada  ro z s t r z y g a ją c e g o  w p ły w u  na p rzeb ieg  choroby .  
Mimo to n a le ż y  baczn ie  z w a ż a ć ,  b y  c h o rzy  na gruź licę  unikali 
z a k a że n ia  m ieszanego ,  i by- nie lekeeważy-ć n iesw ois tych  schorzeń  
d ró g  o d d ech o w y ch  u ty ch  chorych .

Dr. U ngar  (Lwów).

Piśm iennictwo francuskie.
Remie B elge  des S c ien ces  Medicales,  Louvain.

Nr 2. L9!30. (Nov.).

.1. B o t t i n :  O d c zy n  c-zcrwieni ob o ję tn e j I(o fia  iv ro zp o zn a w a ­
niu  ra ka . Autor  podaje  p iśm iennictw o,  w  k tó ry m  sz e re g  a u to ró w  
opisuje w yn ik i  sw y c h  b a d a ń  o w a r to śc i  ro z p o z n a w c z e j  o d czynu  
Roffa. Ogólna,  l iczba sp o s tr z e ż e ń  o b e jm u je  1211 p rz y p a d k ó w  raka.  
W  tych  p r z y p a d k a c h  odczyn  b \ i  dodatni  w  70.5%. Na 3.807 p r z y ­
p a d k ó w  sc h o rze ń  inny cli znalez iono  dodatni  odczy n w 13.1%. 
W ła sn e  d o św iad czen ia  a u to ra  obe jm ują  140 p rz y p a d k ó w  raka.  W  89 
(63.57%) p rz y p ad k a ch  o d czy n  byt dodatni  zaś  w  50 (35.71%) 
ujemny. Na 140 p r z y p a d k ó w  sc h o rze ń  innych w idz ia ł  w  45 o dczyn  
dodatn i  (32.14%), a w  89 u jem ny (63.57%). A u to r  sądzi,  żc odczy n  
Roffa p os iada  m atą  p ra k ty c z n ą  w a r to ś ć  ro z p o zn a w c zą .  P ro w a d z i ł  
jednak  dalej  s w e  dośw iadczen ia ,  b y  się p r z e k o n a ć , ’ czy  odczy n  
ten  m oże  rzucić  p e w n e  św ia t ło  na uszkodzen ia ,  w y w o ła n e  w ustroju 
przez  t a k a  albo na s tany ,  p ro w a d zą c e  do pow stan ia  raka.  Znalazł,  
żc z n ac zn a  z a w a r to ś ć  dw u tlen k u  w ęg la  w e  k rw i  u ła tw ia  jego  pa -  
w s tan ie  o raz  że odczy n  ten w y s tę p u je  b a rd zo  częs to  i to b a rd zo  
w y r a / . l ic  w  s ta n ac h  chartac-zych, n a w e t  gdy  c h a r ła c tw o  nic j t s t  
b ezp o ś red n io  . zw ią za n e  z rakiem.

Dr U ngar  (Lyvów).

RUCH W  TOW ARZY STW A CH  LEKARSKICH. ZJAZDY.

T o w a r z y s tw a  Lekarskie Zagłębia Dąbrowskiego.

P r o t o k ó t  Z e b r a n i a  n a u k o w e g o  z dnia  20 m aja  1931 r.

1. Kol. N a s J J  o w s k i : P o ka z  n iem o w lęc ia  6-eio m ie s ię c z ­
n ego  ( op isto tonuśj'. ~ '

2. Kol. P  u t e r m  a n:  P rz e d s taw i ł  38-letnią p ac jen tkę  z  c ie r­
p ien iem  m ó zg o w ein  o n a s tęp u jąc y m  zespo le  o b ja w ó w :  eephalaca, 
oplita lm oplcgia  d e x tra  incom ple la , cp ilep sia , c lim ucterium  p ra cco y , 
p o iyd ip s ia , b ra k  o d c zy n ó w  sw ois tych  d!a k i ły  z a ró w n o  zc k rwi.  
)ak  i z ptymi m ó zgow o-rdzen iow ego ,  n ied rożność  obu k o m ó r  bocz­
nych o raz  p rz e s t rz en i  pódpa.ięezy n ó w k o w e j  po s tron ic  lew ej  półkuli 
(o rzeczen ie  enccfalograf iezne) .

Ze względu na tru d n o ść  o cen y  zw iązk u  pom iędzy  po sz c ze -  
gólnemi ob jaw am i i w o b e c  k r ó tk o t rw a lo śc i  obse rw ac j i  chore j
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Kol. P u t e r m a n  w s t r z y m u je  się  z  o rz ec ze n iem  o rozpoznan iu ,  
ro k o w a n iu  i leczeniu  do cza su  b l iż szego  z a p o z n an ia  się  z p a to ­
g e n ez ą  c ierp ienia.

Kol. O s i ń s k i  ob jaśn ia  zdjęcie  encefalograf iczne .
3) Kol. T r a w i  ń s k i  p o k azu je :  a) m ę ż c z y z n ę  lat  23 w  1 rok  

po z e s z y c iu  nerw u  p ro m ien io w eg o , p rze rw a n eg o  ca łko w ic ie . Do pól 
roku  p o  operacji  me zn ać  b y ło  żad n e j  p o p r a w y ,  p o tem  z a c z ę ły  
u s tę p o w a ć  z ab u rz e n ia  czuc iow e,  a w re sz c ie  z a z n a c z y ł  się p o w ró t  
ruch ó w .  Obecnie  s p r a w n o ś ć  k o ń c z y n y  w ró c i ła  do n o rm y ,  p o z o ­
s ta je  ty lko  p ew n e  osłab ien ie  s i ły  m ięśn iowej.  P rz e b ie g  c h o ro b y  
od p o czą tk u  do k o ń c a  k o n t r o lo w a n y  b y ł  w sp ó ln ie  z neu ro lo g iem  
(Kol. I n g s t e r ) ,  k t ó r y  też  p ro w a d z i ł  e le k t ry z a c ję .

b) W y g ła s z a  o d c z y t  na  te m a t :  „ W c ze sn e  ro zp o zn a w a n ie  ra k u
żo łą d ka " .  P o k a z u je  p rz y te m  c h o rą  la t  54, u k tó re j  p rz ed  2 m ie ­
s iącam i d o kona ł  ro z leg łeg o  w y c ię c ia  ż o łąd k a  z p o w e d u  ra k a
o d ź w ie rn ik a  (M ik ro sk o p o w o  adcn o ca rcin o m a  —  b ad an ie  Kol. 
S z t u k i ) .  O becn ie  ch o ra  sz y b k o  p o w ra ca  do z d ro w ia ,  dolegli­
w ośc i  u s tąp iły ,  dużo  chodzi,  p r z y b ie r a  na  w ad ze .

c) P o k a z u je  m ę ż c z y z n ę  la t  24, u k tó re g o  p rz e d  5-ciu  ty g o d ­
niami d o kona ł  nasta w ien ia  z ła m a n ia  ko śc i ra m ien io w ej.  B y ło  to 
z łam an ie  p o p rz e c z n e  z dużem  p rzem ieszczen iem ,  k tó re  się j e szcze  
p o tęg o w a ło  p rz y  b y le  p o ru szen iu  k o ń c zy n ą .  J a k  w id a ć  na z a ł ą ­
c zo n y c h  r c n tg c n o g r a m a c h  z r o s t  n a s tąp i ł  i w  us taw ien iu  idealnem . 
C zy n n o śc io w o ,  dzięki w c z e sn e m u  i um ie ję tnem u leczeniu  m o b i­
l iz a cy jn em u  — n a s tąp i ł  p o w r ó t  do n o rm y .

4. Kol. F  i c e n e s p rz e d s ta w ia  p ac jen tk ę  po p rze b y c iu  o p e ­
rac ji d u ży c h  ro p n ia k ó w  p r z y d a tk o w y c h ,  o raz  p r e p a r a ty  3 c ią ży  
ze w n ą tr zm a c ic zn y c h .

5. Kol. G a w l i k :  a) po k azu je  14-letnią d z ie w c zy n ę  ze spon- 
d y li t is  t, b. c. cerv ica lis  i m a r tw ia k ie m ,  z upośledzen iem  ruchów  
g łow y ,  ch o ra  od 6 la t ;  w  ciągu  2 lat  p rz y b y ło  jej w a g i  16 kg.

b) C h o re g o  ze  zm ia n a m i g ru ż lic ze m i  w ko śc ia ch  m ie d n ic y  
w  o k o lic y  s ta w u  k ro k o w eg o ,  o ra z  ch o reg o  z o stco ch o n d ritis  
ja ven ilis .

6. N as tępn ie  Kol. G a w l i k  w y g ła s z a  o d c z y t  o w czesn cm  
ro zp o zn a w a n iu  g ru ź lic y  k o s tn o -s ta w o w e j.

D y sk u s je  n ad  w y g ło s z o n y m  o d c z y te m  ze w zg lęd u  na  p ó ź n ą  
p o rę  od łożono  do n a s tę p n e g o  zebran ia .

S e k r e ta r z :  Dr. F. S z tu k a .

W a rsza w sk ie  T o w a r z y s tw o  Lekarskie.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dnia  23 c ze rw c a
1931 r.

1) P ro to k ó ł  posiedzen ia  n au k o w eg o  z dn. 9. VI. 1931 r. p rzy ję to .
2) Kol. P r e z e s  o d c z y ta ł  w y k a z  p ra c  n a d es ła n y ch  do Biblio­

teki T -w a .
3) Kol. P r e z e s  o d c zy ta ł  odezw ę  Kom itetu  n ies ien ia  p o m o cy  

p o w o d z ian o m  ziemi W ileńskiej  i prosił  obecnych  o z ap i sy w a n ie  ofiar 
na  listę.

4) Kol. S e k r e t a r z  S t a ł y  w y g ło s i ł  w sp o m n ien ie  o ś. p. 
D -rze  W ła d y s ł a w ie  D o b rz y ń sk im  ( s t re szc z en ie  w ła sn e ) .

Dnia 17 c z e r w c a  r. 1931 z m a r ł  w  W a r s z a w i e  po k ró tk ic h  c ie r ­
pien iach  Dr. W ła d y s ł a w  D o b rzy ń sk i ,  cz ło n ek  c z y n n y  T o w a r z y s t w a  
L ek a r sk ie g o  W a r s z a w s k ie g o  od r. 1910. S. p. W ła d y s ł a w  D o b r z y ń ­
ski urodził  się w  r. 1859 w  P ło c k u ,  tam  u czę sz cz a ł  do g imnazjum , 
k tó re  u k o ń c zy ł  w  r. 1877 i w  ty m  też  roku  w s tą p i ł  do U n iw e r s y te tu  
W a rs z a w s k ie g o ,  k tó r y  u k o ń czy ł  w r. 1885. P o  o puszczen iu  U n iw e r ­
sy te tu  udał się  na p ó ł to ra ro c z n e  s lud ja  do W ie d n ia  z z a k re su  pe-  
djatr j i ,  ak u szer j i  i cho rób  w e w n ę t r z n y c h .  W  roku  1888 ro zp o cz ą ł  
p ra k ty k ę  l e k a r s k ą  w  W a r s z a w ie .  O d d a n y  ciężkiej,  u czc iw e j  p ra c y  
zaw o d o w e j ,  nie zap o m in a ł  ś. p. D o b rz y ń sk i  o o b o w ią zk a ch  o b y w a ­
te lsk ich  i w s z y s tk ie  w o ln e  chw ile  p o św ię c a ł  jed n e m u  z n a jw aż n ie j ­
sz y c h  zad ań  h ig jeny sp o łeczn e j  — jak ą  je s t  n ie ro z w ią z a n a  od 2000 
la t  s p r a w a  m ie sz k an io w a  —  tego  n a jw aż n ie jsz eg o  p ro b lem u  h ig jeny  
z a r ó w n o  fizycznej ,  jak i m oralnej .  C z ło w iek iem  b y ł  do b ry m ,  w s p ó ł ­
c z u jąc y m  g o rą co  c ie rp ien iom  bliźniego, w r a ż l iw y m  ró w n ie ż  na nie­
do m ag a n ia  sp o łeczn e .  Kolegą  b y ł  sz c z e ry m ,  l e k a rze m  pilnie s t r z e ­
g ą c y m  godnośc i  z aw o d u .  C z eść  jego pamięci ,  k tó rą  uczc ijm y p rzez  
p o w s ta n ie !

D ru k iem  ogłosi ł:  1) Kilka s łó w  w  k w es t j i  o c zy szc za n ia
i z r a sz a n ia  ulic o ra z  u su w an ia  o d p a d k ó w  d o m o w y c h .  2) Co rob im y,  
a  co rob ić  n a leży  z o d p ad k am i  dornowem i. 3) O paleniu  o d p a d k ó w  
m. W a r s z a w y .  4) N o w o cz esn e  p o g ląd y  na s p r a w ę  m ieszk ań  w a r s tw  
n iezam o żn y ch .  5) O m ias tach  p rz y sz ło śc i  (G artcn  C itio s). 6) Je sz c z e  
o m ias tach  p rzy sz ło śc i ,  w k w est j i  o c zy s z c z a n ia  i z r a s z a n ia  ulic 
o ra z  u su w an ia  o d p a d k ó w  m ie jsk ich  rok  1889. 7) Kilka w ażn y ch  z a ­
d ań  w zw iązku  z r e fo rm ą  m ieszkan iow ą ,  ro k  1921. 8) P o l i ty k a  osic- 
d leń czo -m ieszk an io w a  w z as to so w an iu  do po trzeb  Polski.

5) Kol. W i c e s c k r e t a r z  z aw iad o m ił  o p rz y zn a n iu  p rzez  
Z a rz ąd  s ty p e n d iu m  im. ś. p .Dra  Z ie l ińskiego w w y so k o śc i  2.000 zł.

kol. K. Dębickiem u, a sy s ten to w i  odd z ia łu  ch iru rg iczn eg o  Szp ita la  
P rz e m ien ie n ia  P a ń sk ie g o  na P r a d z e  (W a r s z a w a ) .

Kol. B r a t k o w s k i  L. w y g ło s i ł  o d c z y t  p. t . :  „Z k a zu i s ty k i  no­
w o tw o ró w  se r c a "  (s t re szc z en ia  w ła sn eg o  nie nades ła ł) .

D y sk u s ja .  Kol O r ł o w s k i  p o d k re ś la  t ru d n o ść  ro z p o zn a n ia  
kl in icznego nowotworów ' se rca .  Nie w y k a z u ją  one bowiem o b jaw ów  
sw o is ty ch ,  w ła śc iw y ch  temu cierpieniu.  Z naczen ie  b ad ań  in te r fe ro ­
m e t ry c z n y c h  ne je s t  j e szcze  pewne. D la tego  też  ro z p o zn an ie  jest  
z aw sze  ty lk o  p rz y p u szcza ln e .  S z y b k o  ro z w i ja ją c a  się n ied rożność  
ży ł  s z y jn y c h  o ra z  k rw o to c zn e  zapa len ie  w y s ię k o w e  o s ie rd z ia ,  nie 
w y w o ła n e  ani p rzez  g ruź licę ,  ani p rz ez  gnilec, m oże  w s k a z y w a ć  na 
n o w o tw ó r  se rca .

Kol. S  t e r  1 i n g - 0  k  u n i e  w s k  i ( s t re szczen ie  w łasne) .  Z w ra c a  
u w a g ę  na  sp o s trz e że n ia  a u to ró w  japońsk ich ,  że  c zę s to ść  n o w o tw o ­
rów  se rc a  je s t  w iększa ,  niż się naogół  p rz y p u sz c z a ,  z w ła szc za  w  J a -  
ponji,  gdz ie  jes t  zn aczn ie  w iększa ,  niż  w innych  k ra ja c h  e u ro p e j ­
sk ich  lub a m e ry k ań sk ic h .  Co do ro zp o zn an ia ,  to n aogó ł  n a s t r ę c z a  
ono z aw sze  t rudnośc i  ze  w zg lęd u  n a  ro z m a ito ść  um ie jscow ien ia  się 
guza.

Kol. K a  1 i c i ń s  k  i p r z y ta c z a  d a n e  s ta ty s ty c z n e  m a tc r j a lu  sek ­
cy jn eg o  S z p i ta la  S zko lnego  w  W a rsz a w ie .  W ś r ó d  2995 sekcy j  kli­
n icznych  sp o s tr z e g a n o  ogó łem  134 p rz y p a d k i  n o w o tw o ró w ,  z tej 
liczby 11 d o ty c z y ło  serca .  W  10 p r z y p a d k a c h  b y ły  to n o w o tw o ry  
w tó rne  (n o w o tw o ry  p ie rw o tn e  1, r a k  trzus tk i ,  5 m ię sak ó w  kości,  
4 m ięsak i  ś ró d p ie rs ia ) ,  a  ty lk o  1 p ie rw otny .

Kol. B r a t k o w s k i  z g a d z a  się  co do t rudnośc i  ro z p o zn an ia  
k l inicznego. Z o g ło sz o n y ch  p rz y p a d k ó w  z a led w ie  2 b y ły  ro zp o zn an e  
za  życia ,  n a  p o d s taw ie  p o ró w n a n ia  k rz y w e j  po lig raf icznej  p rz e d ­
sionków  se rca ,  w ykreś lone j  p rzez  p rz e ły k  z  k rz y w ą  ży ł  sz y jn y ch .  
M e to d a  in te r fc ro in e t iy c zn a  j e s t  b a rd zo  t ru d n a  i z łożona.  P r a w d o ­
podobnie  w p rzy sz ło śc i  będzie  m ia ła  z a s to so w an ie  dla ro z p o z n a w a ­
nia n o w o tw o ró w  i in nych  n a rzą d ó w .

7) Kol. S  t e  rl i n  g  - O k  u  n i e  w s k i St.  w yg łos i ł  o d czy t  
o „ P ró b a ch  leczen ia  n iek tó ry ch  sp r a w  z a k a ź n y c h  e m a n ac ją  r a d o ­
wą". (p a trz  s tr .  867).

D y sk u s ja .  Kol. O r ł o w s k i  na  p o d s taw ie  d o św ia d c ze n ia  ż y c io ­
wego radzi  w ie lką  o s t ro ż n o ść  w  ocenie sp o s tr z e g a n y c h  faktów . P r z y ­
tac z a  z  h is torji  leczn ic tw a  dużo  spo so b ó w  leczen ia  ró ż n y ch  sc h o ­
rzeń, k tó re  to sp o so b y  pom im o począ tkow o ,  z d a w a ło b y  się , b a rd zo  
d o b ry c h  wyników',  z o s ta ły  dzis ia j  zupełnie  zarzucone .  M a  pewne 
z a s tr z e ż e n ia  co do n iek tó ry c h  z p r z y to c z o n y c h  p rz y p a d k ó w :  są  one 
m ało  p rz ek o n y w u ją ce ,  np. p r z y p a d e k  prosów ki  leczonej obok em a- 
nacji radow ej ,  tak ż e  a u ro san em ,  a gdz ie  sp a d e k  c iep ło ty  m ógł za le ­
żeć  od tego os ta tn iego .  N aw ołu je  z a tem  do o s t rożnośc i  w  ocenie 
w y n ik ó w  i do  z g ro m a d ze n ia  większej l iczby p rzypadków '.  P o d k re ś la  
jed n o cześn ie  k o n ieczność  d a ls zy c h  sp o s trzeżeń  p rz ez  innych  ko le ­
gów, celem uniknięcia  z b y t  podm io tow ej  oceny .

Kol. S  t e r 1 i n g  -  O k u n i e w  s k  i ( s t reszczen ie  w łasne) .  Ju ż  
sa m  ty tu ł  dz is ie jszego  r e fe ra tu :  „ p ró b y  i t. d." w sk az u je  z jak ą  
o s t ro żn o śc ią  p re legen t  t r a k tu je  sw o je  spos trzeżen ie ,  poza  tein k a ż d y  
p r z y p a d e k  k o ń czy ł  re fe ren t  n iem ożnośc ią  ro z s t rzy g n ięc ia ,  c z y  „post"  
c zy  „ p ro p ter" , u ż y w a ją c  n aw et  ty ch  s łów  łacińskich . W s z y s tk o  to 
c h y b a  p rz em aw ia  d o s ta te cz n ie  z a  wielką og lędnością  z ja k ą  w y ra ż a ł  
się  o sw y ch  próbach  s to so w an ia  a l ia -te rap j i .

Co do p rz y p a d k u  p ro só w k i  (ch o ry  sz p i ta ln y  Kol. W sze lak ieg o ) ,  
to is to tn ie  o t r z y m a ł  on a u ro san ,  ale  w  o k res ie  w s t r z y k iw a ń  cm a n a-  
cji, k tó ry ch  ch o rem u  zas to so w an o  5 r a z y  w  c iągu  3 tygodn i,  podano  
w szy s tk ieg o  0,35 g  a u ro sam i ;  p o n iew aż  jed n a k  w ła śn ie  już  od
2-go zas to so w an ia  radonu  c iep ło ta  w y ra ź n ie  sp ad ła ,  a  sam opoczuc ie  
chorego  s ta w a ło  się  coraz  lepsze,  p rze to  racze j  a lfa te rap ji ,  niż m in i­
m a ln y m  daw'kom aurosam i,  n a leża ło b y  p r z y p is a ć  w p ły w  leczn iczy  
w ty m  p rz y p ad k u .

8) Kol. Z a j d e n b a j t e l  St. o m aw ia  „Fiz jo log ię  i pa to logię  
n a d n e rc zy  ze szczcgólnem  uw zględnien iem  cho ro b y  A d d iso n a"  
(s t re szczen ie  w łasne) .  Autor  sp o s trz e g a ł  na  1 Klinice C horób  W e ­
w n ę t rzn y c h  U. W . p rz ed  t r z e m a  la ty  p rz y p a d e k  zespo łu  cho ro b y  
Add isona  bez zm ian  ana to m iczn y ch  w  n ad n erczach .

C h o ry  1. 52, z zaw o d u  szew c,  zg łos ił  się  do Kliniki ze  sk a rg a m i :  
na ogólne osłabienie,  n iezn aczn e  bóle roz lane  w  jam ie  b rzuszne j ,  nie 
s to jąc e  w zw iązk u  z j ak o śc ią  i ilością p rz y jm o w a n y c h  poka rm ów , 
kasze l  p o łączo n y  z odp luw an iem  ś luzow o-ropnej  p lwociny .  S k a rg i  
te da tu je  od kilku m ies ięcy ,  osta tn io  się  b a rdzo  n as i la ją  zw łaszcza ,  
osłabienie  ogólne. P rz e d te m  n ig d y  pow ażn ie  nie chorow ał .  W  21-ym  
roku  ż y c ia  ow rzo d zen ie  tw a rd e  na  p rąciu .  Nie leczy ł  się. P i ł  a lk o ­
hol w  duży ch  ilościach. W y w i a d y  rodz inne  bez znaczen ia .

P r z y  bad an iu  s tw ie rd zo n o  n as tęp u jące  o d s tę p s tw a  od n o rm y :  
c icm n o -b ro n zo w e  z ab a rw ien ie  pow łok  sk ó rn y c h ,  nieliczne c iem ne 
planik i na  błonie  śluzowej j a m y  ustnej od s t ro n y  policzków, ro z ­
sze rzo n e  g ran ice  se rca ,  głuche tony ,  p rzy śp ie szo n e  od 90 do 120. 
m ia row e ,  d robne  tętno, ro z ed m ę  płuc, z a s to in o w y  n ież y t  o sk rze lo w y ,  
pod łużne  rozs t rzen ie  oskrzel i  w do lnych  p ła tach ,  o k rą g łą  bliznę na  
prąciu.  Z b ad ań  d o d a tk o w y c h  lab o ra to ry jn y c h :  ciśn ienie  k rw i  M x od 
80 -90 mm Hg, Mn —  35 —• 40 m m  I1g, c iep ło ta  w a h a ła  się od
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■35.3" do 36.5". W  m oczu  ś la d y  b ia łka  i urobili iiogenu. P lw o c in a  ś lu­
z o w o - ro p n a ;  p rą tk ó w  Kocha w k i lk a k ro tn y ch  b ad an iach  z h o m o g e ­
n izac ją  m e  w y k ry to .  P o z io m  cukru  we k rw i  na  czczo  w y n o s ił  
54 m g  %. M ocznik ,  k w as  m o cz o w y  w su ro w ic y  w gran icach  p r a w i ­
d łow ych .  M orfo log ia  k rw i —  n iezn aczn a  w tó rn a  n iedokrw is tość .  
O d c z y n  W a s s e r m a n n a  z k rw i  u jem ny .  L eczen ie  p rzec iw k iłow c  bez­
sku teczne,  w obec  czego  c h o ry  o t r z y m y w a ł  z a s t r z y k i  z ad ren a l in y ,  
s t ry c h n in y ,  olejKU kam forow ego .  S e k c ja  zm ian  anatom o-pa to log icz-  
nycli  w  n a d n e rc z a c h  nie s tw ie rd z i ła ,  n a to m ias t  znalez iono  z w y r o ­
dnien ie  m ięśn ia  se rco w eg o  (z w sze lk iem i n a s tęp s tw am i  z z w y ro d n ie ­
nia  tego w y p ły w a jąc em i) .  B a d a n ia  d ro b n o w id o w e  z n a d n e rc zy ,  nerki 
i w ą t r o b y  w y k a z a ły  ty lko  zas to je .  P o z a  tein zan ik  t a r c z y c y  o ra z  
jąde r .

N as tępn ie  au to r  p rzechodzi  do o m ów ien ia  k ró tk ie g o  z a ry su  h i­
s to ry c z n e g o  nauki o n a d n e rc z a c h  o ra z  do b ad ań  d o św ia d c za ln y c h  
n ad  ro lą  n a d n e rc z y  d la  us tro ju .  Z b ad ań  tych  m ożn a  było ustalić, i e :

1. n a d n e rc za  s ta n o w ią  g łó w n y  n a r z ą d  uk ładu  ch rom och łonnego ,  
do  k tó reg o  n a leżą  j e szcze :  u k ład  zw ojów  i n e rw ó w  s y m p a ty c z n y c h ,  
o ra z  ta k  z w an e  gaug lion  ca ro łicu m , c o c iy g e u iu  i puragangliu .

2. o p ró cz  w y odrębn ione j  i s to so w an e j  sze ro k o  a d ren a lin y ,  p ro ­
du k tu  is to ty  rdzen iow ej n ad n e rc za ,  p ro d u k u ją  jeszcze  c ia ła  z g ru p y  
lipoidów, k tó ry c h  ro la  z d a je  s ię  b j ć  a n ty to k sy c zn a .

3. n a d n e rc z a  u t r z y m u ją  ,,to n u s“ n a cz y ń  i m ię śn ia  se rcow ego ,  
regu lu ją  p rz em ia n ę  w ęg lo w o d an o w ą,  b y ć  m oże  i b a rw ikow ą i w p ły ­
w a ją  na us ta len ie  się  cech p łc iow ych .  P rz e c h o d z ą c  do om ów ien ia  
pato log ji  n a d n e rc z y  a u to r  o d ró żn ia  c h o ro b ę  Addisona ,  gdzie  na 
sekcji  s tw ie r d z a  się z m ian y  w  n a d n erc za ch ,  względn ie  w  d u ż jc l i  
z w o jac h  w sp ó łczu ln y ch ,  od z esp o łu  A dd isona  p r z y  innych  c ie rp ic  
niacli u s tro ju ,  gdzie  ty c h  zm ian  w n a d n e rc z a c h  b rak .  N a jczęście j  
c h o ro b ę  A dd isona  w y w o łu je  p o s tę p u ją c a  d e s t ru k c ja  n ad n e rc zy  
p r z e w a ż n ie  na  tle  g ruź licy .  K w es t ja  n ad czy n n o śc i  n a d n e rc z y  jest  
s t o su n k o w o  m ało  o p ra c o w a n a ,  z w ła s z c z a ,  klinicznie. Z sch o rze ń  
n a d n e rc zy ,  jako  sc h o rz e ń  w ie lo g ru c z o lo w y c h ,  na jdok ładn ie j  opra -  
■oowany jes t  zespó ł  n a d n e rc zo w o -p tc io w y .

D ysku sja . Kol. M a ń k o w s k i  w y p e łn ia  p r z e r w y  w historji  b a ­
dań  nad  n a d n erczam i,  p rz y ta c z a ją c  p ra c e  S zy m o n o w icza ,  T ak a m in o  
i w łasne. P o d a je ,  że w roku  1897 i 1898 uda ło  mu się w y k a z a ć  do ­
św iadcza ln ie  szkodliwmśe w y c iąg u  n ad n e rc zy ,  n a w e t  już  p r z y  z a ­
s to so w an iu  m a ły c h  daw ek .  Z drug iej  s t r o n y  w y c ią g  ten p rz y w ra c a ł  
do ż y c ia  z w ie rzę ta ,  zab i jan e  uśpieniem  ch loroform ow ym . P r a c e  te 
z o s t a ły  jednak  zupełnie  zapom niane ,  a g łó w n e  zas ług i  p rzy p isan o  
S e r g e n to w i .  C h o ro b a  A d d iso n a  m a  pew ien  odpow iednik  w  zm ianach  
a n a to m o -p a to lo g ic zn y c h  w  n a d n e rc z a c h  (najczęśc ie j  gruź lica) .  P o ź a  
tem  z w ra c a  u w ag ę  na zw iązek  t a r c z y c y  z nadn erczam i,  (p race  M a- 
lowiczenki,  1917 r.).

Kol. W .  O r  ł o w s k i u w a ż a  z a  b a rd z o  wielki b łąd  r o z p o z n a w a ­
nie cierpieli ty lko na  pods taw ie  jednego  objaw u. Nie m o że  rów nież  
zgodzić  -się z tw ie rd z en ie m ,  b y  c h o ro b a  A dd isona  b y ła  ,. o s t ra " .
7. om ó w ien ia  p rz y p a d k u  nic w y c iągn ię to  ż a d n y c h  wniosków'. P r z y ­
p a d e k  ten jes t  c iek aw y  ze  wzg lędu  na  b ra k  zm ian  h is to log icznych  
w  n a d n e rc za ch .  Co b j ł o  z a tem  p rz y c z y n ą  c h o ro b y  Addisona , czy  
zmianj, c zy n n o śc io w e  w  n ad n erczach ,  c zy  też zanik t a r c z y c y  
i jąder.

Kol. Z a j d e n b a j t e l  podkreś la ,  że w o m a w ia n y m  p rz y p a d k u  
c ie k a w y  jes t  zw iązek  n a d n e rc z y  z t a r c z y c ą  i jąd ra m i ,  (zaniki).  Ze­
spól  AJdisoiiu  m ógł za leżeć  od w y c z e r p a n ia  uk ładu  e h rom och lon-  
nego w' zw iązk u  z z ak ażen iem  kilowem , albo też mógł zależeć  od 
w iąd u  ta r c z y c y  i jąde r .

M o ż n a  za tem  w y c ią g n ą ć  wniosek, że w p rz y p ad k u  schorzeń  
jednego  z g ru czo łó w  w y d z ie lan ia  w ew nę trznego ,  należy' badać  
w s zy s tk ie  g ru c zo ły  o w ydz ie lan iu  w ew nętrznem .

Zast. Sckr .  D oroczm : K. C h o d k o w sk i.  P r e z e s :  U7,  O rłow ski.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

W a rsza w a .
K u c h  s ł u ż b o w y  w  P a ń s t w o w e j  S ł u ż b i e  Z d r o ­

w i a  za  m ies iąc  w rzes ień  1931 r. w P a ń s t w o w y c h  Z a k ł a ­
d a c h  S ł u ż b y  Z d r o w i a .  Z w o l n i e n i :  W ó jc icka  Zofja, p r o ­
w iz o r y c z n y  s e k r e t a r z  w  IX st. .$1. w P a ń s t w o w y m  Z ak ładz ie  Hi- 
g jen y  w  W arszayyie ,  na w ła sn ą  p rośbę  z dn. 30. IX. 1931 r. d e k re ­
tem  z dn. 8. IX. 1931 r. —  W e  W ł a d z a c h  I i n s  t  a  n c j i. Z w  o I- 
n i e n i :  Dr ,  S k o w r o ń s k i  M arjan ,  lek a rz  p o w ia to w y  w’ VII st 
sł. w  S ta r o s tw ie  p o w ia to w em  w  Toruniu ,  na w ła sn ą  p ro śb ę  z dn. 
30. IX. 1931 r. d e k re te m  z dn. 23. VII. 1931 r. — P r z e n i e s i e n i :  
Dr. Z ieliński S ta n is ła w ,  leka rz  p o w ia to w y  w  VII st. sl. w  S ta r o s tw ie  
p o w ia to w e m  w  Kopyczy ńcach, na  tak ież  s ta n o w isk o  i w d o ty c h ­
c z a s o w y m  st . st. do S t a r o s tw a  p o w ia to w e g o  w  C zo r tk o w ie ,  de ­
k r e te m  z dn. 25. IX. 1931 r.

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  T o w a r z y s t w a  d e k a r ­
s k i e g o  W a r s z a w s k i e g o  o d b y ło  s ię  w e  w to r e k  dn. 21 
paźd z ie rn ik a  1931 r. o godz .  8 w iecz .  Na p o rz ą d k u  dz iennym : 1) l. 

' 'S z n a jd e rm an .  P rzy p a d e tc  p o ło w icze j  n iepo tl iw ośc i  tw a r z y .  2) K. 
W a g n e r .  P r z y c z y n e k  do sy m p to m a to lo g i i  z w ę ż e n ia  i zam knięc ia  
św ia t ła  ż y ły  p ró żn e j  górne j.  3) W . M a rk e r t .  R ola  a m o n ja k u  w  k w a ­
sicy d o św iadcza lne j .

P r o g r a m  III. z j a z d u  P o l s k .  T o w  O r t o p e d y c z ­
n e g o .  Dn. 8— 9 l is to p ad a  1931 r. I Szp ita l  o k rę g o w y  im. M a rs z a lk a  
P i łsudsk iego ,  W a r s z a w a ,  N o w o w ie jsk a  33. T e le fo n y :  8-23-54
i 8-23-35. T r a m w a je :  17, 25 i Z. —  N iedzie la  8, XI. 1931. Ciodz. 9-ta. 
O tw arc ie  Z jazdu .  Godz. 9 ł /a. I. P o s ie d z en ie  n a u k o w e  ( tem at  p r o g r a ­
m ow y) .  ( z ła m a n ia  sz y jk i  kości udow ej) .  R eferenc i :  Doc. A d a m  
G ruca  (Lwów). —  C zęść  ana to m iczn a .  Dr.  M ichał  Grobelsk i  (P o ­
znań).  —• C z ę ś ć  kliniczna.  Do d y sk u s j i  z ap isan i :  1) Doc. P.  R a sz e ja  
i Dr. K. S to ja lo w sk i  (Po z n a ń ) .  —  W  sp raw ie  z m ian  h is to p a to lo ­
g icznych  w  z ła m an iac h  p r z y ś r o d k o w y c h  sz y jk i  kości  udow ej.  2) Doc. 
F. R a sz e ja  (P o z n a ń ) .  —  Z ła m an ia  szy jk i  kośc i  udow ej  na  m ate r ja le  
oddz ia łu  c h iru rg icznego  szp i ta la  m ie jsk iego  w  P o zn an iu .  3) Dr. 
M arjan  O szw ałd o w sk i  (T o ru ń ) .  —  W y n ik i  leczen ia  z ła m a ń  szy jk i  
kości udow ej  n a  p o d s ta w ie  m a te r j a lu  szp i ta la  m ie jsk iego  w  Toru­
niu. 4) Dr.  L eo n  Kalina  ( W a r s z a w a ) .  5) Dr.  K. K essel  ( W a r s z a w a ) .  
P r z y p a d e k  z łam an ia  szy jk i  kości  u d o w e j ,  l e c zo n y  o peracy jn ie .  
6) Doc. .1. R u tk o w sk i  ( W a r s z a w a ) .  Goaz.  15. W a ln e  Z eb ra n ie  
cz ło n k ó w  P .  T. O. Godz. 16. Ił. P o s ie d z en ie  n a u k o w e  (Godz. 16—- 
19). 1) Doc. R a sz e ja  (P o zn ań ) .  —  Z b a d ań  d o św ia d c za ln y c h  nad  
h is to logją  i h is to f iz jo log ją  s taw ó w .  2) Dr.  S. R ub in ro t  (W a rs z a w a ) .  
R a d jo te ra p ja  zap a len ia  s taw ó w .  3) Dr. T. W iśn iew sk i  ( W a rsz a w a ) .  
P ro s to w an ie  k r z y w ic z y c h  z m ian  k o ń c zy n  spo so b em  l i iek rw aw ym .
4) Dr. H. C e tkow sk i  (P o z n a ń ) .  —  D o św iad c ze n ia  w  z ak re s ie  z ła ­
m ań podudz ia  w dolnej t rzecie j  części.  5) Dr.  H. L ev i t to u x  ( W a r ­
szaw a) .  —  Po s tę p o w a n ie  w z ła m an iac h  o tw a r ty c h .  6) Dr.  F. K r a ­
jewski (W a rsz a w a ) .  -  Z ła m an ia  kości łódkow ej  g a r s tk a .  7) Dr. jN. 
P iw k o  i Dr. N. M esz  (W a r s z a w a ) .  R o la  c h rząs tk i  m ięd zy k ręg o w e j .
5) Dr. L. Kalina  ( W a r s z a w a ) .  —  O s tcom ycl i t i s  v e r te b rae  pneum o- 
coccica. 9) Doc. .1. R u tkow sk i  (W arszaw a). .  —■ S a k ra l i z a c ja  5-go 
kręgu  lędźwiowego .

P o n ied z ia łek  9. XI. 1931 r. Godz. 8. Z w iedzen ie  Z ak ład u  P r z y ­
rodoleczn iczego  im. M a rsz a łk a  Piłsudsk iego .  Godz. 9. III. P o s ie d z e ­
nie naukow e.  (9— 13). 1) Dr. W . D ega  (Po z n a ń ) .  —- W y n ik i  p las tyk i  
da sz k a  panew ki .  (Z p o k azam i  p rz eź ro cz y ) .  \2) Doc. .1. R utkow ski .  
(W a r s z a w a ) .  —  P r z y p a d e k  o d e rw a n ia  ko lca  p rzed n ieg o  górnego  
kości b iodrowej.  3) Dr. S. T en n e n b au m  (Lwów). —  P r z y c z y n e k  do 
k azu is tyk i  i leczen ia  niedom ogi s to p y .  4) Dr.  J  Z a re m b a  (Kraków).  
A s trag a lec to m ja  i jej z as to so w an ie  w or toped ji .  5) Dr.  J. W o lszc za n  
(Poznań) .  -— O schorzen iu  K oh le ra  s t a w ó w  ś ró d s to p o p a lco w y ch .
6) Dr B. S a b a t  ( W a r s z a w a ) .  —  P r z y c z y n e k  do p o znan ia  n iarinu- 
ro w a io śc i  kości (ch o ro b y  A lb e rs -S c h o n b e rg a )  (z p o k a ze m  p rz e ­
ź ro czy ) .  7) D r  B. S a b a t  i Dr. J. Rogusk i .  —• P r z y p a d e k  ch rzą ś t -  
n iakow atoSci  kości p o ło w icze j  (ch o ro b y  011ier‘a), (z p o k azem  p r z e ­
ź roczy ) .  8) Dr. J .  W o lszc za n  (Poznań) .  —  P o k a z  ręcz n eg o  św id ra  
kostnego .  9) Doc. A. W o jc iech o w sk i  (W a r s z a w a ) .  — A r t ro d c z a  
s ta w u  b io d ro w e g o  (pokaz).  - P o s iedzen ia  ro z p o cz y n a ją  się p u n k tu ­
alnie.

P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  O t o - 1 a r y  n g o 1 o g i c z n c. 
P o s ied zen ie  n a u k o w e  P o lsk iego  T o w a r z y s tw a  O to -L ary n g o lo g icz -  
nego o d b y ło  się  dn. 29 p aźd z ie rn ik a  b. r. o godz. 20-ej w Z akładz ie  
leczn iczym  Dr. C z a rn e ck ie g o  p rz y  ul. Z goda  8. P o r z ą d e k  dziennj  
1) D e m o n s t rac je  cho ry ch .  2) O d c zy ta n ie  p ro tokó łu  pop rzed n ieg o  
posiedzenia .  3) S. M e y c rs o n  — P r z y p a d e k  r a k a  kr tan i ,  sp o s t r z e g a n y  
od p o czą tk u  jego p o w s tan ia .  4) J.  C za rn e ck i  —  S p r a w o z d a n ie  ze 
Zjazdu la ry n g o lo g ó w  Jug o s ław ii ,  o d b j t e g o  w  Z agrzeb iu .  5) L. Z a ­
menhof —  G łu ch o ta  pod w z g lęd e m  sp o łeczn y m  i lekarsk im .
6) W olne  wnioski.

K raków .
O d z n a c z e n i e  P ro f .  Dr. W  a c li li o 1 z a. K o n g res  m ię d z y ­

n a ro d o w e g o  T o w a r z y s t w a  są d o w o - le k a r sk ic g o  w C hicago  na  w n io ­
sek  prof.  M iloslaw ieza  z u n iw e rsy te tu  w  W iscons in  U .  S, A. —  
m ian o w a ł  jedn o m y śln ie  s w y m  cz ło n k iem  h o n o ro w y m  profesoTa 
W s z e c h n ic y  Jag ie l lońsk iej  D ra  L eo n a  W ac h h o lz a .

Dnia 3-go p aźd z ie rn ik a  b. r. o dby ło  się w P a ń s tw o w y m  S z p i ­
talu św . Ł a z a r z a  w  K rak o w ie  po żeg n an ie  P r y m a r ju s z a  oddziału  
po łożn iczego  i c h o ró b  kobiecych ,  Prof .  Dr. J a n u a re g o  Z u b r z y c ­
k i e g o ,  k tó r y  dnia  1-go b. r. p o w o ła n y  zo s ta ł  na  k a te d r ę  po łożn ic ­
t w a  i ginekologii  U n iw e rsy te tu  Jag ie l lońsk iego  w  K rakow ie .  S z p i ­
tal św .  Ł a z a r z a  z -żalem ro z s ta w a !  sfę z u s tę p u ją cy m  p ry m ar ju sz em ,  
g dyż  t ia c i  w  Nim n a d z w y c z a j  dzie lnego  p raco w n ik a ,  k tó ry  p r o w a ­
dził oddzia ł  na  w y so k im  poziomie tak  pod w zg lęd em  o p e rac y jn y m ,
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l eczn iczym  juk i n a u k o w y m .  P o z a  tein P ro t .  Dr.  J .  Z u b rzy c k i  pełnił 
funkcję  s ta łe g o  z a s tę p c y  d y r e k to r a  szp i ta la  św .  Ł a z a r z a ,  a w o s ta t ­
nich c za sa c h  prow adzi!  szpita l  p rzez  kilka m ies ięcy ,  p o d c za s  k tó ­
ry c h  dat się poznać  jako znakom ity  o rg a n iz a to r  i ad m in is t ra to r .  
N a jw ięk sze  jednak  zas ług i  po łoży ł  w  o d budow ie ,  a  w ła śc iw ie  s t w o ­
rzen iu  n o w e g o  o d d z ia łu . 'W  1923 roku  obejm ując  oddział,  k tó r y  p o ­
z o s taw ia ł  dużo do ż y cz en ia  z w ie lu  w z g lęd ó w ,  zas ta ł  go u lo k o w a ­
nym  w  d re w n ia n y m  b a ra k u  i s t a r y m  g m a c h u  p o k la sz to rn y m .  P o ­
mimo ciężkich w a ru n k ó w ,  dzięki  s t a ra n io m  Je g o ,  d o b u d o w a n o  n o w a  
salę  o p e rac y jn a ,  z b u d o w a n ą  w e d łu g  n a jn o w sz y ch  w z o ró w ,  sa lę  po ­
ro d o w ą  i kilka sal dla c h o ry ch ,  w y p o s a ż o n e  hojnie  i o d p o w ia d a ­
jąc e  n a jn o w sz y m  w y m o g o m  techniki i h i g j e n j . P r z y  Licznym udzia le 
leka rzy ,  u rz ęd n ik ó w  szp i ta la  i S.  S. M iłos ierdz ia  żegnali  ( jo D y ­
re k to r  Dr. Topolnicki,  im ien iem  p r y m a r ju s z y  Prof .  Dr. T e m p k a .  
imieniem lek a rz y  o d d z ia ło w y ch ,  z a s tę p c a  p r y m a r ju s z a .  Dr.  Ulima. 
W s z y s c y  w  s w y c h  p rzem ó w ien ia ch ,  ż y c z ą c  Mu dług ich  la t  o w o c ­
nej p ra c y  na now ej  p lac ó w c e  n au k o w ej ,  podnieś li  zgodnie  J e g o  z a ­
sługi dla szp i ta la  i oddzia łu ,  jak ró w n ie ż  i z a le ty  J e g o  c h a r a k te r u  
i ducha, k tó re  z je d n a ły  Mu sy m p a t ję  i p o w a ża n ie  w ś ró d  ca łeg o  
ś w ia ta  leka rsk iego .

K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e .  W e  śro d ę  
dn ia  28 p aźd z ie rn ik a  I). r. o dby ło  się  z w y c z a jn e  p o s iedzen ie  naukow e  
T o w a r z y s tw a  L ek a rsk ieg o  K rak o w sk ie g o  z o d s tę p u ją c y m  p o r z ą d ­
k iem  d z ie n n y m :  Doc. Dr. A r tw ińsk i  i Dr.  G rudzińsk i .  O leczeniu 
p o rażen ia  postępu jącego .

K u r s  p e d a g o g i c z n y  d l a  l e k a r z y .  Z in ic ja ty w y  O k r ę ­
g o w e g o  Z w ią z k u  Kas c h o ry c h  w  K rak o w ie ,  dn ia  19. X. ro zp o czą ł  
się  w ie c z o r n y  ty g o d n io w y  K urs  p rz e c iw g a z o w y  dla lek a rz y  K asy  
c h o ry c h  w  K rak o w ie .  Na k u rs ie  w y k ła d a l i  p. prof. M a rch le w sk i  
i pułk. Dr. Henocli.  W  n a jb l iższym  czasie  k u rs  będzie  p o w tó rz o n y  
dla lek a rz y  Kas c h o ry c h  z p row inc ji  tak, ż e b y  w s z y s c y  l ek a rze  
k a so w i  mogli  się  z a p o z n ać  z r a to w n ic tw e m  p rz c c iw g a z o w e m .

S z k o ł a  Z d r o w i a .  W  p aźd z ie rn ik u  ro z p o cz ę ła  S zk o ła  
Z d ro w ia  O k r ę g o w e g o  Z w iąz k u  Kas c h o ry c h  w  K rak o w ie  drugi rok 
sw o je j  dz ia ła lnośc i  o d c z y te m  D ra  H. B ie rn a ck ie g o  p. t.: „G ruź l ica  
i jej zw a lc za n ie " .  Z kolei d rugi  o d c z y t  w yg łos i ł  Dr. M ed y ń sk i  p. t.: 
„D laczego  je s te śm y  n e r w o w i? " .

W y s t a w a  p r z e c i w a l k o h o l o w a .  S ta ra n ie m  O k r ę g o ­
w e g o  Z w iąz k u  Kas c h o ry ch  i K asy  c h o ry ch  w  K ra k o w ie  o tw a r to
11. X. w  sali k o lu m n o w ej  Z w iązk u  m ło d z ieży  ul. S k a r b o w a  L. 2. 
( róg  ul. Krupnicze j)  w  K ra k o w ie  1-szą O k rę ż n ą  W y s t a w ę  p r z e c iw ­
a lkoho low ą ,  i lu s tru jącą  z g u b n y  w p ły w  alkoholu  na us t ró j  ludzki 
i m e to d y  z w a lc za n ia  a lkoholizmu.

P oznań .
W  Z a k ł a d z i e  F a r m a k o l o g i i  U. P „  G r u n w a ld z k a  14. 

o d b y ło  się dnia 30 p aźd z ie rn ik a  1931 r. XV. Z eb ran ie  W y d z ia łu  
L ek a rsk ieg o  T. P. N.. z n a s tęp u jąc y m  p o rząd k iem  o b ra d :  1) K om u­
n ik a ty  Z a rz ąd u .  2) P o k a z y .  3) D a lszy  c iąg  r o z p ra w y  nad o d c zy tem  
dr. J.  Z ey landa ,  w y g ło s z o n y m  dnia 16 p a źd z ie rn ik a  1931 p rzez  dr.
li.  P ia se c k ą -Z e y la n d o w ą .  4) W y k ła d :  P ro f .  Dr. H ry n a k o w s k i :  O k ta ­
w a  b io log iczna  i jej z n aczen ie  dla z rozum ien ia  dz ia łan ia  lek ó w  typu  
an jo n ó w  i k a t io n ó w .  5) P o  w y k ła d z ie  o d b y to  się z w ied zen ie  no ­
w e g o  Z ak ład u  F a rm ak o lo g i i  U. P .

Z kra ju .
Z e z w o l e n i e  n a  w y r ó b  i o b r ó t  p r e p a r a t ó w  d o  o d- 

s z c z u r z a n i a. Min. S p ra w  Wewri. okólnik iem  Nr. Z. Z. 5519/31 
z dn. 15 w rz eśn ia  r. b„ n aw iąz u ją c  do  okólnika Nr. 207 z dn ia  23. 
IX. 1929 r. w sp raw ie  tęp ien ia  g ry z o n ió w  (L. Z. Z. 4440/29), z a ­
w iadom iło  w o jew o d ó w  i k o m isa rz a  R ząd u  ni. st. W a r s z a w y ,  że 
f i rm a  „ S e ro v a c "  we L w ow ie  o t r z y m a ła  zezw o len ie  M in is te r s tw a  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  (D e p a r ta m e n t  S łu ż b y  Z d ro w ia  Nr. Z. F. 
1860/31 z dnia 29. V. 1931 r.) na  w y r ó b  i o b ró t  p r e p a r a tó w :  R a ty n a  
(p re p a ra t  Cebuli  m orsk ie j)  i R a ty n in a  ( t ru tk a  b a k te ry jn a ) ,  z a re g e -  
s t r o w a n y c h  pod Nr. 68.

S t y p e n d i u m  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  M e d y ­
c y n y  S p o ł e c z n e j .  S ty p e n d iu m  to w smnic  1000 zl. p ła tne  
w 2 ra tacl i  p ó ł ro cz n y ch  po 500 zł. w a k u je  od 1 w rz eśn ia .  P r z e z n a ­
czone  j e s t  dla s tu d e n ta  m e d y k a  4 lub 5-go roku, lub też  dla m ło ­
d ego  lek a rz a  na w y k o n a n ie  ro zp o cz ę te j  pracy z z ak re su  nauk  le ­
k a rsk ich .  P r a g n ą c y  ub iegać  się o s ty p en d iu m  winni z ło ż y ć  p rzed  
1 l is topada  r. b. na ręce  s e k r e t a r z a  T o w .  Dr. K n appcgo  (W a rs z a w a ,  
H o ża  37. ni. 4) podanie  z k ró tk im  ż y c io ry se m  i z a ś w iad c ze n iem  k ie ­
r o w n ik a  n a u k o w e g o  o ro zp o czę te j  p r a c y  nau k o w ej .  O t r z y m u ją c y  
s ty p en d iu m  o b o w ią z a n y  jes t  z ło ż y ć  s p ra w o z d a n ie  z p r a c y  w y k o ­
nanej w  c iągu roku.

Z a r z ą d  Z r z e s z e n i a  W y k w a l i f i k o w a n y c h  T e c h ­
n i c z n y c h  S i t  L a b o r a t o r y j n y c h  im. p ie rw s z e g o  R e k to ra  
U. P.  H e l jo d o ra  Ś w ięc ick ieg o  poda je  pp. lek a rzo m ,  szp ita lom , z a ­
k ład o m  i t. p. do ł a s k a w e j  w iad o m o śc i ,  'że pod p ro te k to ra te m  D zie ­
k a n a  W y d z ia łu  L e k a rsk ieg o  U. P. p. P ro f .  Dr. P a d ie w sk ie g o  u tw o ­
rz y ło  się  w y ż e j  w y m ien io n e  Z rzeszen ie  o c h a r a k te r z e  z a w o d o w o -  
n a u k o w y m .  P o n ie w a ż  Z rzeszen ie  będzie  m iało  o b o w ią ze k  s t a r a ­
nia s ię  o p o sa d y  sw o im  cz łonkom , nie m a ją cy c h  zajęc ia ,  p rz e to  p ro ­
s im y o ł a s k a w e  zg ła sz an ie  w o ln y c h  posad  na ręce  s e k r e t a r z a  Z rz e ­
szen ia  p. S u c l ian eck ieg o  Z y g m u n ta  pod a d re se m  Z a k ła d  M ik ro b io ­
logii L ek a rsk ie j  U. P.  W a ł y  W a z ó w  25.

Ze św ia ta .

U d z i a ł  P o l s k i  w  p r a c a c h  M i ę d z y n a r o d o w e g o  
I o w a r z y s t w a  S  z p i t a 1 n i c t w  a. Na o d b y te m  w  c z e rw c u  
r ,b. w  W ied n iu  ,.11 M ię d z y n a ro d o w y m  K on g res ie  S z p i ta ln ic tw a "  
u tw o rz o n e  z o s ta ło  M ię d z y n a ro d o w e  T o w .  S z p i ta ln ic tw a ,  sk ła d a ją c e  
się z dwócli  p rzed s taw ic ie l i  t r zy d z ie s tu  kilku n a r o d o w y c h  to ­
w a r z y s t w  p o szczeg ó ln y ch  k ra jó w .  S ta ły m i  d e leg a tam i  z Po lsk i  w y ­
b ra n y m i  p rz e z  P .  T. S. są :  dr. T. Mogilnicki z L o d z i  i prof. dr.  W ł.  
S ze n a jch  v. p re z e s  P. T. S. z W a r s z a w y .  P o z a  tern r o z p o c z y n a ją  
się już p ra ce  w  dz iesięc iu  s p e c ja ln y c h  kom is jach  p rz y g o to w u ją c y c h  
m a te r j a ty  i w niosk i  na  kolejne  k o n g re sy .  Kom isje  te sk ła d a ją  się 
z j ed n eg o  p rz ed s ta w ic ie la  k a żd e g o  p a ń s tw a :  do tw o rz ą c e j  się 
Komisji b u d o w n ic tw a  szp i ta lnego  pod p rz e w o d n ic tw e m  w y b i tn e g o  
z n a w c y  tego  p rzed m io tu  arcli.  H. D is te la  z H a m b u rg a  zo s ta ł  po­
w o ła n y  inż. arcli.  W ł.  B o ra w sk i  s e k r e t a r z - s k a r b n ik  P o lsk ie g o  T o w .  
Szp i ta ln ic tw a .

M i ę d z y n a r o d o w y  z w i ą z e k ,  m a j ą c y  n a  c e l u  r o z-  
w  ó j m c d y c  y n y,  z a s t o s o w a n e j  d o  u b e z p i e c z ę  ń n a 
ż y  c i e. W  r. 1935 odbędzie  się w  G en ew ie  VI m ię d z y n a ro d o w y  
zjazd p o św ię c o n y  m ed y c y n ie  w  dziale ubezp ieczeń  od w y p a d k ó w  
i c h o ró b  z a w o d o w y c h .  Za zg o d ą  n a raz ie  16 p a ń s tw  (Anglii,  Austr j i .  
Belgji, C zec h o s ło w a c j i ,  Danji,  Franc ji ,  Hiszpanii ,  Holandii ,  Italji, 
L uxcm burg ii .  N iemiec,  N orw eg i i ,  Polski ,  Sz w a jca r i i ,  S zw ec j i  i W ę ­
gier) u tw o r z y ł  się m ię d z y n a r o d o w y  ko m ite t ,  m jący  za  zadan ie  
p rz y łą c z e n ie  do tego  z jazdu  lek a rzy ,  p ra c u ją c y c h  w  dzia le  u b e z ­
p ieczeń  na życie ,  w  celu dania  ró w n ie ż  i im m ożności  p ro w a d ze n ia  
o b ra d  nad sw ojem i zagadn ien iam i.  Dla p rac  w s tę p n y c h  w y ło n io n o  
kom ite t ,  sk ła d a ją c y  się z s iedmiu o sób :  Dra H órn iga  (Berlin), Dra 
M a y a  (L ondyn) ,  D ra  Goffina (B rukse l la ) ,  D ra  C o e r ta  (Haga) ,  Prof.  
R om anelli  (R zy m ).  Prof.  B e r g s t r a n d a  (Sztokholm ).  Dra .  F. Kauf- 
m am ia  (Z urych) .  Na p rz ew o d n ic z ą c e g o  p o w o ła n o  D ra  Hórninga. na 
s e k r e t a r z a  D ra  F. Kaufm anna . Kom ite t  n a w iąz a ł  ł ączn o ść  z m ię d z y ­
n a r o d o w y m  K o m ite tem  dzia łu  u b ezp ieczeń  od w y p a d k ó w  i ch o ró b  
z a w o d o w y c h .

W e d łu g  d a n y ch  a m e ry k a ń s k ic h  t r w a  w S ta n ac h  Z jed n o czo ­
n y c h  silna e p i d e ni j a  p o r a ż e n i a  d z i e c i ę c e g o .  P u n k tem  
w y jśc ia  jes t  s tan  N ew -Y ork  z okolicami.  Od s ty czn ia  r. b. do 
k o ń c a  s ie rp n ia  o d n o to w an o  2250 p rz y p a d k ó w  w mieście N ew -Jo rku .  
w szy s tk ie  z w y ją tk ie m  34 w y s tą p i ły  od 1 l ipca r. b.

47 1 e k a r z y z a s i a d a  w  c li a  r a k t e r z. e p o s t ó w  
w  p a r l a m e n c i e  h i s z p a ń s k i m .  O becn ie  m aja  oni p r z e d ło ­
ż y ć  Izbie p a r la m e n ta rn e j  w a ż n e  p r o je k ty  d o ty c z ą c e  s k u t e c z ­
n ych  zm ian  w  i irządzenicli  sp o łe cz n y ch  i s a n i ta rn y ch .

K a s a  C h o r y c h  w  B e r l i n i e  buduje  n o w y  gm ach  ad m i­
n i s t r a c y jn y  za 11 miTjonów z ło tych .  Je d y n ie  lek a rz e  są  winni, 
jeśli w y d a tk i  K a sy  C h o ry c h  są  z b y t  w ysokie .  N a leży  p rz y zn a ć ,  że 
nie w s z y s c y  lek a rze  —  u leg a jąc  ży czen io m  p acjen tów  —  g o sp o ­
d a ru ją  d ość  oszczędn ie .  Lecz,  ab y  w  dz is ie jszych  czasacl i  gm ach  
a d m in is t r a c y jn y  za 11 m il ionów z ło tych  b i t  kon ieczn ie  p o t rze b n y ,  
gdzie  ty le  lo k a ló w  b iu ro w y c h  jes t  w o lnych ,  o ile d o ty c h c z a so w e  
n a p r a w d ę  Kasie  Cli. nic w y s ta r c z a ją ,  tego  nie k a ż d y  zrozum ie .  
M ożna  p rz y p u szc z ać ,  że  U m ilionów zi m og toby  lepiej być  u ż y ­
ty c h  na usługi c z ło n k ó w  K asy  Cli.

R ed a kc ja  o trzy m a ła .

M e d y c y n a  w sp ó łc ze sn a  dla le k a r z y  p ra k ty k ó w .  T o m  i. P rof .  Dr. 
E r ich  Eesclike. S ch o rz en ia  p rz e m ia n y  m a te r i i  i Dr. Ant. Goldtnaiin. 
C u k rz y c a  a  zabiegi  chiru rg iczne ,

K a lin o w sk i Z y g m u n t.  T eo r ja  k ine tyczna  m aterj i ,  czyli  vis vitalis .  
T o m  I, część  ogólna.  Biblio teka w iedzy .  W a r s z a w a  1931.

Ar(/u i\'o  d e  rep a rtięa  o de an tropo log ia  crirninal, psico log ia  e x -  
p erim en ta lc  id en titica cu o  c iv il do  P orto ., Yolum en 1, fasciculo 1, 2, 
1931.


